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Zä Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

^¿.¡ûniitr-cya. Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla­
cu Wllhelwowskim pod Nr. 15.

Delennik Poznański
«tcliudai i-.edzionnie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poćwiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 egr. G fen. — Reklamy od
‘ wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny f 

frankowano

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckićm i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 marle, w Danii, Fran- 

cyi, Anglii i Szwecji 14 mar. 40 fen.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieraiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon 
W Berlinie Rudolf Musse, Jerusalemerstrasse 48. A. R e 

W Frankfuroie

Ajencye Dziennik« Poznańskiego:
>n No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissomuóre 83.-W Hamburgu, F'ä"H"rci® n’d,Men®> Bernie-*E Schlotte —
etemeyer.H. Albrecht Taubeostrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „lnvahdendank“ Behrenstr. 24 i Haaok ct Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie. E. b o h o tt e. 
ie nad Menem Daube&Comp.— W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. ZöeraisKi.

Na miesiąc grudzień otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco­
wych S marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 27 listopada.

Z nie licznych depesz dzisiejszych trudno snuć jakieś 
wnioski; wolimy więc wspomnieć o polemice, jaka się 
toczy od niejakiegoś czasu między francuzkiemi a an- 
gielskiemi dziennikami w sprawie hercogowińskićj a 
więcćj jeszcze w obec wy wołanćj powstaniem na pół­
wyspie bałkańskim kwestyi wschodnićj. Od chwili po­
wstania hercogowińskiego widziała się Anglia opu­
szczoną; wszystkie kroki, jakie przedsięwzięto z tego 
powodu, wszystkie rokowania, jakie podejmowano — 
odbywały się bez jćj współudziału a prawie bez jćj 
wiedzy. W tych wszystkich usiłowaniach pacyfikacyj- 
nych była tylko mowa o trzech mocarstwach półno­
cnych, jak gdyby losy świata od ich zależały woli. — 
O Anglii i Francyi wspominano tylko nawiasem, w 
tćm przypuszczeniu i przekonaniu, że zgodzą się na 
to, co uchwalą i zadecydują trzej cesarze. Prasa an­
gielska pojęła to niewygodne i niebezpieczne stanowi­
sko, a widząc, że trzem państwom północnym mnićj 
widocznie chodzi o przywrócenie porządku na półwy­
spie bałkańskim jak o to nadewszystko, jakby porząd­
kując sprawy tureckie obłowić się mogły — pomyślała 
o sobie a z angielskim cynizmem patrząc na tę zbliżającą 
się już chwilę, jak rozpada się Turcja a jćj prowin- 
cyami dzielą się łaskawi sąsiedzi, doszła do tego prze­
konania, że na to wszystko uspokoićby się mogła, — 
gdyby jćj dano Egipt. Otóż ta polityka, ten cynizm 
nie podobają się pismom francuzkim. Mianowicie 
Journal des Débats nie szczędzi ostrych słów 
podnosząc, że niebezpieczną jest taka polityka nie tylko 
dla Anglii, ale dla całćj Europy. Jeżeli Austrya we­
dług życzenia Anglii ma zagarnąć część Turcyi, tak 
pisze Journal des Débats, wtedy przygotowaną 
być musi na to, że część niemiecko-austryacka odpadnie 
do Niemiec, niechaj wtedy będzie przysposobioną na u- 
padek Belgii i Holandyi. Boć jeśli Anglia posiądzie 
Eaipt, czemużby Francya wynagradzając sobie utratę 
Alzacyi i Lotaryngii nie miała zagarnąć Belgii — a 
Niemcy nie miały zabrać Holandyi? — Cóż mówi 
prasa niemiecka na tę polityczno-dziennikarską kombi- 
nacyą? To równanie: Carogród : Egypt = Holandya : 
Belgia — nie podoba się. Być może, że dla tego tylko, 
iż Holandya nie jest dostatecznym dla nićjekwiwalen­
tem — ale tego nie wypowiadają dzienniki berlińskie, 
tylko z oburzeniem odrzucają tę propozycyą, bo według 
nich, Niemcy zadowolone są z tego, co posiadają a nie 
pragną więcćj. Ozy tak jest? zapewne nikt temu nie
uwierzy. To tćż nie zastanawiając się dlużćj nad u- 
wagami prasy berlińskiej, wróćmy do Anglii i powiedz­
my, że rząd angielski, jak się zdaje, na seryo może 
myśli o Egipcie a przynajmnićj pragnie w Egipcie 
utrwalić stanowisko Anglii. Dowodem tego wiadomość, 
zamieszczona w Ti mes’ie i telegramy paryzkie. — 
Times donosi, że rząd angielski za 4 miliony funt, 
szterlingów zakupił akcyi na kanał suezki ; z Paryża 
zaś piszą, że angielskie Towarzystwo zawarło z wice­
królem egipskim układ, na mocy którego zakupiło 176

Joanna Grey. Obraz tragiczny z XVI wieku w pięciu odsło­
nach, poprzedzony uwerturą, przez Ernesta Buławę. 
(Utwory dramatyczne Tom II.) Lwów. Gubrynowioz i 
Schmidt, 1874 8-ka, str. 88 i 136.

Na chwilę carem. Dramat w pięciu aktach i ośmiu obrazach, 
wzięty z historyi Polski i Rosyi 1605 — 1606 przez Juliusza 
Falkowskiego. Poznań. J. K. Żupański, 1876 8vo stron­
nic 179.

Dr. Antoni J. Opowiadania historyczne. Lwów. Gubrynowicz 
i Schmidt. 1876. 8-vo, str. 325.

Dr. Antoni J. Tadeusz Leszozyo Grabianka, Ssta Liwski i 
Teresa ze Stadnickich, jego małżonka. Lwów. Gubrynowicz 
i Schmidt, 1875, 8-ka str. 126.
Wydawnictwo nowe.

Wyjąwszy Wielkopolską, w którćj nieszczęśliwa 
walka o byt kościoła katolickiego z państwem i ekono­
miczne zadania żywotne całą działalność i wszystkie 
siły żywotne pochłaniają, tak że tu ruch piśmienniczy 
i umysłowe zajęcia naj więcćj są zaniedbane. —— na ca- 
łćj niemal przestrzeni dawnój Polski objawia się życie 
z energią i wszystkiemi oznakami niepospolitćj siły, 
które najlepiej o przyszłości wróżyć dozwalają. Przo­
duje dziś Warszawa, chociaż wzmagającemu się rucho­
wi w Galicyi tćż zaprzeczyć nie podobna. Wielko­
polska od lat kilku widocznie się cofa i stygnie. Na- 
daremniebyśmy jćj nawet z tego zarzut czynili, nie na 
chęciach tu zbywa zapewne, ale w organizmie samym 
społeczeństwa są przyczyny hamujące życie, jest cho­
roba, na którą lekarstwo może nie w mocy naszćj. — 
Prowincya ta "miała swe czasy świetne, dziś przebywa 
kryzys o którćj ostatecznych skutkach nie podobna 
wyrokować. Wielka część winy tego położenia spada 
na wychowanie i szkoły, tak sławione, me bez powo­
dów, a tak dla naszych interesów, charakteru, orga­
nizmu — szkodliwe i wynaturzające. Nie miejsce tu 
obszerniej mówić o tćm psychologicznym zadaniu, któ­

tysięcy akcyi na kanał suezki za sumę 100 milionów 
franków — Khedive zaś zobowiązał się płacić 7 pro­
cent od tych akcyi w ciągu jedenastu lat. — W sku­
tek tej wiadomości podskoczyła podobno w Paryżu 
eiedmio-procentowa pożyczka egipska, która dosięgała 
kursu 320, w ostatnich dniach do 335.

Ważnćm było posiedzenie wiedeńskićj Izby depu­
towanych w dniu wczorajszym. Przedmiotem obrad 
była interpelacya w znanój sprawie celnćj, na którą 
odpowiedział minister handlu, Chlumecky, że rząd już 
w zeszłym roku wezwał ministra spraw zagranicznych, 
ażeby traktat handlowy i konwencją dodatkową za­
wartą z Anglią, jako tćż traktat handlowy z Francyą 
wypowiedział jeszcze przed upływem 1875 roku i znie­
wolił Niemcy do rewizyi tak handlowego jak celnego 
traktatu. Życzeniu temu stanie się wkrótce zadość. — 
Rząd postara się o to, ażeby przedłożony był projekt 
do uowćj taryfy celnćj. Zanim jednakowoż to się sta­
nie, winno wprzódy nastąpić porozumienie z rządem 
węgierskim, winna także nastąpić zgoda z Niemcami 
i Francyą co do zasad nowego traktatu celnego i han­
dlowego. Przy układach tych nie zapomni rząd u- 
względnić potrzeb handlu i przemysłu. — Oświadcze­
nie ministra przyjęto z wielkiem zadowoleniem i upo­
ważniono ekonomiczny wydział do spiesznego sprawo­
zdania.

Wiadomości z Hiszpanii wciąż brzmią pomyślnie 
dla sprawy króla Alfonsa. Karliści z każdym dniem 
Blabsi na wszystkich niemal cofają się punktach a sta­
nowiska ich zajmują wojska rządowe. 1 tak piszą dzi­
siaj z Madrytu, że jenerał Quesada w zaciętćj potyczce 
rozbił 14 batalionów karlistowskich i zajął Pampelonę.

Szczupłe wiadomości dotyczące parlamentu nie­
mieckiego znajdzie czytelnik pod właściwą rubryką.— 
Tutaj wracamy jeszcze raz do wiadomości berlińskiego 
Tageblatt, jakoby zachwianćm być miało stanowi­
sko ministra Falka. My nie dojemy wiary tćj wiado­
mości, bo wybrany wśród wszystkich stronnictw dr. 
Falk na ministra oświecenia i wyznań, wybrany przez 
księcia Bismarcka i p'oroznmiawszy się z nim co do 
kościelnćj polityki — dopóty pozostawać będzie na 
swym urzędzie, dopóki potrzebnym będzie księciu i do­
póki nie przeprowadzi jego planów na polu kościelno- 
politycznćm. Że mu zaś jest potrzebnym — pomijając 
już tę okoliczność, że bodajby znalazł kanclerz męża, 
któryby więcćj potrafił się, wżyć w ducha swpgo magi- 
ttra — że nie wszystko jeszcze przeprowadzono w dzie­
dzinie kościelno-politycznćj, czego sobie życzy prasa 
narodowo-liberalna — dość przeglądać pisma berlińskie, 
ażeby sig o tern przekonać. Mimo to trudno nie zgo­
dzić się na to, co pisze Kreuz Z tg,, że pogłoska o 
zachwianiu się stanowiska dr. Falka, już przez to, że 
obiegają dzienniki, nderzać muszą wszystkich, bo widać, 
że w pewnych sferach mówią już o ustąpieniu i przy­
puszczają to ustąpienie.

My tylko sądzimy, że ta ewentualnolść tak szybko nie 
nastąpi... Powodem tych pogłosek ma być wedle T a- 
geblattu ta wiadomość, że minister Falk na liście 
członków jeneralnego synodu postawił 13 liberalnych 
mężów, których nazwiska miał skreślić cesarz, idąc w 
tćm za radą jenerał-feldmarszałka Manteuffla.

W końcu nadmieniamy jeszcze, że według telegra­
mu z Raguzy udać się ma deputacya powstańców h,r- 
cogowińskich do Wiednia, Berlina i Petersburga z pro­
pozycyą zneutralizowania jakiegoś obwodu dla familii 
powstańców, z prośbą wreszcie o interwencyą mocarstw 
i utworzenie z Hercogowiny państwa na wzór Serbii i 
Rumunii.

rego rozwiązanie latwćm nie jest. Fakta mówią wię- 
cój nad wszystko. Natomiast Galicyi potrzeba oddać 
sprawiedliwość, że tam, acz zwolna i z trudnością, pe­
wna ochota do życia i poczucie obowiązków powraca; 
że tam ów organizm narodowy, zesłably nie uległ ta­
kiemu przetworzeniu się zgubnemu. Instynktowo ro­
zumieją tu ludzie, że całe dzisiejsze życie nasze sku­
pia się w działalności ducha, w piśmiennictwie i sztu­
ce, z każdym też dniem rośnie tu liczba wydawnictw 
i podnosi się ich wartość. Objąć cały ruch literacki 
Galicyi i kraju w ogóle nie jest dziś myślą naszą, o 
kilku tylko nowych książkach mówić mamy.

Na czele ich kładziemy obraz tragiczny Ernesta 
Buławy, czując się do tego obowiązani choćby tćm na­
wet, żeśmy o pierwszym z utworów dramatycznych 
poety zmuszeni byli mówić jako o doznanym zawodzie. 
Wynagradza nas sowicie Joanna Grey. Mało mamy 
młodych pisarzy w kraju tak uzdolnionych, tak wy­
kształconych, tak niezmordowanie pracujących nad so­
bą jak ten. który się pod imieniem Ernesta Buławy 
ukrywa. Stósunkowo do tego, co zrobił już i co dał 
nam poeta nasz, nie znalazł właściwego uznania i oce­
ny. Winą to zapewne i krytyki u nas, która nie ma 
czasu i odwagi bliżćj zająć się niczćm, potrąca o wszy­
stko, nie rozjaśnia nic prawie, posłuszną jest najroz­
maitszym wpływom a głuchą na sprawę sztuki sarnój. 
Ernest Buława niezmiernie płodny dwojako, poeta i 
muzyk, jak Lenartowicz jest poetą i rzeźbiarzem — 
przy genialnóm swćm usposobieniu, przy wykształce­
niu wielostronnćm, zawsze jeszcze jest w tćm stadium 
życia, w którem natchnienie artystą włada, a nie on 
nad nićm panuje. Tworzy w rodzaju gorączki szybko, 
nieodwołalnie i dla tego ręka silna drży a roznamię- 
tnienie odejmuje jćj potęgę. Ten moment, przez któ­
ry wszystkie organizacye żywotne przechodzić muszą, 
przeciągnął się dla naszego poety po za zwykłe kresy, 
lecz Joanna Grey już znamionuje zwrot szczęśliwy.

Joanna .Grey, którćj za materyal główny służy 
jedna z najpiękniejszych historycznych postaci, jakiemi 
jaśnieją karty dziejów XVI wieku, mogła zaprawdę 
natchnąć i roznamigtnić. Jest to ideał niewiasty, rzu-

# Z miasta odbieramy pismo nastę­
pujące:

„Szanowny Redaktorze!
Ponieważ dostała mi się kartka do rąk, którćj u-

żywać mają przy spisie ludności 1 grudnia r. b. a ta­
kowa jest tylko w niemieckim języku, przeto byłoby 
Bobrze, abyś raczył w piśmie swćm uwiadomić publi­
czność polską, jak postąpić z takiemi kartkami.

Przy tćj sposobności racz uwiadomić naszych sza­
nownych posłów, tak p. dra Niegolewskiego 
jak Kanta k a i innych, aby już dzisiaj zbierali ma- 
teryał do obrony naszego kochanego języka i narodo­
wości i przekonania posłów niemieckich, iż słuszne jest 
nasze żądanie i że nie jest z korzyścią dla rządu i na­
rodu niemieckiego, aby w szkołach nasze biedne dzieci 
w niemieckim się uczyły języku i modliły się po nie­
miecku, tak jak to ma miejsce i w tutejszćj szkole 
średnićj i realnćj, a przecież podatki tak jak i Niemcy 
płacimy a tych korzyści nie mamy, co inni i tćj swo­
body, co inni, uczenia się w swym języku. j

Bądź tak dobry sz. Redaktorze, i nas, biednych 
Polaków, o wszystkićm uwiadamiaj i oświecaj — bo 
Niemcy nam zawsze mówią, że Dziennik Pozn. 
nie poucza Polaków, tylko buntuje; ale bo to który z 
Niemców potrafi tyle po polsku, aby mógł czytać i 
zrozumieć to, co w Dzienniku stoi; zawsze tylko 
powtarzają to, co Posenerka lub Ostdeuts c fi­
ka im piszą, my zaś rozumiemy i czytamy po nie­
miecku i naczytamy się dosyć kłamstw w jednćj i 
drugićj.“ _ .

Co do pierwszego oświadczamy, że niemieckich 
kartek przyjmować nie należy, bo raz służy nam pra­
wo, żeby z nami po polsku się porozumiewano, a po- 
wtóre wtenczas tylko każdy z nas wypełni dobrze ru­
bryki wszystkie, jeśli zrozumie całkowicie ich napisy, 
a zrozumie je, jeśli będą po polsku pisane.

Co do zbierrnia materyałów do obrony naszego 
języka i wykazywania na sejmie i w parlamencie wszy­
stkich krzywd naszych, to posłowie nasi pamiętają o tćm 
i w tym względzie przypominać im nie trzeba.

Co zaś wreszcie do tego, co Niemcy mówią o pi­
śmie naszćm, to wiemy dobrze. Toć wiadoma rzecz 
i pisaliśmy już nieraz, że wszelkie nasze dochodzenie 
krzywd nazywają raz jakobinizmem, to znów rewolu- 
fiyoMziiieiu, to ultramontauizmem, to wfeszcie buntem, 
stósownie do tego, jaki wiatr u góry. A wszystko dla 
tego, by prawdę zakrzyczeć. Lecz każda prawda ma to 
do siebie, że mc w świecie zagłuszyć jćj nie potrafi i 
że prędzćj czy późnićj nadejdzie dla nićj dzień zwy- 
cięztwa. Dla tego tćż i my, cokolwiek bądź nam za­
rzucą, nie ustaniemy, w miarę naszćj możności i sił, 
rozświecać prawdziwego naszego położenia i domagać 
się naprawy krzywd naszych; będziemy zagrzewali 
was do miłowania naszych świętości, naszych ideałów, 
naszych tradycji narodowych i naszego obyczaju i pra­
wili wam nieustannie, że kto nie kocha swego i przy 
s w o j e m nie trwa, ten nie jest godzien nazwy czło­
wieka. Tak, buntować was i dalćj będziemy — 
buntować do umiłowania swój narodowości, swego 
języka, swej religii, obyczaju i tradycyi, buntować 
was będziemy do nieustannego domagania się na le- 
galnćj drodze przynależnych nam praw, buntować 
do pracy i oszczędności, jak dotąd do tego wszystkie­
go was buntowaliśmy. Taki bunt uważamy 
za obowiązek naszego sumienia, naszćj godności, taki 
bunt wreszcie uważamy za konieczność dla wywal­
czenia sobie lepszój przyszłości. Tego buntu gdy- 
byśmy i my i całe nasze społeczeństwo zaprzestało, w 
takim razie przestalibyśmy być tćm, czórn jesteśmy, i 
zasłużylibyśmy tylko na pogardę naszych przeciwni-

eony w paszczę, w zamęt najpospolitszych ludzkich 
namiętności wirujących około tronu. ... Forma dra­
matu nie mogła być inną nad tę, którą jćj nadal poe­
ta. Historyczne dramata Shakespeara narzucały się 
tu, samćm zetknięciem dziejów tych, z udramatyzowa- 
nemi przez angielskiego poetę, fantazya poety oprócz 
tego była jćj z natury swój pokrewną... Postacie 
wchodzące hhtorya sama nastręczała. Z tego wszyst­
kiego utworzył się dziwnie poetyczny, pełen charakte­
ru, życia pełen obraz, którego pojedyńcze sceny mi- 

.,strzowsko są i szczęśliwie bardzo pojęte i wykonane. 
Buława dobrowolnie może zapomniał czasem o wyma­
ganiach sceny, chcąc się wylać z tćm, co mu obraz 
sytuacyi i charakterów nastręczał, jesteśmy pewni wszak­
że, iż z niewielą skróceniami, przy starannćj grze ar­
tystów, Joanna Grey i na scenie uczyniłaby wrażenie 
wielkie, tak jak w czytaniu czyni. Jest to niezaprze- 
czenie ze wszystkich utworów poety najlepićj wy­
kończony, natchniony naigoręcćj, najpiękniejszy. — 
Z całego więc serca winszujemy mu tćj tragedyi hi- 
storycznćj, która ma prawo w literaturze naszćj dra- 
matycznćj do niepośledniego zaszczytnego miejsca. — 
Dodajmy, że jest zarazem wiernym historycznym obra­
zem chwili dziejowćj, która stanowi zwrot w dziejach 
ludzkiego ducha. Pojedyńcze charaktery są wybornie 
nacechowane. Na nich, jak na ciemnóm tle obrazu, 
Joanna Grey wychodzi jasno i świetnie ... a los, co 
co się rzadko trafia, daje tćj postaci to właśnie, co ją 
ukoronować było powinno ... męczeństwo.

W pewnćm pokrewieństwie duchowćm z tragedyą 
E. Buławy jest historyczny obraz w formie dramatu 
p. Juliusza Falkowskiego pod tytułem: „Na chwilę 
carem“. Ale tu nie historya właściwie idealnym u- 
czynila bohatera, — lecz myśl i wola autora. Boha­
terem dramatu jest Dymitr Samozwaniec. P. Falko­
wski wydał naprzód utwór swój po francuzku w Pa­
ryżu r. 1873. W przedmowie swój p. Falkowski usi­
łuje wykazać, iż jego pojęcie charakteru Dymitra by­
ło historycznćm, „że to był człowiek wielkiego umysłu, 
reformator znakomity, który zginął nie dla tego, że 
jego pochodzenie było wątpliwóm, lecz że eig targnął

ków. Pamiętać wreszcie należy,
gmą,

że narody powstają i 
ale samobójstwa się nie dopuszczają.

źi W wczorajszćj Ostdeutsche Zeitung 
znajdujemy na czele artykuł: O budowie teatru, 
który zagrzewając reprezentantów miejskich do wy­
dania jak najszybszćj decyzyi co do budowy teatru, w 
końcu tak brzmi:

„W Poznaniu jedna jeszcze zachodzi okoliczność, 
która gwałtem domaga się przyspieszenia budo­
wy: dla miasta uchodzącego za niemieckie i pa- 
tryotyczne, rzeczą jest honoru wystawić jak naj- 
prędzćj godny sztuki niemieckićj przybytek. 
Polacy w sposób godny uznania wznieśli sobie 
własny swój teatr narodowy. Kto wie, czy nie 
udałoby się i nam Niemcom wybudować na dro­
dze prywatnćj, gdyby w całych Niemczech na­
robiono hałasu i zaczęto zbierać składki dobrowol­
na na rzecz uciśnionćj naszćj narodowości, czyby 
się nam nie udało na drodze prywatnćj niemiecki 
wystawić teatr. Godniejszą zdaje nam się rze­
czą zrobić to bez wszelkićj przymieszki narodo- 
wćj, z środków publicznych, tym bowiem zara­
zem sposobem wypowie się zaufanie w niemie- 
ckość i w jćj trwałość w mieście naszćm. 
po wszystkie czasy. Niech nam się nie zdaje, 
iżby miasto polskie robiło sobie w podobnym 
przypadku skrupuł, czy Niemcy należą do pła­
cących podatki; owszem nie bacząc na to obró- 

, eiliby komunalne fundusze na rozwój sztuki 
polskićj.“

Mój Boże, ileż to zużywa się łamańców dla popeł­
nienia niesprawiedliwośei. Moi panowie, szkoda, że nie 
zbieracie funduszów po całych Niemczech na świątynią 
niemieckićj sztuki dla udręczonćj tu narodowości 
niemieckićj. Odezwa w tym rodzaju byłaby niesłycha­
nie komiczną, wywołałaby niechybnie homeryczny 
śmiech w całych Niemczech. Czy zaś godnićj bę­
dzie zabrać wspólne fundusze na rzecz dogodną 
tylko wyłącznie dla jednćj części lu­
dności miasta tutejszego, to pozostawiamy 
sumieniu każdego człowieka. Pisaliśmy już o tćm i 
dziś w tym względzie nie widzimy żadnćj potrzeby na 
nowo się rozpisywać. Jednemu tylko przeczymy, aby 
polskie miasto w tćm położeniu jak Poznań się znajdu­
jące, bez skrupułu mogło obracać wspólne fun­
dusze na wyłącznie polskie cele. Nam można czynić 
różne zarzuty, ale nikt nie poważy się z dowodami w ręku 
utrzymywać, żeśmy popełnili kiedybądź niesprawiedli­
wość lub dopuścili się łupieztwa cudzego dobra. Cała 
przeszłość nasza pod tym względem wymowne daje 
świadectwo. Jeś!i tak można powiedzieć, tośmy raczćj 
grzeszyli zawsze żywćm uczuciem sprawiedliwości i sza­
nowaniem cudzego dobra, niźli poniewierką jednego i 
drugiego. I dziś tćż naszą dewizą: lepićj żyć w nę­
dzy a ginąć raczćj z honorem, niż żyć w nieuczciwie 
nabytych dostatkach i w niesławie. (

Wiadomości urzędowe.
Sędziami powiatowymi mianowani zostali: asesor sądowy 

Sohmoeckel przy sądzie powiatowym w Świeeiu z funkoyą 
jako komisarz sądowy w Nowćm ; przeniesieni zaś zostali radz- 
ca sądu powiatowego Brauer w Boikenhsin do sądu powia­
towego w Śremie a sędzia powiatowy Mudraok w Skarszewaoh 
do sądu powiatowego w Wałozu.

na ogromne majątki monasterów i zapowiedział wy­
zwolenie chłopów.“ Autor dramatyczny, jako artyBta, 
wcale nie o Ipowiada za grzechy niewierności przeciw­
ko historyi, Don Carlos Schillera, nie będąc zgodnym 
z prawdą dziejową, jest niemnićj arcydziełem. Nie 
będziemy więc pytali autora o to, czy jego Dymitr do 
dziejowego Samozwańca jest podobnym — myśl jest 
piękna, charakter wielki, to nam zupełnie starczy. — 
Samo osnucie dramatu nastręczało się z niezmiernemi 
efektami scenicznemi, które szczęśliwie pochwycił i u- 
wydatnil p. Falkowski.

Pomimo piękności tego obrazu jest to raczćj obraz 
dramatyczny niż dramat dla sceny i jako taki sądzić 
go potrzeba. . .

W wykonania nie potrafił się oprzeć p. Falkowski 
wypowiedzeniu myśli swych i nie mógł przez to czę­
stokroć rozwinąć charakterystyki... Stała mu na myśli 
jako Polakowi ta Polska, którą wychowaniec jćj, Dy­
mitr uosobią, Polska szlachetna, nieopatrzna, gorąca, 
wierząca w potęgę prawdy i idei a ścierająca się z 
krajem niewolą tatarską upadłym duchowo, zezwierzę­
conym, roznamiętnionym pod smaganiem despotyzmu... 
zresztą wcale nieprzygotowanym do przyjęcia reform, 
w istocie zawcześnie dlań przychodzących... Bohate­
rami tćż pana Falkowskiego nie Dymitrz i Szujscy, 
ale Polska zygmuntowska i Rosya Iwana Groźnego, 
dwa światy tak różne od siebie, tak niesłychanie, krań­
cowo sobie w pojęciach życia i z przeszłości zaczer­
pniętych siłach przeciwne, że nigdy do przejednania, 
do spokojnego na siebie oddziaływania przyjść nie mo­
gły. Z historyczno-obyczajowego stanowiska nikt Rosyi 
wiernićj nie odmalował i z realizmem ratystyczniej- 
s z y m nad niedawrio zmarłego hr. A. Tołstoja. P. Fal­
kowski jest tu więcćj myślicielem, reformatorem niż 
poetą, chociaż momenta dramatyczne przedmiotu wy­
bornie pochwycił i uwydatnił.

Matka ¡Dymitra, ojciec Hrehory, Szujski, Rosyanie 
w ogóle są dobitnie nacechowani. Ze świata polskiego 
najsilnićj występuje Jezuita Sawicki i sama piękna po­
stać Maryny. Lecz gdy u Tołstoja są ludzie, w tym 
dramacie przeważnie znajdujemy typy. Usposobienie
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fiorespondencye Dziennika Pozn. działów w obozie przeciwników dzisiejszój konstytucyi 
, i dzisiejszego rządu. Owszóm przypuszczam już 
i jakoby rzecz dowiedzioną, że owe wszystkie 
J oddziały tego obozu są istotnie „żywiołami federalisty- 
’ cznemi,“ z któremi' delegacya polska ma się połączyć,
' według żądania szanownego autora artykułu, aby po- 

łączonómi siłami stoczyć walkę z wspólnym nieprzyja­
cielem. Ale aby połączyć się z sprzymierzeńcami i 
wspólnemi siłami zwieść bój z wrogiem, potrzeba nie­
odzownie, iżby ci sprzymierzeńcy przyszli 
na plac boju. Tymczasem przypatrzmy się, gdzie 
i jak owi sprzymierzeńcy faktycznie
stoją?

Jeden mniejszy ich odłam, jakkolwiek także różno­
rodny, przyszedł rzeczywiście na pole walki, do Rady 
państwa. Ale inne daleko liczniejsze oddziały tych 
sprzymierzeńców nie chcą w żaden sposób wyru­
szyć w pole i przyjść na plac boju, a upór- 
czywie od lat 9, bo od 1866 r., starają się pozostać w 
domu i tam prowadzą tak zwaną bierną opozycyą, 
która główny korpus w Czechach doprowadziła do za- 
ciętój walki, toczonój we własnych szeregach, do za- 

. wziętój wojny domowój między „staremi“ a „mło- 
j demi“ Czechami; tój domowój wojnie przyglądają się 
1 spokojnie Niemcy, przeprowadzając czynnie, w obec ta^ 

kiój biernój opozycyi czeskiój, wszystko co chcą w sej 
mie czeskim i w delegacyi z Czech do Rady państwa. 
Podobna wojna domowa toczy się w obozie owych 

1 „żywiołów federalistycznych“ między, .młodemi“ a „sta- 
j remi“ Słoweńcami w Krainie; odmiennój nieco natury 

bój zwodzą w Istryi Chorwaci i Słoweńcy z Włocha­
mi, posiłkowanymi przez Niemeów; w Dalmacyi znów 

(. walczą Chorwato-Serbowie z Włochami; w Tyrolu za»
' Niemcy tyrolscy chylący się ku autonomii toczą wojnę 
; z Włochami, sprzymierzonymi tam z centralistami. 
i . Lecz pomijam już te bójki domowe, toczone, po 
s większój części między różnymi oddziałami armii opo- 
j zycyjnój, rozłożonemi w swych krajach na leżach i nie 
j chcącemi wyruszyć na pole walnego boju przeciw 
! wspólnemu wrogowi. Pomijam już wątpliwość, z któ- 
! rym oddziałem z tych bijących się między sobą w do­

mu „żywiołów federalistycznych“ ma się sprzymierzyć 
i związać delegacya polska? Zapytuję się tylko sza- 

5 nownego autora artykułu, w jaki sposób ma się 
; połączyć delegacya polsko z wszystkiemi tymi „na- 
; turalnymi sprzymierzeńcami,“ z wszystkimi tymi „ży- 
i wiolami federalistycznemi,“ gdy one same są roz­
dzielone na dwa główne a sobie przeciwne kor- 

pusy, z których jeden, mniejszy, znajduje się na placu 
9 boju w parlamencie, a drugi liczniejszy siedzi uporczy- 
i wie w domu? Jeżeli wspólnie działać będzie z jednym 
i korpusem, przez toż s»mo rozłączyć się musi stano w- 
; czo z drugim.
i Otóż zapytuję się szanownego autora artykułu, czy 
i delegacya polska, która od 1861 r. przez cały okres 
i dotychczasowego konstytucyjnego życia Austryi, wzywa 
i i zaklina wszystkie stronnictwa opozycyjne, aby przy- 
' szły na pole walki i wspólnie działały — ma pozo­
stać na tóm polu walki i wspólnie dzia­
łać z tym korpusem, który przyszedł na 
plac boju i zasiada w Radzie państwa? (korpus ten 
liczy 42 posłów, z których 9 Morawców, trzech Chor­
watów z Dalmacyi i Istryi, dwóch Słoweńców z Kra,- 
iny a reszta Niemców z Tyrolu, Voralbergu i Wyższój 
Austryi i reprezentuje po ozęś i odłam autonomicz- 
nój ludności tych krajów, który pragnie czynnego dzia­
łania). Czy tóż powinna delegacya polska opuścić 
pole waiki dążąc ku złączeniu się z znaczniejszym 
korpusem „żywiołów federalistycznych“ siedzącyęn 
w domu u siebie? Ależ pomimo porzucenia płaca 
boju, nie zdoła faktycznie z nim się połączyć, bo nie 
może iść do Czech, aby tam bić się albo po stronie 
„starych“ Czechów przeciw „młodym“ lub przeciwnie. 
Pozostałoby przeto delegacyi polskiój idącój w tym kie­
runku, porzucić walkę i czynne działanie, aby po­
dobnie jak główny korpus „żywiołów federalistycznych“ 
nie walczyć przeciw wspólnym wrogom, tylko zamknąć 
się w biernój opozycyi.

Spodziewam się, iż na powyższe dwa zapytania 
odpowie zapewne szanowny autor artykułu: że jeżeli 
celem połączenia się ma być walka z wspólnym wro­
giem, przeto należy się złączyć z t y m oddziałem „ży­
wiołów federalistycznych“, który przyszedł na 
plac boju.

W razie takiój odpowiedzi sz. autora artykułu, 
zwrócę jego uwagę na fakt, że delegacya polska od 
czasu jak zasiada w Radzie państwa, działa wła­
śnie wspólnie z tym oddziałem w każdój 
sprawie, w którój toczy się walka o zasady autonomi­
czne lub federacyjne, o samorząd narodowy jakiego­
kolwiek narodu lub kraju w monarchii, o ile od­
dział wspomniony zasad tych bronił! 
broni. W innych sprawach delegacya polska musi

Chojnice, 25 listopada.
(Wybory.)

(Z.) Tą rażą wybory odbyły się zupełnie spokoj­
nie. Z telegramu przesłanego znany już wam rezultat 
wyborów. Zwycięztwo pozostało po naszój stronie i obe­
cnie mamy jednego więcej posła do sejmu pruskiego 
tj. pana Leona Czarlińskiego z Zakrzewka. — 
Nasi wyborcy zgromadzili się prawie wszyscy. Dzięki 
kompromisowi, jaki zawarliśmy z katolikami Niemcami 
byliśmy w większości o trzy głosy. Wszystkich wy­
borców było 465, absolutna większość 233, z tych nasz 
kandydat pan Leon Czarliński otrzymał 234 głosów, 
niemiecki liberalno-narcdowy kandydat landrat miej- j 
scowy p. dr. Wehr otrzymał 231. W drugióm skru- ' 
tynium kandydat katolików niemieckich, na którego w 
skutek kompromisu głosowaliśmy, pozasłużbowy radzca 
rejeacyjny p. Osterrath otrzymał również 234 głosów, 
liberalno narodowy prokurator p. Drescher 225 głosów. 
Wyborom przewodniczył tenże sam co i poprzednio 
tj. radzca rejencyjny p. Kehler. Tak więc organizacya, 
gorliwość obywatelska i karność zwyeiężyły. Bodaj­
by śmy zawsze dowody podcbnój gorliwości obywatel­
skiej składali.

Wiedeń, 24 listopada.
(Dokończenie uwag nasuniętych artykułem zamieszczonym w 
D ziea. Po z. p. n. „Miuister Ziemiałkowski.“ — Przedstawie­
nie położenia rzeczy i faktów objaśniających dotychczasową dro­
gę postępowania delegaoyi polskiój w Radzie państwa i wyka­
zujących, czy uzasadnionśm jest żądanie wyrażone pod tym

względem w artykule wspomnionym.)
O Przystępuję teraz do objaśnienia fa­

ktami drugiój konkluzyi artykułu p. n. „Minister 
Ziemiałkowski,“ zamieszczonego w nr. 260 Dzien­
nika, konkluzyi wyrażającćj żądanie jaką drogą teraz 
powinna postępować delegacya polska.

Przy końcu wspomnionego artykułu czytamy:
„Rozumie się, że z ustąpieniem dr. Ziemiałko- 

wskiego z gabinetu, winna być w harmonii i zgodzie 
polityka Koła polskiego. Powinno ono również zająć 
odpowiednie stanowisko i zejść z dotychczasowćj drogi 
półśrodków. Droga wyczekująca, że tak powiemy, o- 
kazała, do czego doprowadziła, a przekonani jesteśmy, 
że droga stanowczej opozycyi, droga związania się z 
żywiołami federalistycznemi i wspólna z niemi walka 
przeciw żywiołowi niemieckiemu — przeciw centrali- 
stom pragnącym, mimo swój mniejszości, hegemonii w 
Austryi, inne dla kraju sprowadzi rezultaty, jak do­
tychczasowe.“

Pomijam ogólniki „o zajęciu odpowiedniego stano­
wiska,“ o „zejściu z drogi półśrodków,“ ogólniki które 
nie wskazują, jakie stanowisko uważa sianowny autor 
artykułu za odpowiednie, jakie działanie nazywa „pół­
środkiem,“ jakie środkiem całym i radykalnym, a prze- j 
chodzę do objaśnienia faktami jaśnićj sformułowanego 
żądania, aby delegacya polska weszła na „drogę zwią- = 
zania się z żywiołami federalistycznemi“ dla stoczenia ; 
w połączeniu z niemi walki przeciw żywiołowi niemie- j 
ckiemu.

Nie zapuszczę się w przytaczanie faktów okazują- ¡: 
cych: że znaczny odłam owego obozu z różnych stron- I 
nictw złożonego, obozu nazywanego przez niektórych } 
„federalistami,“ odłam w którym są książęta Schwar- S 
zenberg, Lobkowicz i inni panowie austryaccy, przy- Ś 
wykli od wieków rządzić Austryą, dlatego liczy się do j 
tak zwanej prawno-politycznój opozycyi przeciw dzi- 1 
siejszój konstytucyi, że jest nie tylko przeciw teraźniej- i 
szój, ale przeciw wszelkiój konstytucyi i przeciw j 
całemu systemowi konstytucyjnemu. Nie zamierzam j 
tu także dowodzić przedstawieniem działań i czynności, i 
że inny oddział tego obozu, choć sam nazywa się fede- j 
ralistami, chce rozbić każdy naród historyczny na ato- i 
my, na rody, z których w ciągu wieków powstał, a i 
dalekim jest od pojęcia owój federacyi, w którą wielu i 
z nas pragnie zmienić Austryą, to jest w rzeczywisty 
związek narodów, między dwoma potężnemu państwa­
mi, Niemcami i Rosyą osiadłych, a łączących się ra­
zem dla zabezpieczenia swój wolności i narodowości. 
Nie będę także wykazywał aktami i faktami, jak dale- 5 
kim jest cd dążenia do takiój istotnej federacyi naro- ? 
dów oddział niemieckich autonomistów, znajdujący się | 
w owym obozie prawno-politycznój opozycyi, oddział • 
żądający rozdzielenia krajów połączonych nawet z sobą ] 
węzłem narodowym, na siedmnaście prowincyi, i po- j 
działu całój władzy ustawodawczój na 17 sejmów a ra- i 
ćzój stanów prowincyonalnych, mających bardzo małą f 
siłę i powagę w obec władzy wykonawczej, którą chcą • 
ściśle zcentralizowaną utrzymać. Po- ( 
Wtarzam, że nie zapuszczam się tu bynajmniej w udo- i 
wodnienie faktami różnorodnych a wprost sprzecznych ; 
z istotnym kierunkiem federacyjnym dążeń wielu od­

stać w obronie dobra swego kraju lub w obronie swo­
bód konstytucyjnych atakowanych często przez 
wsteczne części tego oddziału. Nie mogła 
więc wtenczas działać wspólnie z tym korpusem, który 
na tutejszym parlamentarnym teatrze wojny nosi na­
zwisko „prawego środka“ lub „partyi prawa“, gdy 
tenże występował często i zacięcie prze­
ciw samorządowi Węgier a nawet prze­
ciw samorządowi Galicy i, co kilkakrotnie da- 
wniój bywało, lecz musiała wówczas i z nim walczyć. 
Musiała także iść przynajmniej nie z nim razem, gdy 
niektórzy jego członkowie z Tyrolu i z starój biuro- 
kracyi austryackiój (gdyż, jak już wspomniałem, korpus 
ten składa się z różnorodnych żywiołów) uderzali wprost 
na swobody konstytucyjne, na volność wyznania, wiel­
bili system Meternicha i jego czasy. Każdy z tych 
ogólnych faktów mógłbym mnóstwem szczegółowych 
zdarzeń ilustrować, ale trzebaby pisać oddzielny co do 
każdego artykuł.

Jeżeli pomimo wyżój przedstawionego postępowa­
nia delegacyi polskiój sz. autor artykułu uważa tor, 
którym ona szła dotychczas za zupełuie nieodpowiednie 
bo żąda, aby weszła na inną drogę, na którój zwią­
załaby się z „żywiołami federalistycznemi,“ przeto zda­
wałby się wymagać, aby delegacya polska i w ogóle 
Polacy w Galicyi połączyli się z owym głównym kor­
pusem „żywiołów federacyjnych“, który siedzi w do­
mu, a złączyli się z nim przez wejście na drogę ta- 
kiogoż samego działania a raczój niedziałania, którą 
on idzie, na drogę biernój opozycyi. W prą­
dzie na tój drodze mogłoby działanie Polaków w Ga­
licyi upodobnić się wkrótce do działania 
Czechów pod tym także względem, że 
niezadługo rozpoczęłaby się zacięta 

i wojna domowa, rozrywająca społeczeństwo polskie 
przy każdych, co kilka miesięcy rozpisywanych wybo- 

i rach do Rady państwa. Albowiem nie tylko, że świę-
■ tojurcy, którzy w każdym razie pozostaliby w parla- 
; mencie, podżegaliby jeszcze silniój ruską ludność prze- 
j ciw mazurskiój a włościan przeciw większym właści- 
j ciełom, ale nadto włeścianie wszyscy i część staroza-

konnój ludności w miasteczkach usiłowaliby pod naci- 
i skiem rządu wybrać takich posłów, którzy by zasiedli 
i w Radzie państwa, zaś ludność w miastach i więksi 
i właściciele musieliby się starać wybrać takich, którzy- 
j by pozostali w domu w biernój opozycyi. Walka ta 
; rozżarzyłaby się wkrótce i objęła wiele innych spraw 
! krajowych. W najlepszym zaś razie, choćby wojna 
i domowa nie wybuchła, polityczna działalność kraju 
i zużywałaby się w bezowocnych czynnościach wybor-
■ czych.
s Jeżeli szanowny autor artykułu nie zamierzał żą- 
{ dać, aby delegacya polska i Polacy z Galicyi weszli 
‘ na drogę biernej opozycyi, w takim razie nie powinien
■ był wymagać, aby delegacya polska weszła na inną 
;drogę, niż ta, którą dotychczas postępuje i aby na 
: tój nowój drodze wiązała się z żywiołami federalistyczne-
’ mi. Można żądać, aby na drodze, na którój idzie, i 
działała czynniej, zręczniej i energiczniejszą i 
względem rządu rozwinęła opozycyą; bo daleki jestem '■ 
od uwielbiania wszystkich jój czynności, daleką zape-

i wne od tego jest sama delegacya, która zna dobrze
■ przysłowie, że krytyka łatwa a sztuka trudna. •’

Ależ wielka jest przestrzeń między uwielbieniem 5 
wszystkich jój czynności a potępieniem drogi, którą 
szła dotychczas i idzie. Potępienie tój drogi jest tóm 
mniój słuszne, jeśli się innój nie wskazuje. A prze- ? 
cięż przekonany jestem, iż szanowny autor artykułu w I 
Dzienniku nie ch dał i nie chce iść w ślady dzień- ; 
ników lwowskich, u których w modę weszło potępianie ; 
i wyszydzanie w każdym czasie i bez zasady reprezen- ’ 
tacyi kraju swobodnemi głosami wybranój czy to do 
sejmu czy do Rady państwa; wyszydzanie lekkomyślne 1 
i niebaczne, bez uwagi na to, że pośrednio i kraj cały 
potępiają, reprezeutacyi jego odbierają połowę siły w 
działaniu a wielu prawych i zdolnych ludzi odstręczają 
od służby publicznój.

Nie przypuszczam także, aby autor artykułu, pi- 
sząc, żeby delegacya polska opuściła dotychczasowy tór 
postępowania i weszła na „drogę związania się z ży­
wiołami federalistycznemi,“ chciał wyrazić żądanie zu­
pełnego zjednoczenia się w jedno stronnictwo de­
legacyi polskiój z tym o'’łamem tych żywiołów, który 
znajduje się w Izbie, tj. z „prawym środkiem.“ Albo- i 
wiem takie zjednoczenie się byłoby opuszczeniem sta­
nowiska historycznej i narodowój odrębności, które de­
legacya polska jako reprezentacya oddzielnego history­
cznego narodu w państwie rakuskióm, zawsze dotych­
czas zajmowała i zajmować powinna, jeśli jeszcze nie 
zwątpiła o posłannictwie swego narodu i o jego bycie. 
Nadto wykazałem już wyżój, z jak różnorodnych ży­
wiołów składa się to stronnictwo „prawego środka“ i 
w jakich kierunkach idą często jego odłamy, z któ-

remi to kierunkami delegacya polska nie tylko nie 
może się jelnoczyć, ale nawet z nimi walczyć musi, 
jeżeli chce pozostać wierną chorągwi narodowej, bro- 

i nić istotnego samorządu narodowego, rzeczywistej fede- 
i racyi narodów i wolności.

Delegacya polska, zatrzymując swe odrębne stano- 
; wieko i pozostając Kołem p o 1 s k i e m , może łączyć 
' się w każdój pojedyńczój sprawie z „prawym środkiem,“ 

gdy idzie i iść będzie o uderzenie wspólnemi siłami 
na wspólnego wroga. Nie może się zaś z nim łączyć 
i oddzielnie działać musi w sprawach i walkach par­
lamentarnych, w których kierunek wskazany jój przez 
dobro kraju i chorągiew narodową; odmienny jest od 
kierunku, którym idzie prawy środek lub jego odłamy. 
Innego sposobu łączenia s’ę z stronnictwem „prawa“ i 
innego działania nie wymaga bynajmniój opozycyjne 
stanowisko delegacyi polskiój, chociażby miało być naj­
wybitniejsze.

i Nie zamierzam bynajmniój uwielbiać ani naw6t 
usprawiedliwiać wszystkich kroków delegacyi polskiój, 
jak to już wspomniałem, ani twierdzić, że w każdym 
pojedyńczym razie dobrze postąpiła. Nie utrzymuję, 
aby nie mogła lepiój działać na drodze, którą dotąd 
idzie i dalej iść powinna. Sądzę także, iż teraz po o- 
statnim kroku ministerstwa względem rady szkólnój 
galicyjskiój silniejszą rozwinąć winna i rozwija opozy­
cyą. Ale i teraz oceniając czynności delegacyi, nie na­
leży spuszczać z uwagi, że opozycyą jest środkiem a 
nie celem, że robienie opozycyi dla opozy­
cyi tylko, nie jest odpowiednie ani położeniu kraju 
naszego w państwie, ani położeniu państwa, które nie 
osłabiać i obalać, ale przemieniać w istotny związek 
narodów należy; że przeto sprzeciwia ie się przepro­
wadzaniu projektów pożytecznych dla kraju i państwa 
dla tego tylko, że one od tego ministerstwa lub od 
przeciwoój partyi wyszły, byłoby nierozsądnóm i zgu- 
bnóm postępowaniem.

Mam nadzieję, że szanowny autor artykułu i czy­
telnicy wasi, rozważywszy bliżej położenie rzeczy, które 
zaledwie w tych uwagach moich lekko zarysowałem, a 
szozególnój rozważywszy fakta powyżój wskazane — 
przyjdą do przekonania, że może należy żądać od de­
legacyi polskiój, zasiadającej w austryackiój Radzie 
państwa, aby działała czynniój i z lepiój wytkniętym 
planem na drodze, którą dotychczas postępowała i po­
stępuje, ale nie należy wymagać, aby weszła 
na jakąś inną nową drogę „wiązania się z żywiołami 
federalistycznemi.“ Albowiem oprócz drogi, którą 
idzie, są tylko dwie inne możebne drogi do tego celu 
zmierzać się dające: albo droga biernój opozycyi albo 
droga zaparcia się swej odrębności narodowój i porzu­
cenia chorągwi polskiój. Żadnój zaś zapewne z tych 
dwóch dróg szanowny autor artykułu polecać delegacyi 
polskiój nie będzie.*)

*) W następnym numerze odpowiemy na uwagi szan. ko­
respondenta. Pizyp. Red. Dzień. Pozr.

Petersburg, 23 listopada.
(Pobór do wojska. — Popisowi. — Kupieckie syny. — Kobiety 
rosyjskie na uniwersytetach i w akademii medycznej. — Nihi­
lizm. —- Skutki jego. — Sprawa hercogowińska. — Sympatye 

słowiańskie i wieczór muzykalny. — Prof. Nordenschiłd.) 
(Z) D. zwi ratusza otwarte. Od 13 listopada rozpoczę­

ło się w jego salach losowauie powołanych do wojska. 
Bogate futra, zaszmelcowane kożuchy, żydowskie łapser- 
daki, czujki, (wierzchnie, ubranie mieszczan) mundury 
telegrafistów, eleganckie pidżaki, wszystko to tłoczy się 
w malowniczym i charakterystycznym nieporządku. — 
Ogólna charakterystyka tych przyszłych wojowników nie 
pocieszna. Niski wzrost, pierś wązka, twarze obrzękłe, 
(nie od łez tylko) wyżółkła cera i pozbawione ognia i 
wyrazu oczy, patrzące bezmyślnie w przestrzeń, jakby tyl­
ko dla tego, że gdzieś Bpatrzeć trzeba... Pomimo tego, 
że zebrani w sali konskrypci są jednego wieku (21) wi­
dzimy obok wątłych postaci — młodzieńców z brodami — 
a bardzo wielu z żonami a nawet z dziećmi... Lez 
prawie nie widać. Mieszczanie idą chętnie, najniechętniej 
kupcy. Typ kupca rosyjskiego mniej więcćj znany. — 
Uczciwość dla nich nie istnieje — oszukać, obedrzeć, 
sprzedać za drogie pieniądze to co i trzech groszy nie 
warto — nie liczy się n nich za grzech. Go tydzień dają 
pewną sumę żebrakowi lub robią fundacyą i tćm „zama- 
dlają“ grzech. Wychowania nie otrzymymali dotąd ża­
dnego — ogólna więc powinność wojenna była dla nich 
ciosem niepowetowanym. Rzucono się do uczenia dzieci, 
tych zaś, których już zapóźno było uczyć, wykupiono.. . 
Jest to klaska, w którój ręku znajduje się kapitał kraju, 
lecz nie jest on użyty produkcyjnie.., Ostatniemi laty 
naDywanie przez tę klasę ogromnych obszarów ziemi 
zwróciło nareszcie ogólną uwagę. Okazało się, że na 
tćm polu są tćż mistrzami wyzyskiwania. Kupiwszy 
majątek, wycinają las — a ziemię zasiewają lnem lub

autora czyniło to nieuchronnóm, niósł się po nad rze­
czywistością z ideą wielką, która mu wszystko zasła­
niała. Dymitr, jak sam powiada w scenie ostatniój, 
przyszedł „o trzy wieki zawcześnie“ a Maryna tłuma­
czy dramat razem i bohatera słowy, które zamykają 
tragedyą: „Wiecież jego imię, wy, którzy go zowiecie 
Samozwańcem? — Imię jego Sprawiedliwość, imię jego 
Światło, imię jego Wolność — a duch jego nieśmier­
telny przeczeka wieki i wróci z nieprzezwyciężoną siłą 
uwieńczyć dzieło, które rozpoczął.“

Piękny dramat pana Falkowskiego kończy się tóż 
przepowiednią — Utinamll utinam non sis 
falsus vates! Ale, wiek XIX, ten wiek przejścia, 
przesileń, oddziaływań, walki idei z praktycznemi jój 
zastósowaniami, wiek jeszcze zawsze negacyi i burzenia, 
wątpimy, by się nadał do tego powrotu ... tak dla 
Rosji jak i innych krajów Europy... Rosya zajęta 
jest tworzeniem materyalnych raczój podstaw do bytu 
przyszłego niż duchowóm odrodzeniem... Przyszłość 
tego kosalnie rozdętego państwa, które pracuje nad 
niemożliwóm zjednoczeniem pierwiastków składowych... 
nadzwyczaj jest problematyczną. Wskazujemy z 
przyjemnością dramat p. Falkowskiego czytelnikom 
naszym jako ze wszech miar na uwagę zasługujący. 
Autor występuje, jeżeli się nie mylimy, po raz pierwszy 
w polskim języku, lecz znać w nim wprawnego pisa­
rza —• pisarza z talentem i wykształceniem.

Z innój zupełnie sfery dwie pnblikacye dr. Anto­
niego J„ który już dawniój dał się poznać historyczne- 
mi opowiadaniami w przeglądach galicyjskich, zasłu­
gują tóż na szczególną wzmiankę. Dr. Antoni z ar­
chiwalnych, nowych po większój części i dotąd niezna­
nych źródeł kreśli nam bardzo żywo obrazy przeszło­
ści polskiój na kresach, na Podolu i Ukrainie i szcze- 
gólniój z okolic Kamieńca podolskiego. Opowiadania 
jego mają prawdziwą wartość badań źródłowych, nie 
suchych i drobnostkowych, ale podnoszących stronę ży­
wotną i barwną przeszłości.

Nic żywiój zajmującego nad te opowieści history­
czne a raczój historye pojedyńczych chwil i wizerunki 
postaci. Dr. Antoni J. nie puszcza cuglów fantazyi,

jest sumiennym i ścisłym, opiera się na tóm, co dobył 
i z zapylonych faseykułów, a dobywać z nich umie to,
' co ma istotne życie — co charakteryzuje epoki i ludzi, 
j Tu prawda nie potrzebowała być kraszoną, aby się 
! stać nad wszelkie fantazye kraśniejszą. Nie mamy i 
j nie mieliśmy obrazu tak wybornego okupacyi Kamieńca 
1 przez Turków i historyi Podola w czasie panowania 

ich — jaki kreśli nasz autor w opowiadaniu „Pod pół- 
f księżycem.“ Ledwiebyśmy mu nie zarzucili, że nadto 

jest treściwym... Co za ciekawe Lipków i Poturma- 
j ków figury, ci Kryczyńscy i Kożczykowscy 1 Żaden 
i powieściopisarz nie potrafiłby stworzyć obrazu dziwniej­

szego nad owego księcia Sarmacyi, Jurka Chmielni
i ezeóki. Z równóm zajęciem czytają się odwiedziny 

monarsze Stanisława Augusta — „na Kresach“ Dwór 
Tulczyński, losy pięknój kobiety (Potocka — Wittowa) 
i Tynna w XVIII w. Trafiają się niekiedy drobne 
opuszczenia i zaniedbania, któreby łatwo mógł autor

; dopełnić i sprostować, ale w takim ogromie drobnych 
faktów z mrówczóm zbieranych staraniem, cóż dzi­
wnego? W Tynnie zauważyliśmy tylko omyłkę dru­
kiem dziwną co do rodziny Gozdzkich przeisto­
czonych na G r o d z k i c h. O to autora obwiniać by­
łoby niesłusznością. Charakterystyka . ks. Karoliny z 
Gozdzkich de Nassau jest trochę blada a i do jego wi­
zerunku jój męża, tego osobliwego typu awanturnika 
XVIII w. ,,d u h a u t p a r a g e“ wieleby dodać mo­
żna. Opowiadania dr. Antoniego J. w swoim rodzaju 
jedyne u nas, są książka niezmiernie pociągającą, od 
którój się oderwać trudno. i

Też same zalety, przy staranniejszóm jeszoze opra­
cowaniu szczegółów ma Tadeusz Grabianka, nieznany 
reformator i mistyk XVIII w. i pani Teresa ze Strzel- 
nickich jego żona, typ swojego czasu nie jedyny, ale 
wybornie nacechowany, z natury... j

(Wspomniany przez autora [str. 100] p. Kajetan 
Wierzchowski wcale pseudonimem nie jest. Znaliśmy 
go osobiście, już z tytułem Szambelana J. kr. M. jako 
miłego nadzwyczaj i wykształconego człowieka. Był on 
teściem jenerała Franc. Morawskiego, którego w domu 
p. Wierzchowskiego poznaliśmy, były to grzechy mło­

dości, ale często mówił o pobycie w Puławach, gdzie 
się dwie jego córki wychowywały. ..)

Księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta Galieya 
winna jest wiele... Trzeba było odwagi, znajomości 
zadania swego, umiejętności i — nie wahamy się do­
dać — ofiarności p. Wład. Gubrynowicza, aby tam, 
gdzie tylu innych już życie się starało zaszczepić — 
przyjść od razu z tak ogromnemi wydawnictwami i 
potrafić wyjść — choćby obronną ręką. Dość tu wy­
mienić rozpoczętą ich Bibliotekę polską, mieszczącą już 
pierwsze poprawne i autoryzowane wydanie pism Żyg. 
Krasińskiego, Bohdana Zaleskiego, Słowackiego i Mi­
ckiewicza. — Wyliczyć, co pp. Gubrynowicz i Schmidt 
wydali w ciągu lat kilku, trudno. Dziś w Galicyi jest 
to prawdziwie czynna jedyna firma, którój z duszy ży­
czymy powodzenia, bo na nie całym swoim charakte­
rem i postępowaniem zasługuje... Wydawnictwo Ru­
chu także do zasług jój policzyć należy. Po N. Roku 
Ruch ma z nową redakcyą i w nowój wystąpić sza­
cie. ..

Nie chcemy zamknąć tych kilku słów, nie przy­
pomniawszy Zupańękrego, który walczy z ostygającym 
coraz ogółem... — Temi czasy wydał on monografią 
Pszczoły Girdwojnia, ciągnie dalój — Zawsze o^i, a 

; niemal co chwila nowym jakimś nakładem zdaje się 
protestować przeciwko nieszczęśliwój apatyi tego, co ero 
otacza. — O tych rzeczach późniój jeszcze...

Drezno, 23 listopada 1875.
J. I. Kraszewski.

----------------------inaBagaiii—----- ---------------

W 45 rocznicę 29 listopada 1830 r.

PROTEST
przeciw mylnemu podaniu ważnego faktu 

historyi polskiej.

Gaaeta Narodowa lwowska z dni 29 i 30 
kwietnia, zdając sprawę z 3 tomu mój „Teki naro­

dowej,“ obejmującego rys historyczny Powstania 
narodu polskiego w r. 1330, poparty przekazanemi 
mi papierami jenerała hr. Krukowieokiego, przedo­
statniego prezesa Rządu narodowego, dołączyła do tój 
recenzyi następującą notę swego sprawozdawcy:

„Nie myślę i nie chcę nikomu uwłaczać a tóm 
mniój autorowi „Dziejów narodu polskiego,“ 
(Poznań 1872) panu Teodorowi Morawskiemu, byłemu 
ministrowi spraw zagranicznych za rządów Krukowie- 
ckiego; lecz trudno się zgodzić ze wszystkióm, co mówi 
o upadku Warszawy. (Tom VI. wspomnionego dzieła 
Polska pod obcóm pano waniem.) Wieje z nich 
pobłażanie dla jednych, potępienie dla drugich; — a 
czy sprawiedliwie? Jenerała Krukowieckiego autor 
wprawdzie nie nazywa zdrajcą, ale wystawia go w po- 
dejrzanóm świetle. Udało się tóż autorowi rzucić 
brzydkie plamy na jen. Prądzyńskiego i na Mochna­
ckiego. 4- Dla czego autor zapomniał, że Bonawen­
tura Niediojowski pierwszy, wieczorem dnia 6 września, 
zaproponował wejść w układy; — że Krukowiecki nie 
tylko za/wiadomością Rady ministrów, ale za upowa­
żnieniem Sejmu/ działał; — i dla czego autor dalój 
(Btr. 454) tak jakoś delikatnie tłumaczy postępowanie 
korpusu Ramaryny; — dla czego nic nie wspomniał 
o nakazaniu powrotu, jakie tenże odebrał dnia 30go 
sierpnia?“ j

Ta nota Gazety Narodowój żywo uwagę moją 
na ten VI. tom dzieła p. Teodora Morawskiego zwró­
ciła, ale mimo starań, aby je poznać, dziś dopióro u- 
zyskałem ten tom VI. do czytania.

Znalazłem w nim rzeczywiście pewne mylne po­
dania, a, co gorsza, rozmyślne onych nakręcenie w wi­
docznej chęci, aby winnych zasłonić i winę z tychże 
przez podejrzenia zwalić na drugich. — Słowem, nie 
historyą owej epoki (1830—1831) bezstronną i 
sprawiedliwą, — lecz obraz w duchu stronnictwa 
skreślony.

Nim mi czas i okoliczności dozwolą ogłosić szcze­
gółową odpowiedź na inne, mylnie przedstawione fakta, 
protestuję tu dziś już publicznie w obec całój Pol­
ski przeciw najgłówniejszemu fałszowi; przeciw przed-
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oddają za wygórowaną cenę w posesyą włościanom, 
ktorj ch koniec koncern me gorzćj rujnują, jak żydzi wło­
ścian litewskich. Otóż dzieci kupców kwitną zdrowiem 
i odznaczają się objętością niepomierną. Wątli zaś kon- 
skrypci są to po większej części dzieci „fabrycznych ludzi,“ 
jak tu nazywają klasę wyrobniczą.

Sądzimy, że obok niepomyślnych warunków klimaty­
cznych me małym powodem tak smutnego stanu hygie- 
nicznego i sanitarnego stanu stolicy są nędzne mieszka­
nia. w 1 etersburgu masa jest mieszkań w lochach (na­
zywają się tiftaj pod wałam i). Mieszczą się w nich 
zawsze strożei domów i tak zwani Szwajcary, rze­
mieślnicy, wyrobnicy, dorożkarze itd. Oprócz zwykłói 
wilgoci, panującej prawie we wszystkich dolnych pię­
trach petersburgsk.ch domów, lochy te corok przy pod- 
noszczemu się wody w Newie zalewane bywają wodą — 
szczególniej w części miasta znajdującój się bliżój rzeki. 
Owi więc bladzi i nędzni konskrypci są to żyjące świadki 
tych niepomyślnych warunków życia i zdrowia licznćj i 
biednej części ludności tutejszej. J

Ponieważ mówimy o zdrowiu, nie bardzo więc zbo- 
czemy od przedmiotu naszego, powiedziawszy słów kilka 
o kursach dla kobiet przy medycznój akademii tutejszój. 
Rosyanka, p Susłowa, była pierwszą kobietą w Europie, 
która zdobyła dyplom na stopień doktora medycyny. Za 
jej przykładem poszło bardzo wiele kobiet rodaczek jśj i 
dziś na Go słuchaczek na rozmaitych uniwersytetach euro­
pejskich liczą 41 Rosyanek, studyujących prawo, medycy­
nę i filozofią. Dążność ta wywołała potrzebę otworzenia 
przy tutejszój akademii medycznój kursu dla kobiet na 
p r ó b ę. Próba ta świetnie się udała, i uczące się ko­
mety swym taktem w postępowaniu, swem zamiłowaniu 
do pracy zjednały ogólny szacunek uczącój się młodzieży 
i pochwały ze strony profesorów. Dziś w kierunku ró- 
wnoupraunienia kobiet (w najlepszem słowa tego znacze­
niu) Rosya przoduje innym państwom,gdyż w ubiegłym ty­
godniu wątpliwość, czy kobieta może prowadzić cudze 
sprawy w sądach i w ogóle czy może być adwokatem, roz- 
trzygmętą została potwierdzająco, a więc wkrótce być 
naoże kobiety zaczną studyować prawo.

Gdybyśmy nie wiedzieli, jak fatalne znaczenie ciąży 
nad słowem „nihilizm,“ tym produktem zrodzonym na 
rosyjskićj ziemi, powiedzielibyśmy, że to są owoce nihili­
zmu. .. Jeżeli jednak oczyścimy słowo to ze Wszystkich 
przypisywanych mu zboczeń z drogi moralności i hono- 
111 jeżeli zajrzymy w głąb i objektywnie sądzić będzie­
my o,skutkach, jakie nihilizm za sobą pociągnął, zupełnie 
inaczej przedstawi się nam ten potwór tak fałszywie ni­
hilizmem“ nazwany.

Wyobraźmy sobie naród a przynajmniej inteligentną 
częśc jego, trzymaną od wieków w ręku despotycznych 
rządów, które zawsze znajdą w około siebie ludzi goto­
wych nieść im swe usługi. Naród, który bezkarnie nie 
mógł wymówić słowa „swoboda,“ lecz tymczasem chciwie 
chwytający wszelki jćj promyk przenikający przez mur 
chiński, którym tak długo Rosya była opasaną. Re­
formy Piotra wraz z powierzchownością wzniosły już czą­
stkę starój cywilizacyi — dla rządzących tylko, lecz nie 
zmieniły w mczem dzikości i ciemności narodu. Rzucone 
ziarno trzymane przez sto lat prawie w ciasnych granicach 
salonow — gdzie obok francuszczyzny panowały obyczaje 
dzikie i jeszcze dziksze pojęcie o prawie człowieka nad 
człowiekiem, obeszło nareszcie w czasie, gdy warunki 
zmieniły się na lepsze — obeszło, lecz koszlawe, pokrzy­
wione. .. Nie ziarno więc winne, ale warunki, w których 
się.ono znajdowało. Jak Piotr zaczął swe reformy od go- 
łema bród, tak nihilizm wprowadził strzyżenie włosów u 
kobiet, nie golenie bród u mężczyzn i najzupełniejszą ab- 
negi c ą w stroju jak mężczyzn tak tóż i kobiet. Zarzucają 

t tej «eiicie „negowanie“ wszystkiego. Lecz jeżeliby- 
śmy chcieli zgłębić ówczesny stan umysłowy moralny i 
kulturny Rosy i, znaleźlibyśmy, że apostołowie ci komple­
tnie nie mieli nic do negowania, ponieważ nic nie 
wpływało na rozwój umysłowy i moralny ciemnych mas.

Duchowieństwo, ten pierwszy przewodnik cywilizacy 
i moralności u ludów zachodnich — było również ciemne 
jak masy. Byli to urzędnicy niezawsze sumiennie speł­
niający obowiązki swoje. Szkoła służyła do zagwożdżenia 
zdolności jakichkolwiekbądź... Życie samo nie dawało 
a jeszcze i teraz nie zawsze daje potrzebny materyał do 
rozwoju umysłowego, moralnego i państwowego społe­
czności całój. Nic więc dziwnego, że gdy więzy despo­
tyzmu trochę osłabły, wszystko, co myślało, cierpiało i 
dążyło do czegoś wyższego — wyrwawszy się z żela­
znych szpon krępujących ich myśli — z całym zapałem 
młodości i niedościadczenia rzuciło się szukać, tego co 
było dotąd ich ideałem — swobody — swobody myśli 
i słowa. Potworne poglądy „nihilistów“ były wyrobione 
życiem sarnóm, były produktem tego społeczeństwa, które 
szukając wyjścia z zaczarowanego koła niewoli, poniże­
nia, szukało ratunku — i uchwyciło brzytwę... Nihi­
lizm jednak zrodził ludzi, którzy pogodziwszy się dziś z 
rzeczywistością jako z niezbędnym historycznym faktem, 
dążą do przeprowadzenia idei ludzkich, mogących w przy­

j NIEMCY.
■ -a- Berlin, 26 listopada. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu parlamentu niemieckiego obradowano dalój nad 
etatem. Etaty najwyższej Izby obrachunkowćj i naj­
wyższego trybunału dla Rzeszy niemieckiój przeszły 
bez dyskusyi. Etat admiaistracyi poczt i telegrafów, 
c n k-iÓry“ nast2Pn* *e. obradowano, dał deputowanemu 
Schmidtowi (z Szczecina) sposobność do wypowiedze­
nia życzenia, aby konwenc.yą berneńską rozszerzono 
przyjęciem do związku pr-ń-tw południowo-amerykań­
skich położonych na południe ekwatora. Mówca uska­
rżał się dalój z powodu wysokich należytości transito- 
wyeh, jakie nakładają na przechodzące depesze rządy 
Belgii i Szwajcaryi i zawezwał urząd zagraniczny, by 
działał w duchu zniżenia tychże należytości. Deputo-

wet sam p. Morawski o tóm nie wiedział, mógł go był 
o.tóm szczegółowo i dokładnie zawiadomić, w chwili, 
kiedy swoje „Dzieje“ pisał, osiadły w Paryżu puł­
kownik Breański, któremu słuszne pochwały oddaje i 

' który mu często (jak to noty p. Morawskiego dowodzą) 
za źródło służył do podkładania swojego zdania.

Ze szan. pułkownik Breański znał ten rozkaz, do­
wód tego jest następujący:

i W papierach przekazanych mi przez jenerała
Krukowieckiego znajduje się następujący dokument 
ręki szefa sztabu głównego, jenerała Lewińskiego.

„Dnia 5 września 1831.
Proszę pułkownika Breańskiego o zakomunikowa­

nie załączonego brulionu prezesowi rządu narodowego, 
który go sobie przedstawić kazał.

J. L e w i ń s k i, jenerał brygady.“
Na tóm wezwaniu dopisane jest ręką jen. Kruko- 1 

wieckiego:
: „Jest to brulion rozkazu przesłanego przez zastę­

pcę naczelnego wodza jenerała Małachowskiego pod 
dniem 27 sierpnia jenerałowi Ramoryno powracania 
do Warszawy. Rozkaz ten był mu wręczony j 
30 sierpnia w przytomności jener. Pra- 
dzyńskiego i mego adjutantaLessla — i

jktórego on nie dopelniłi tego samego dnia i 
; pomaszerował do Brześcia.

J. hr. Krukowieck i.“
Lubo dla mnie, znającego rzecz tę dokładnie, świa­

dectwo to było aż nadto dostatecznóm, pragnąłem je- 
' dnak dla czytelników mój Teki narodowój i dla 

całój publiczności bezstronnego zupełnie potwierdzenia 
tego faktu. Udałem się przeto listownie do jen. Ry- 

■ bmskiego, ostatniego naczelnego wodza, u którego były 
cale archiwa wojskowe wywiezione z Polski.

Jenerał Rybiński nadesłał mi z Paryża świadectwo 
następujące:

„Dnia 30 sierpnia Ramoryno odebrał 
i « v.Z V w r a c a 1 w spiesznych po-
• chodach do Warszawy — ten odmówił.

* stawieniu przez p. T. Morawskiego jednego z najwa­
żniejszych epizodów tćj epoki, to jest wyprawy i nie- 
powiotu korpusu jen. Ramoryno, co się głównie do 
poddania Warszawy i do upadku sprawy na­
szej przyczyniło.

T. leodor Morawski wspomina tylko bardzo po­
bieżnie o dwóch rozkazach, danych jen. Ramoryno z d. 
2 i 4 września a w swej nofie (str. 436), w którój 
przytacza zdanie jen. Kołaczkowskiego, że jen. Kruko- 
wiecki skłonnym się okazał do rokowania, spodziewa­
jąc się przeciągnąć takowe, a tymczasem sprowadzić 
korpus Ramoryny, któremu powtórnie najnaglejsze 
przesłał rozkazy; — do tego słusznego zdania jen. Ko- 
łaczkowtkiego p. T. Morawski dodaje z swej strony: 
„Jeżeli Krukowieeki nakazał jen. Ramorynie zbliżyć 
się do stolicy, to nie dla jćj obrony.“ (!?)

Na stronnicy 437 mówi dalój p. T. Morawski: 
„Czynione przez Paszkiewicza przygotowania do prze­
prawy przez Wisłę poprowadziły do wniosku, że bę­
dzie się starał odciąć od Warszawy korpus Ramoryny. 
Dla tego ostatniemu, który na radzie wojennćj w Pi- 
8aczu (31 sierpnia) postanowił był dalój posunąć się 
ku Terespolowi i, jeśli można zdobyć Brześć, posłano 
Wcześnie rozkaz (d. 2 września) cofnięcia się do Łu­
kowa i takowy we dwa dni ponowiono.“

Zaś na stronnicy 446, opisując dzień 7 września,
0 jest ataku Warszawy, p. T. Morawski pisze: „Ra- 

toprynę, (który dopióro dnia tego w Międzyrzecu do­
wiedział się i to przypadkiem (I) o niebezpieczeń­
stwie stolicy) mniemano już w blizkości.“
, Są to może manewra mądrości dyplomatycznój 
Jtego p. ministra, ale nie ma tu wcale mowy o sta- 

n°wczym rozkazie powrotu do stolicy, przesłanym Ra- 
jttorynie z Warszawy dnia 27 sierpnia a który tenże
Jenerał odebrał d. 30 sierpnia (a zatćm dzień przed 
rfl sierpnia decyzyi w Pisaczu pomaszerowania na 
żdobycie Brześcia bynajmniój mu nie nakazane).

P. Teodor Morawski, jako minister w owćj chwili, 
■busiał v iedzieć o tym rozkazie z dnia 17, a doszłym 
no rąk Ramoryny dnia 30 sierpnia; — ale gdyby na-

szłości przerodzić i przekształcić społeczność. Nihilizm 
zrodził naprzód „modę“ kobiecój pracy — dziś uczą sie, 
ale już nie dla mody.

Ciasne ramki listów naszych, nie pozwalają 
nam objąć w jednym wiernym obrazie wszystkich faz, 
przez które przechodziła myśl i idea państwowa w 
Rosyi. Gdybyśmy chcieli zapatrywać się na rozwój społe­
czny Tego państwa z takiego punktu, z jakiego zwykle 
zapatrujemy się na rozwój państw zachodnich — popeł­
nilibyśmy błąd wielki, tak bardzo różne są warunki hi­
storyczne, państwowe, ekonomiczne, społeczne, obyczajo­
we i klimatyczne...

Za pierwszym rządowym głosem w sprawie herco- 
gowińskiej o którym już Wam pisałem, zjawił się w 

, dzień w którym wysłałem ostatni mój list do Was, głos 
drugi.’Pierwsze było prawdziwera ballon d’essay dru­
gie jest niby professi on de foi, — czy szczerćm? o 
tćm wątpimy. Rzecz dziwna, równo z ogłoszeniem tej 
noty a nawet w tym samym dniu, kiedy rząd tutejszy 

i solennie zaręczył, że „nigdy jeszcze Europa nie znajdo­
wała się tak usposobioną do pokojowego usunięcia wszel­
kich mogących wpłynąć na jćj spokój trudności“ — pa­
piery na giełdzie spadły. Journal de St. Pter,s- 
bourg pismo półurzędowe starało się przekonać pu­
bliczność, że podobne spadanie kursów wcale nie jest 
spowodowane obecnćm politycznćm położeniem Europy, 
i jest tylko „spekulacyą giełdową.“ Gołos zaś stara 
się dotąd przekonać Anglią, że Rosya sprzymierzona z 
Austryą i Oiemcaini nic bez Anglii nie przedsięweźmie.

Sympatya do „braci Słowian,“ w publicznościtutejszćj 
na pozór się zmniejszyła, o ile sądzić o tćm można z 
pism iutejszych; lecz propaganda słowiańska szerzy się 
widocznie i przenika w klasy najniższe. Członkowie 
komitetu słowiańskiego rozdają broszury o Hercogowinie 
w cerkwiach w szynkach itd. Pomimo pokojowych upe­
wnień nikt nie wątpi, że jesteśmy w przededniu ważnych 
wypadków.

Jeżeli wieczór liberalno-muzykalny na korzyść braci 
Słowian nie udał się tu, (sala była na pół pustą) za to 
w Moskwie, wieczór ten odbył się przy pełnćj sali, — 
to jest miejsca były zajęte, lecz pieniądze za nie nie 
doszły na miejsce przeznaczenia, a wiele osób musiało 
wyjść bez ciepłego odzienia — Wieczór ten nazywa się 
teraz wieczorem „w którym chciano ubrać hercogowinę 
a rozebrano Moskiewiczan.“ Po skończonćm przedsta­
wieniu publiczność tak gwałtownie rzuciła się do wyjścia, 
że złamała baryerę za którą wisiały wierzchnie odzienia 
i nazajutrz 36 osób podało skargę do policyi o 
zatracenie na tym wieczorze wierzchniego odzienia i 
kaloszy.

W istocie, jeżeli bogaty, miljonowy prawie człowiek, 
jak były prezydent miasta Moskwy p. Schumacher dziś 
uwięziony brał udział w nieczysićj sprawie banku ko­
mercyjnego , o którego bankructwie, a obecnie likwidacyi 
pisaliśmy, dla czegóż by między publicznością moskie­
wską nie miało się znaleźć kilka osób które przywła­
szczyły sobie futra...

W ubiegłym tygodniu tutejsze „towarzystwo jeogra- 
hczne“, uroczyście przyjmowało profesora Norden­
schild a, który stał na czele północnśj ekspedycyi 
Szwedzkiej, wyprawiony na koszt prywatny dla odszuka­
nia komunikacyi wodnćj między Syberyą a Europą. 
P. Nordenschild szczęśliwie przepłynął Karskie morze — 
i dostał się do uścia Jenisieja.

Pessymiści tutejsi dowodzą, że odkrycie to drogi 
handlowćj, z czasem, za jakich łat 30 ułatwić może tran­
sport grafitu — na 100 lub 200 tysięcy rocznie -. . i to 
jeżeli się okaże, że droga odkryta przynajmnićj trzy 
miesiące wolną jest od mas lodowych które dotąd drogę 
tę utrudniały. P. Nordenschild jest rodem z Finlandyi 
początkowe nauki pobierał w Helsyngforsie. Zatćm nie 
idzie aby p. N. nib umiał po rosyjsku. Przeciwnie nie 
mówi tym językiem zupełnie — co jednak nie przeszka­
dza Rosyanom przyswajać go sobie...]

wany Liebknecht przytoczył kilka wypadków na­
ruszenia tajemnicy listów. List wysłany przez mówcę 
do jednego z jego przyjaciół politycznych mieszkające­
go w Hamburgu, dostał się wprawdzie do rąk adresa­
ta, lecz z wyraźnemi śladami naruszenia pieczątki, a 
to samo można powiedzieć o liście wysłanym do niego 
z r rankfurtu nad Menem. Jeneralny dyrektor poczt 
i telegrafów Stephan, zaprzeczył kategorycznie, jakoby 
w wypadkach co dopióro przytoczonych zaszło umyśl­
ne lub złośliwe naruszenie tajemnicy listowój. Przy­
padkowe uszkodzenie koperty jest w obec tego, że pa­
pier jest cienkim, a w jednym wozie przewozi się setki 
tysięcy listów, niczóm nadzwyczaj nem. Objąwszy dzi­
siejszy swój urząd, znalazł w osobnóm schowaniu do­
kument z napisem: „Naruszenie tajemnicy listów“. _
W szystko, co dokument ten zawierał, był rozkaz Fry­
deryka W. z czasów wojny siedmioletniój, a w którym 
wykazie polecono pomorskim pocztmistrzom, by dali 
baczność na korespondencye szwedzkich szpiegów, i 
dalsze rozporządzenia wydane w połowie bieżącego 
stulecia, zakazujące pocztmistrzom tropić za treścią li­
stów loteryjnych. Śledztwo zarządzone w 2 czy 3 przy­
padkach zaszłego za jego urzędowania rzeczywistego 
naruszenia tajemnicy listowój wykazało, że z wypad­
kami temi polityka nic nie miała wspólnego i że 
chodziło tu jedynie o miłostki (wesołość.) Deputowa­
ny Liebknecht odparł na to, że p. Stephan uczyniłby 
lepiój, gdyby miasto odpierać zarzuty niewczesnemi 
dowcipami, polecił zbadać przytoczone przez niego 
(Liebknechta) wypadki.

Deputowany dr. Bamberger przemawiał za 
zaprowadzeniem osobnych międzynarodowych kart ko­
respondencyjnych z stemplem dziesięciofenygowym, 
która to myśl doznała ze strony Izby i ławy rządowój 
chętnego poparcia. — Następne rozprawy obracały się 
około kwestyi oznaczającój należytość za przesyłkę de­
pesz. Deput. Sonnemann przemawiał za zniżeniem 
należytości przy tych depeszach, które obecnie kosztują 
mniój niż markę i polecał podwójną taksę za nagłe 
depesze giełdowe.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wieden, 24 listopada. Na wczorajszóm po­

siedzeniu Izby posehkiój zawiadomił marszałek urzędo- 
wnie o śmierci księcia Franciszka Modeńskiego i zo­
stał umocowany do wynurzenia cesarzowi współczucia 
Izby ź powodu zgonu członka rodziny cesarskiój. Na­
stępnie interpelował dep. Schönerer odnośnie do wnie­
sionej niedawno przez dr. Koppa noweli małżeńskiój, 
przewodniczącego w wydziale wyznaniowym, czy i kie­
dy wydział ten przedłoży wniosek do ustawy o obo­
wiązujących ślubach małżeńskich i sprawozdanie o 
wniosku deput. Fuxa, odnoszącego się do wypędzenia 
Jezuitów. Deputowany Hopfen, przewodniczący w wy­
dziale _ wyznaniowym odparł na to, że nie" może dać 
odpowiedzi przed uwiadomieniem o tój interpelacyi 
wydziału wyznaniowego. Resztę posiedzenia wczoraj­
szego zajęły nic nie znaczące obrady.

Dyskusye budżetowe w przyszłym rozpoczna się 
tygodaiu.

W sprawia odpowiedzi na dwie znane interpelacye 
(z których jedna „wiernokonstytucyjna“ tyczyła się 
tylko sprawy cłowój a naganiając dotychczasowy kie­
runek ku obniżaniu ceł zdążający, żądała systemu pro­
tekcyjnego; druga, wniesiona przez Polaków i stron­
nictwo prawe przedstawiała smutne ogólne położenie 
teraźniejsze rólcictwa, rzemiosł, przemysłu i handlu, a 
zapytywała się rządu, jakich zamierza użyć, środków 
w celu podźwigcięcia stósunków ekonomicznych i jaki 
ma plan działania pod tym względem, a zarazem za 
pytyweia się, jakich zasad myśli się trzymać na przy­
szłość w jednej z tych spraw ekonomicznych, miano­
wicie w sprawie cłowój i handlowój), otóż korespondent 
wiedeński Czasu zaznaczając, że obie te interpelacye 
choć różne, w jednym przecież ważnym zgadzały się 
punkcie i to. w tym, iż wyrażały pewną nieufność do 
gabinetu, twierdzi, że ministerstwo następujący żarnie- 

i rza wykonać obrot, aby wywiązać się z trudnego po-
5 łożenia: „Na jedcóm z najbliższych posiedzeń’Izby,
. prezes gabinetu ks. Auersperg odpowiedzieć ma w imie­

niu całego ministerssws, iż rząd nie może jeszcze przed­
łożyć Izbie zasad swego postępowania w sprawie cło-

: wój, którój . się tyczy wyłącznie pierwsza interpelacja, 
a po części druga, albowiem co do tych zasad toczy 
jeszcze rokowania z ministerstwem węgierskióm; nato­
miast gotów jest odpowiedzieć na drugą interpelacyą 
co do swego postępowania w innych wewnętrznych 
sprawach ekonomicznych. Odpowiedź rządu co do 
głównego punktu drugiój interpelacyi, zawierać będzie

, zapewne jakieś ogólniki; ale cokolwiek rząd odpowie 
przez taki rozdział w swych odpowiedziach rozdzieli 
na parlamentarnóm polu walki swoich przeciwników 

i w sprawach ekonomicznych, bo w czasie tój swój pier-

„Więcój ci nie piszę, gdyż sam przygotowuję hi-
. storyą powstania owój epoki.
! Paryż, 27 kwietnia 1872.

Jenerał R y b i ń s k i.“
Dowiedzionóm więc jest o czóm pan Teodor Mo-

. rawski zupełnie i rozmyślnie przemilczał, że Ramoryno 
odebrał rozkaz do spiesznego powrotu i że nie tylko 
odmówił posłuszeństwa i nie wrócił ale przeciwnie od­
dalił się więcój jeszcze od Warszawy.

Drugi rozkaz, o którym autor Dziejów także 
przemilczał, aby okazać, że jenerał Krukowieeki już 
z upadkiem Warszawy uważał rzecz za straconą i że 
nie chciał dalój stawiać oporu — a co równie jest nie­
prawdą — dowodzi następujący rozkaz wysłany dnia
6 września zaraz po wzięciu Woli.

„Do jenerała Ramoryno I
„Zawiadomienie, że nieprzyjaciel atakował War­

szawę i opanował Wolę oraz dwa wewnętrzne dzieła,
i rozkaz udania się z większą częścią piechoty do Ka­
łuszyna, zajęcia zaś Siedlec i przystępów do tego mia­
sta jazdą a to z powodu, że następne wypadki 
wymagać mogą połączenia sięwszyst- 
kichsiłnaszych. ;

Krukowieck i.“
Dowody te są stanowcze i niezaprzeczone.
Dla czego jednak w dziele swóm p. Teodor Mo- ' 

rawski zupełnie o tóm przemilczał a winę dowódzców ' 
korpusu Ramoryny, którzy go wstrzymali od powrotu, ! 
przez rzucenie podejrzeń na innych, że ostatni mu do '• 
tego rozkazu nie dali, zwalić usiłował?

Tłumaczy tę zagadkę list z korespondencyi księ­
cia Adama Czartoryskiego z wysłanymi do Paryża i 
Londynu delegatami polskimi, pisany już z zagranicy, 
z Lipska, 23 października 1831 r., ogłoszony temu lat 
kilka przez Wład. Platera w Album Rappers- 
wilskióm a zawierający te słowa:

„Rzeczpubliezna mogła jeszcze w ostatniój chwili 
być ocaloną; to jest Warszawa mogła nie być wziętą, 
gdyby tylko byli korpus Ramoryna odwołali, gdyby

wszój odpowiedzi stanie jedynie naprzeciw Polaków i 
prawicy. Czy jednak pomimo tego obrotu nie przy­
łączy się. do nich wówczas wielu deputowanych z le­
wicy, mianowicie z klubu postępowego? czy tóż owi 
deputowani będą v.oleli zaprzeczyć faktem zasadom 
przez siebie ogloszocym, iż przedewszystkióm dbają o 
dobro ludu, o dobro rólnika i rzemieślnika — blizka 
przyszłość okaże. W każdym razie narażą albo mini­
sterstwo albo siebie.“

Nie wchodząc w to, o ile prawdziwemi są te 
szczegóły, dodać nam należy, że minister handlu Chlu- 
mecky bawi obecnie w Peszcie, gdzie za jego współ­
udziałem toczą się faandlowo-celne obrady. Opowiadają 
wiele o wygórowanych żądaniach ze strony węgierskiój" 
utrudniających nie mało stanowisko rządu przedlita- 
wskiego.

W węgierskiój Izbie deputowanych wystąpiła przy 
sposobności obrad nad budżetem opozycya parlamen­
tarna dość silnie przeciw rządowi i jego stronnictwu. 
Deputowany Kallay, były konsul białogrodzki, wystą­
pił przeciw liczbie dziesięciu ministerstw resortowych 
a to już z powodu, że w Węgrzech wielki brak odpo­
wiednich. osobistości, skutkiem czego dostają się często­
kroć teki ministeryalne w ręoe ludzi zupełnie niedołę­
żnych. Deputowany Kallay przemawiał za połącze­
niem minieterstwa kroackiego z ministerstwem dworu 
cesarskiego, a ministerstwa handlu z ministerstwem 
komunikacyi. Prawica zgodziła się na uchwalenie fun­
duszu dyspozycyjnego, pod warunkiem jednakże, że nie 
będzie ono identycznóm z wotum zaufania dla prezesa 
gabinetu Tiszy.

Dziś odbywa się w Wiedniu pogrzeb arcyksięcia 
Franciszka Modeńskiego. Zmarły był ostatnim po mie­
czu potomkiem starożytnój rodziny austryacko-estskiój. 
Spadkobiercą ogromnego jego majątku ma zostać mąż 
młodszój jego siostry, ojciec pretendenta hiszpańskiego 
don Karlosa. Starsza siostra zmarłego jest za hrabią 
Chambordem; najbliższą po tych dwóch krewną ś. p. 
ks. Modeny jest córka jego brata Ferdynanda d’Este 
(f 1849), żona ks. Ludwika Leopolda bawarskiego.

HISZPANIA.
w Madryt, 25 listopada. Równooześnie pra­

wie z wydaniem w dniu 23 bm. przez don Karlosa 
proklamacyi do. ochotników, a w którój wezwał ich do 
stawienia, mężnie czoła wojskom alfonsystowskim, pobił 
w trzydniowój, walce jenerał Quesada na czele jednój 
części hiszpanskiój armii północnój, zgromadzonych 
w wschodniój Pampelonie karlistów i obsadził na nowo 
miasto Pampelonę. — Pospolite ruszenie w Katalonii 
w pełnym jest już toku i odniosło bardzo pożądane o- 
woce. Ruch kolejowy w całój prowincyi już przy­
wrócony. Stolica Katalonii, Barcelona, nadała jenera­
łowi Martínez Camposowi, który zająciem miasta Seo 
de Urgel rozpoczął pomyślnie swą kampanią i oczy­
ścił kraj z nieprzyjaciela, obywatelstwo honorowe. W 
Madrycie zgotowano Martínez Camposowi świętne 
przyjęcie.

Nuncyusz papiezki w Madrycie, kardynał Sime- 
oni zawiadomił Watykan, że minister sprawiedliwości 
Kalderon Roblantes otrzymał polecenie układania się 
z nim co do sprawy konkordatu, po którój załatwieniu 
mianowany będzie poseł hiszpański przy Watykanie. 
Rząd hiszpański pragnie nowy zawrzeć konkordat, gdy 
tymczasem Watykan jest jedynie za częściową zmianą 
obowiązującego dotąd konkordatu.

Don Karlos nową puścił w świat blagę. Oto or­
gan jego Q u a r t e 1 Real pisze, że „król Karlos oca­
lił Kubę i honor Hiszpanii ofiarując zawieszenie broni, 
skutkiem czego zmieniła Ameryka swą w obec Hisz­
panii postawę.“ Organ ten ma tu na myśli ostatni 
list don Karlosa do króla Alfonsa, w którym zaofiaro­
wał mu na wypadek wojny z Ameryką zawieszenie 
broni.

HERCOGOWINA.
W tych dniach zmuszoną była załoga turecka 

opuścić blokhauz Presjekę, będący jednym z najważniej­
szych punktów w okręgu zubczańskim. Oddziałem po­
wstańczym, który wyparł ztąd załogę turecką, dowodził 
były kapitan francuzkich żuawów Barbier. Znaczne za­
pasy żywności i bropi, jakie przy tćj sposobności wpadły 
w ręce powstańców były pożądaną zdobyczą dla powstań­
ców, którzy Zubczę przemieniają w wielki oboz zimowy. 
Gdyby w razie oczekiwanego walnego starcia udało się 
powstańcom pobić nieprzyjaciela w takim razie mogliby 
w tćj od natury obwarowanćj okolicy przeczekać spokoj­
nie do wiosny i zmusić zarazem warownią Goransko 
a przedewszystkićm Niksicz do kapitulacyi. W tym stanie 
rzeczy tćm większego nabiera znaczenia doniesienie wie­
deńskiej Polit. Cor. wedle którćj 6000 Czarnogórców

mu kazali pospieszyć do obrony stolicy, gdyby był 
nadszedł na końcu drugiego dnia szturmu, nieprzyja­
ciel byłby odparty niezawodnie z największą strata. 
Warszawa dotąd byłaby nie wziętą.“

Jakim się to sposobem stało, że ks. Adam Czar­
toryski będący 30 sierpnia przy korpusie Ramoryny, 
o tym rozkazie, jak się zdaje, nie miał wiadomości 
(jak to powyższy jego list twierdzi) i czy szef sztabu 
korpusu Ramoryny (czyli raczój jego sternik, gdyż 
Ramoryno nie znał ani kraju ani języka i w końcu po­
wstania przybyły, był tu tylko firmą), czy hr. Wła­
dysław Zamojski księcia Adama o tym" rozkazie zawia­
domił, czynie, to może kiedyś jeszcze historya bli- 
żój wyświeci.

Ale dła czego p. Teodor Morawski jako dziejo­
pisarz (któremu przed wszystkimi nakazana jest 
bezstronność) wypadki owój epoki tak mylnie i 
stronniczo przedstawił, aby winę sprawców klęsk na­
szych zasłonić a podejrzeniami innych obarczyć, o tóm 
opinii publicznój i bezsf.ronnój historyi sąd po­
zostawiam.

Protest ten mój polecam życzliwój uwadze wszy­
stkich redakcyi pism naszych z prośbą, aby takowy 
w interesie historyi i prawdy, w szpaltach swych 
ogłosić raczyły.

Jako wierny sługa ojczyzny, którój całe moje ży­
cie poświęciłem, i jako jeden z najbliższych świadków 
owój epoki, przy dyktatorze i wszystkich naczelnych 
wodzach aż do kjińca uważałem ogłoszenie tego pro­
testu jako obowiązek sumienia i honoru.

Berlin, 27 listopada 1875.

Karol Forster.



wraz z 12 działami skoncentrowanych jest na pła­
szczyźnie Grabowo, a którego to oddziału zadaniem 
jest główną odegrać rolę w walnej bitwie na jaką się 
zanosi. W okręgu Popowopolskim wybuchło na nowo , 
powstanie, 400 mieszkańców pochwyciło za broń. i

Ta sama Pol. Cor. pisze w jednym z ostatnich 
numeów: „Na teatrze wojennym wszystko zdaje się 
zapowiadać że stanowcza nadchodzi chwila. Turcy robią 
na gwałt przygotowania, aby przyjść naciśniętemu' przez , 
powstańców Gorańska w pomoc w sili przynajmniej 
12,000 ludzi i po ewentualnej odsieczy owej fortecy j 
oczyścić gruntownie obóz powstańczy skoncentrowany pod i. 
Zubczą. Tymczasem załoga Gorańska składająca się z j 
dwóch batalionów rozpoczęła już z powstańcami układy i 
o kapitulacyą. ‘Załoga turecka żąda, aby jej było wolno j 
opuścić fortecę z honowami wojskowemi, to jest z bronią f 
i sztandarami. Powstańcy domagają się bezwarunko- . 
wego poddania się. Wiedząc bardzo dobrze że zanosi j 
się na stanowczy cios, robią odpowiednie na przyjęcie 
wojska tureckiego przygotowania. Dziś główne ich siły 
wynoszą najmnićj 9000 ludzi, a obok tego mają za sobą 
silną, nadzwyczaj wojowniczą rezerwę.“

W Bośnii odbyła się w tych dniach w Trobarze 
(w pobliżu Kamienicy i rzeki Unacz) zgromadzenie 
najprzedniejszych Bośniaków które uchwaliło, 
aby mimo niekorzystnćj pory roku wspierać wszelkiemi 
siłami powstanie tak by takowe mogło dotrzymać do 
wiosny.

Jenerał Garibaldi powinszował powstańcom herco- 
gowińskim z powodu zwycięztwa odniesiouego przez nich 
pod Pivą i Goransko.

Od granicy bośuiackićj donoszą do Augs. Ali. Z tg. 
pod d. 17 bm. Z nadejściem mrożnćj pory przycichła 
znaczni« wrzawa wojenna między Chrześcianami a Tur­
kami w Bośnii właściwćj. Powstańcy cofnęli się w nie­
dostępne jary i góry, gdzieby siedzib spokojnie gdyby 
nie brak żywności, któryj zmusza ich do wypadania od 
czasu do czasu na zdobycz. I tak napadli d. 12 bm. 
pod Maczkowaczem i Doliną na [turecką kolumnę pro­
wiantową i uprowadzili ją z sobą wraz z 70 sztuk odtyl- 
cówek. D. 15 bm. uderzyli powstańcy na oszańcowany 
dwór jednego z magnatów tureckich bega Hadzi-Zizmaua 
pod Stapari, spalili dwór i wyparli załogę turecką, przy­
czćm poległ osławiony Asarbiaz rajasów. Wszystkie te 
starcia w Bośnii porządane są w obec walk w Hercogowi- 
nie, gdzie starcia mają charakter bitw formalnych, pod­
rzędnego tylko znaczenia. Wedle sprawozdania komi­
tetu dobroczynności w Cetynii cyfra wychodźców na te- 
rytoryum czarnogórskićm jest znaczna. Pod Binjaniną 
biwakonało w pierwszćj połowie tego miesiąca 15,000 
wychodźców, pod Grahovą 17,000, pod Nasojemiczem 
6000, pod Szarancą 3500, pod Dorbnejakiem 5707. Dla 
pomieszczenia rannych i słabych utworzono w Hercogowi- 
nie pięć lazaretów. Korespondent do A 1 lg. Z t g. do- 
daje, że w szpitalu tym nie ma ani jednego doktora medy­
cyny a leczeniem trudnią się Czarnogórcy, kierując się w 
tćj mierze tradycyjną metodą. Nawet amputacye doko­
nywane bywają przez tych urodzonych chirurgów.

Cyfry wychodźców na terytoryum austr. nie umiemy 
podać, jest ona jednak w każdym razie bardzo znaczną. 
Korespondent wiedeński T i m e s a donosi, że rząd austry- 
acki, który rozdzielał dotychczas miesięcznie 30,000 złr. 
między tych nieszczęśliwych, sumę tę zredukował „z po­
wodu dwuznacznego zachowania się Czarnogóry“ do 5000 
złr. Naturalnie, że gdyby wychodźcy ci byli w tym sta­
nie rzeczy ograniczeni wyłącznie na pomoc rządu austr., 
połowa z nich niezawodnie wymarłaby z głodu.

AMERYKA.
# Zmarły w tych dniach wiceprezydent Stanów Zje­

dnoczonych, Henyk Wilson, urodził się w 1812 r. w 
Fermington i rozpoczął swą karyerę jako terminator sze­
wski. Pracą ręczną zaoszczędził sobie tyle, iż mógł udać 
się do szkoły i nabyć tutaj koniecznych do zawodu publi- 
cznegojwiadomości. Już r. 1840 oddał się polityce i od­
znaczył się jako agent wyborczy przy odbytym w tym roku 
wyborze, jener. Harrisona na prezydenta. W następnym 
roku wybrano go do izby reprezentantów stanu Masa- 
chutti. Przez parę lat brał czynny udział w rozprawach 
ciała prawodawczego a zwłaszcza przez lat trzy w izbie 
reprezentantów, dwa zaś w senacie.

Tu przemawiał całą siłą swój wymowy za zniesie­
niem niewolnictwa. Roku 1848 wystąpił z senatu a to 
z powodu odrzucenia wniosku zmierzającego do zniesie­
nia niewolnictwa i poświęcił się karierze dziennikarskićj. 
Zakupił dziennik Boston Repuhlican, na którego 
czele stał do r. 1851. W tym roku wziął znowu czyn­
ny udział w życiu publicznćm. Przez dwa lata był 
przewodniczącymw senacie państwa Masaschutti. R. 1855 
został ¡członkiem senatu Stanów Zjednoczonych. Roku 
1868 wystąpił bezskutecznie jednak jako kandydat do 
krzesła wiceprezydentowskiego. Szczęśliwszym byłr. 1872, 
w którym to roku obrano go pierwszym zastępcą pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. H. Wilson pisał wiele 
i pozostawił po sobie kilka dzieł znakomitćj wartości.

Przegląd
ekonomiczno - finansowy.

ważnie, zgodnie a spokojnie dyskutujących, to jest ładna 
suma panowie! nie tylko co do liczby samćj ale i co do 
postępu w nićj zawartego.

Nie wićm, czy i władza policyjna czuje tę samą 
potrzebę wynoszenia błogich wrażeń z zebrań naszych i 
niejako dzielenia się niemi z’nami, czy tćż może innemi 
się natchnieniami powoduje — dosyć że, co u niemie­
ckich zebrań spółkowych nigdy nie bywało a u naszych 
nie bywało do czasów ostatnich, zaczyna zachodzić u nas 
od pewnego czasu. Jeżeli się nie mylimy, to znany pan 
Rex na ostatnićm walnćm zebraniu Spółki toruńskićj 
pierwsze pod tym względem przełamał lody. Wiadomo, 
że co do Spółek utarła się była stanowcza praktyka i 
administracyjna i sądowa, iż Spółki zarobkowe, jako 
trudniące się zarobkiem i tylko prywatnemi interesami 
swych członków, nie należy uważać za towarzystwa, 
odnośne zebrania, poddające się sprawom ogólnego inte­
resu, a zatćm mogące podpadać pod kontrole władzy 
połicyjnćj. Ztąd tćż i zebrania nasze spółkowe- wolne 
były dotąd od asystencyi władz policyjnych. Do wyjątku, 
jaki uczynił pan Rox w Toruniu, doliczyć należy drugi 
w Krotoszynie. Obradowano tam bowićm również pod 
asystencyą sekretarza policyi miejscowćj, nadesłanego 
przez landrata tamtejszego pana Glaesera. Prezydujący 
zwróciwszyuwagę pana policy anta na niestósowność a nawet 
nielegalność jego obecności, zapytał go, ażali trwa w za­
miarze asystowania zebraniu. Gdy ten odpowiedział, że 
z rozkazu wyższego trwać musi, wskażał mu grzecznie 
miejsce wygodne, zastrzepając sobie zażalenia do „wyż­
szych władz.“ Zdaniśm naszćm, lubo znajdowanie się 
kontrolera policyjnego na zebraniach naszych spółkowych 
co do rzeczy samćj całkićm jest obojętne, gdyż pęflicyant 
taki odgrywa na nich li jakby rolę niemego członka 
Spółki: zażalenie to jest dla Zasady niezbędnie po- 
trzebnćm, tak dla dobra naszego jak wreszcie i samćj 
policyi. Po cóż bowićm mamy my się przyzwyczajać 
do znoszenia ,rzeczy chociażby obojętnych ale zawsze 
wedle mniemania naszego nadużycie pewne, względem 
nas tylko wyjątkowo się praktykujące, stanowiących, — 
a z drugiej strony pocóż znów polieya wdrażać się 
ma do wyjątkowego stosowania praw i przepisów właśnie 
w obec nas, Takie zrezygnowanie znoszenia wyjątko­
wego traktowania z jednej, a zwyczajowe aplikowa­
nie jego i to właśnie w sferze prawa, z drugićj strony, 
— dla jednćj i dla drugićj strony, zdauićm naszćm, złe 
za sobą tylko pociągnąć może skutki. Pochwalamy 
więc myśl zażalenia, i jesteśmy tego pewni, że r, ecz ta 
wyczerpniętą zostanie do dna przez wszystkie instaneye, 
dopóki się nie oprze o najwyższy trybunał dla podobnych 
zażaleń, t. j. o sejm — chyba że szanowne władze prę­
dzej skapitulują.

O przebiegu i rezultatach dyskusyi sejmiku nad 
specyalnemi punktami'porządku jego dziennego szcze­
gółowo się rozpisywać, przekraczałoby i zadanie i zakres 
ram niniejszemu przeglądowi koncedowanych. Jednego 
tylko przedmiotu dotknąć sobie tu pozwolimy, a to ze 
względu na ważność jego i że jest bardzo „na czasie.“ — 
Mamy tu na myśli odczyt p. dr. Rakowicza o „depozytach 
i oszczędnościach.“ Szanowny prelegent podzielił go na 
dwie części, że tak powiemy. Pierwsza zawierała rzut 
oka na historyczny rozwój przedmiotu, tak pod względem 
jądra rzeczy jako i techuicznćj strony jej u najwięcej po­
stępowych społeczeństw Europy, druga zastanawiała się 
w formie postawionych zapytań nad najlepszym sposobem 
rozpowszechniania i zaaplikowania do naszych szczegóło­
wo stosunków tej tak zbawiennej idei składania i przyj­
mowania oszczędności, jak w ogóle wszelkich pieniędzy 
na oprocentowanie się wskazanych. Odczyt ten jasny i 
umiejętnie ułożony, wysłuchała publiczność z uwagą i wi- 
docznćm zadowoleniem. Nad „zapytaniami“ wywiązała 
się następnie gruntowna i zajmująca dyskusya, wydająca 
w rezultacie potwierdzenie zapatrywań szan. prelegenta 
i przekazanie odnośnćj propagandy, którćj apostolstwa 
podjął się z resztą poszczególnie każdy z obecnych słu­
chaczy, komitetowi związku łącznie z patronami Spółek i 
Kółek włościańskich. Zwrócić nam się jeszcze należy — 
nim przedmiot Ten na teraz opuścimy, — do sprawozda­
nia czcigodnego patrona Spółek, dającego pogląd na dzia­
łalności ich za rok 1874. Jest to, co się zowie, sumienna 
a moralna praca. A jeżeli się zważy, że cały ten ogro­
mny kapitał pracy i mozołów, jaki w sprawozdaniu tćm 
i w ogóle w zachodach i staraniach patrona około dobra 
Spółek zużytym jest, szafuje się dotąd całkiem darmo i li 
z miłości bliźniego, pytać się godzi raz: ażaliż zwątpić 
można w społeczeństwie wydającćm podobnych patronowi 
naszemu mężów a po drugie: czyż może się nie wstrząść 
sumienie, chociażby najwięcćj zatwardziałego z próżnia­
ków, których mamy wszakże niestety powódź całą i zdol­
nych i obfitujących, jeżeli nie zawsze w środki to zawsze 
w niewątpliwie w czas swobodny, — na widok tego ubo­
giego kapłana, niosącego całego siebie w ofierze opuszczo­
nemu a ukochanemu przezeń narodowi. Na to ostatnie 
zapytanie, śledząc tętna moralnego natury ludzkićj, odpo­
wiadamy stanowczo: Nie, nie może się nie wstrząść na 
przykład tak żywy ofiarności i poświęcenia. Przypomina­
my sobie z historyi owych krucyat okropnych przeciwko 
Albińczykom z pierwszćj połowy trzynastego wieku w po- 
łudniowćj Francyi, że jeden z uajzaciętszych inkwizytorów, 
widząc z jakim zapałem i bohaterstwem znosiły ofiary je­
go śmierć męczeńską na stosie zapalonym, tak się uniósł 
zwycięztwem ducha nad materyą, że sam za nimi w pło­
mienie poskoczył i porówno z niewinnymi kacerzami 
śmierć męczeńską poniósł. Tu nie za kacerzami ale za 
mężem cnotliwym podążyć próżniakom i samolubom na­
szym, tu nie na stós ofiary im skoczyć, lecz li sei;ca za­
grzać i rękowa zakasać potrzeba.

, Na koniec jeszcze kilka dat z wzmiankowanego 
’ sprawozdania. Spółek objętych tćmże sprawozdaniem 
jest w ogóle 79, z których 24 przypada na Prusy Zacho­
dnie, 54 na Księstwo Poznańskie a jedna w Królewskićj 
Hucie na Szląsku. Obok tego istnieje na Sziąsku jeszcze 
parę Spółek polskich, o których, prócz że istnieją, zgoła 
żadnych nis ma wiadomości bliższych. Z owych 79 Spó- 
łdk tylko 49 przysłało dość wczas swe sprawozdania, tak 
że je jeszcze uwzględnić było można. Jedna, mogilnicka, 
spóźniła się, innyth sześć wytłóijhaczyło się okolicznością 
organizowania i zapisywania się do rejestru sądowego, 
reszta tj. 24 zaigńorowało całkiem wezwanie o przesłanie 
sprawozdań a mianowicie: 1. Borek. 2. Borzyszkowo. 3. 
Brusy. 4. /Chełmża. 5 Gniew (Spółka konsumcyjna). 6. 
Gniew (Spółka pożycżkowa). 7. Gostyń. 8. Inowrocław. 
9. Jaraczewo. 10. Koronowo. 11. Kościan. 12. Kowa­
lewo. 13. Koźmin. 14. Królewska Huta. 15. Nowe. 
16. Ostrowo. 17. Pobiedziska. 18. Przodkowo. 19. 
Rogoźno. 20. Śliwice. 21. Strzelno. 22. Trzemeszno. 
23. Wąbrzeźno. 24. Września. Założyć się można, że 
część tych Spółek choruje na anemią, inna znów na sobko- 
wską zarozumiałość.

Członków mają owe 49 Spółek, o których do­
kładniejsze mamy wiadomości, w ogóle 8715, w których 
mieici się pomiędzy innymi 271 właścicieli wsi i folwar­
ków, 355 dzierżawców, 2471 włościan i chałupników a 
2213 przemysłowców i rzemieślników.

Bilans zaś tych 49 Spółek przedstawia się w ryczał­
towych sumach, pomieniając drobniejsze konta oraz sbr. 
j fen., jak następuje:

iii.
Sejmikowi krotoszyńskiemu z dnia 23 i 24 bm. w 

niniejszym przeglądzie pierwsze, honorowe należy się 
miejsce. Słusznie podniósł przewodniczący komitetu przy 
zagajaniu obrad, „iż z sejmików związku Spółek zaro­
bkowych polskich to błogie wynosi się wrażenie, że zgro- 
madzenia te nie odbywają, sig dla mody ani tćż fanta- 
zyi żadnćj, lecz z głęboko uczutej potrzeby.“ Do uwagi 
tćj pozwoliłbym sobie jeszcze inną, również budującą 
dodać, przynoszącą klasom naszym średnim prawdziwy 
zaszczyt. Już od lat kilku, jak tylko zdołano od wpły- 
wu na sejmiki odsunąć warchołów samozwańczych, lu­
biących sobie pleść wieńce chwały z blichtru krasomó- 
wczego, wyrobił się na sejmikach tych tryb dyskutowa­
nia objektywny całkićm i poważny, mogący innym ze­
braniom naszym, kończącym się czasami bardzo rozma­
icie, iście za wzór posłużyć.

Zebranie samo nie tak nielicznćm było, jakby to z 
oddalenia Krotoszyna, panującćj przed zjazdćm po- 
wszechnćj zamieci i — wiadomości pierwszych Dzien­
nika sądzić można. Było zawsze coś około 30 spółek 
oficyalnie reprezentowanych, a suma uczestników spół- 
kowych w ogóle, wliczając w to zastęp obywatelstwa 
wiejskiego powiatu Krotoszyńskiego, które dość licznie 
się zebrało, a do urządzenia sejmiku gorliwie się przy­
czyniło, dochodziła mnićj więcćj do stu. Stu Polaków 
rozmaitych stanów, użytecznie razem zajętych, po-

A. Aktywa.
1. Stan kasy .......................................... 48,131 tal.
2. W wekslach..........................................^1,202,655 „
3. Wfpapierach publicznych .... 97,430 „
4: W nieruchomościach............................ 102,170 „
5. W towarach......................................... 41,621 „
6. W mobiliach........................................... 2,004 „
7. W zaliczkowych kosztach procesu . ■ 1.608 „

B. Pasywa.
1. Udziały członków . . . 237,191 tal.
2. Fundusz rezerwowy . . ’ 29,784 „
3. Depozyta ..................... 1.095,338 „
4. Zaciągnięte pożyczki . . 64,296 „
5. Procenta nieodebrane . . 13,451 „
6. Rachunek różnych . . . 4,961 „
7. Długi handlowe .... 7,871 „
8. Długi hypoteczne . . . 28,294 „

W ogóle wynoszą aktywa blizko 1| miliona talarów 
i tyleż rozumie się pasywa wliczając w takowe fundusz 
rezerwowy, udziały członków i osiągnięte zyski. Uwzglę­
dniając brakujące wiadomości co do 30 Spółek, pomię­
dzy niektóremi znajduje się kilka znaczniejszych jak 
gniewska, ’inowrocławska, wąbrzezka itp. że cyfry po­
wyższe gdyby wszystkie Spółki obejmowały, nierównie 
wyżej by wypadły.

Bijąc czołem przed pracą i poświęceniem szanown. 
patrona, trudno nam pominąć milczeniem oczywiste nie­
dostatki sprawozdania jego. Ma ono cechę pospiesznej 
i niedokładnćj roboty. Dowodem tego nie tylko wstęp 
nieco zawiły i stylu niekoniecznie poprawnego, lecz o- 
czywiste pomyłki, jak np. w podaniu najbliższćj poczty 
i właściwych Spółkom sądów, w powtarzaniu się niepo­
trzebnym niektórych rubryk itp. Winne temu zapewne 
nie brak pracy i dobrych chęci, jak raczćj zbyt późne 
wzięcie się do pracy. Wiemy aż nadto dobrze, że w 
tym względzie szan. patron zawisłym jest znów od na­
desłać sprawozdań ze strony Spółek. Zdaniem naszćm 
mogliby jednakże i komitet i szan. patron nieco energi- 
cznićj się do Spółek zabrać i w ogóle więcćj niż dotąd 
do tego się przyłożyć, by nie tylko sprawozdania wypa­
dały dokładniejsze, lecz by i sejmiki w ogóle rychlćj i 
lepićj przygotowane się odbywały. Daleko nam jeszcze 
do doskonałości. Miejmy nadzieję, że mająca w tych 
dniach otworzyć kolćj klucz.borsko-poznańska, która zno­
szenie się komitetu z patronem nadzwyczaj się ułatwi, 
usunie w znacznej części niedokładności i niedomaga­
nia co dopiero poruszone.

Ależ rozpisaliśmy się o kochanych Spółkach naszych 
z takim ferworem, że nam już i miejsca braknie pisania 
o czem innćm. Chowamy się z tćm do przyszłego ty­
godnia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 27 listopada.

— * Teatr. Jutro w niedzielę po raz drugi: Dwie sie­
roty; we wtorek: Na łasce zięcia, komedya, która tu wiel­
kie powodzenie za pierwszą rażą miała; w czwartek: dra­
mat z niemieckiego Adelajda, komedya Cztery panny 
na wydaniu i operetka Galatea; w sobotę: Przed ślu­
bem, oryginalna komedya Kaźmierza Zalewskiego. Komedya 
ta, jak czytelnikom naszym wiadomo, wywołała we wszystkich 
pismach polskich rozmaitych kierunków jednozgodne pochwały, 
a na scenach lwowskiej i krakowskićj jak najsympatyczniejsze 
znalazła przyjęoie. — Sprawozdanie z komedyi Nietoperze, 
dla nawału materyału zmuszeni jesteśmy jeszcze odłożyć do 
następnego numeru pisma naszego.

— * Panna Zofia Siegenfetd, Warszawianka, znana za­
szczytnie w świecie muzykalnym jako fortepianistka, przybyła 
do miasta naszego i zamierza dać w przyszłym tygodniu kon­
cert. Koncerta przez nią dawane w znaczniejszych miastaoh 
europejskich wywołały jak najzaszczytniejszy głos znawców 
i miłośników muzyki. Spodziewać się więc należy, że i u nas 
znajdzie należne jej uznanie.
, — * Ks prebendarz Kantorski odsiadywał w tych dniach
w tutejszem więzieniu dwudniową karę więzienną, na jaką go 
deputacya sądowa w Gostyniu skazała za kazanie miane w tam­
tejszym kościele. — W piątek stawał przed wydziałem karnym 
tutejszego sądu powiatowego ks. Talaczyński, oskarżony 
o pełnienie rozmaitych funkoyi duchownych w czasie niebytności 
ks. Kantorskiego w tutejszym kościele podominikańskim. Ks. 
Taiaozyński zeznań odmówił.

— * Na kolei marcliijsko-poznańskiój przejechał dnia 
onegdajszego po południu pociąg z Zbąszynia do Poznania 
idący stróża kolejowego pomiędzy stacyami Eichenhorst i No­
wym Tomyślem. Ciału jego zdruzgotane zostało do niepozna- 
nia. Pociąg stanął dla zabrania zwłok i spóźnił się dla tego 
o 10 minut. Zmarły pozostawia żonę i dwoje dzieci.

— * W Lagowicach pod Trzcielem znalazł właściciel 
przy kopaniu sklepu garnek kamienny z wielką, liczbą monet 
dobrze zachowanych srebrnych, po większśj części z 17 wieku 
pochudzacych.

— * Na żebranin, rozpisanśm, jak to donosiliśmy, przez 
agronomiczne stowarzyszenie oeutralne i izby handlowe tutejszą 
i bydgoską na dzień onegdajszy, uchwalono dwie rezoluoye:

1. Zebranie oświadcza, że niezmienne wykonanie przepisu 
sub 5 prawa oelno-taryfowego z dnia 7 lipoa 1873, wedle 
którego wzmiankowane pod 3 od nr. 3 do 8 tego prawa 
cla od żelaza i maohin z dniem 1 stycznia 1876 zniesione 
zostały, jest nieodzowną potrzebą w interesie ogólnego 
dobrobytu ojozyzny;

2. Zebranie wzywa stowarzyszenie prowincyonalne dla Poz­
nańskiego i izby handlowe w Poznaniu i Bydgoszczy, 
aby w tćj myśli podały wnioski do pana kanclerza Rze­
szy, parlamentu i do pruskich ministerstw skarbu, handlu 
i rolnictwa.

— * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od Waoinka z Lipowca trzy marki przyczćm projektuje 
aby ten, który zaproponował dawać marki na teatr, kazał zro­
bić swe fotografie i takowe rozesłał po wszystkich restauraoyach 
i by za oglądanie takowej znów składano marki do puszki. 
Podajemy to do wiadomości projektodawcy marek na teatr.

— * Odczyty. Jutro w Towarzystwie młodych przemy­
słowców odczyt: O Adamie Mickiewiczu i telegrafach; w ponie­
działek w Tow. przemyslowćm odczyt p. Kasprowicza.

— * Tutejsza komisya kolejowa wezwała w tych dniach
na naradę wszystkich właścicieli nieruchomości, przytykających 
do nowej ulicy, projektowai.ćj pomiędzy M. Rycerską a Wało­
wa ulicą. Wszyscy na zebranie przybyli i brali udział w nara­
dzie z wyjątkiem jedynie kapitalisty p. Kimmler, który jak 
Oatdeutsche Ztg. donosi, opuścił zebranie po jego zagajeniu 
oświadczająo zarazem, że w żadne się koucesye wdawać nie bę­
dzie. Reszta zgodziła się na proponowany przez komisy ą ko­
lejową układ a prócz tego zobowiązała się do przyjęcia pro 
¡ata zositow, jakieby przy urządzmiu pbwśj ulicy na p. Himm­
lera przypadły. W ten sposób usunięte zostały trudności, na 
jakie napotykało urzeczywistni mie projektowanój /filicy a bez- 
włocznie porobione zostaną kroki potrzebne do/wy konania jćj 
budowy. Wedle życzenia zgromadzonych ma iłowej ulicy być 
nadana nazwa Kirohbaeha ulicy. _

— * Piszą po polsku. W Ostrowie utworzył się komi­
tet dla zbierania składek na pomnik, jaki tamże Landwer-V3- 
re’n, towarzyszom swym, którzy podczas wypraw wojennymi w 
latach 1864, 1863, 1870 i 1871 w boju polegli lub w skutek 
odebranych blizn pomarli a w powiecie odolanowskim zamie­
szkali, wystawić zamierza. Komitet ten wydał pod,dniem 11 
b. m. odezwę w niemieckim i polskim języku, co jest rzeczą 
bardzo chwalebną i co wartoby, aby zawsze miało miejsee a 
nietylko wówczas, gdy do naszych kieszeni pukają. Polszczy­
zna daleko lepsza aniżeli w tak zwanych T ygodni kach powia­
towych, z której próbkami często czytelników naszych zapo- 
znajemy. .

Co do samych składek, „towarzystwo jest przekonane, iż 
dopięcie celu jedynie się umożebni, jeżeli wszyscy ci chętnie i 
czynnie współdziałać będą, w których popiersiu żywo się wzbu­
dzi życzenie, aby poległym, także zewnętrznie trwałą i wdzię­
czną pamięć okazać.“ . ....

Przekonani jesteśmy, że życzenia się te spełnią i ze nasi 
współobywatele niemieccy szybko hojną składkę na cel po­
wyższy złożą.

— * W domu jednego z literatów warszaw., wielka 
suka prawie szczeniak ma bowiem pól roku, jekt niejako piastun­
ką rok przeszło mającego już synka, to jest dwa razy od siebie 
starszego. Zwie się Mucha.

Otóż Mucha pozwala malcowi robić ze sobą co rnu się po­
doba — ułatwiając mu tym sposobem rozrywkę. Uczy go cho­
dzić schwytana bowiem za długą sieić, postępuje jak najpowol- 
nići, prowadząc malca. Jeżeli chłopak zaśnie, Mucha nie odstę- J 
puje go na chwilę, trzjma mordę nad kolebką, lub kładzie ją 5 
na krawędzi i z troskliwością spogląda na twarz śpiącego. Je­
żeli mucha skrzydlata siądzie na czole dziecka, mucha czworo­
nożna odpędza ją natychmiast.

Za obudzeniem się dziecka, Mucha wachluje ogonom obie­
gając niespokojnie kolebkę, dopóki go nie wyjmą z takowćj. 
Wtedy następuje wspólna zabawa, w którćj zwierzę nakłania 
się do wszelkich wymagań dzieoka. W razie płaczu małego, 
Mucha biegnie do pani domu, i liżę jśj rękę, skacząc około niej 
natrętnie — wyraźnie żąda jej współdziałania.

Przykłady tego rodzaju przywiązania nie są rzadkie i do­
prawdy pod tym względem psy nieraz ludzi zawstydzają.

— * Teatr żydowski. W Warszawie jak w roku ze­
szłym, zamierzają Żydzi dawać w teatrze swym na placu Mu- 
ranowskim przedstawienia dramatów biblijnych, jak Józef w 
Egipcie, Ahaswer, Mojżesz itd.

— * P. Hipolit Stupnicki, redaktor Przyjaciela do­
mowego i Gazety Wiejekiśj obchodzi, jak wiadomo, w re­
ku bieżącym jubileusz dwudziestopięcio-letni założeuia pisma, 
którego tytuł na czele wypisaliśmy. Nazwisko jego związane 
z początkiem wielu pism peryodycznycc lwowskich, zaszozytne 
zajmuje miejsce w historyi polskioh wydawnictw. Pracował on 
i wydawał pisma w czasach najgorszych, gdy władze w każdym 
redaktorze upatrywały złoczyńcę, a w każdćm piśmie zamach 
na swoje bezpieczeństwo. Nie zrażał się w tyoh ozasach żad- 
nemi trudnościami, nie dał się odstraszyć wyrokami i więzie­
niami, wytrwał na stanowisku i doczekał się lepszych czasów 
dla prasy we Lwowie, ale nie lepszych dla siebie. Pisma, które 
wydaje, nie zapewniają mu wygodnego życia, — potrzebnego 
w 70 roku wieku, prenumerata bowiem ich dostarcza zaledwie 
tyle pieniędzy, że z mozołem niemałym i poświęceniem własnej 
pracy i wygody mogą być wydawane. Wszyscy tćż ludzie 
serca, którzy umieją ocenić zasługę i bezinteresowność, starają 
się w ten dwudziesty piąty rok wydawnictwa Przyjaciela 
Domowego dopomódz jego redaktorowi przez zbieranie skła­
dek na fundusz, z któregoby mógł zasłużony starzec pożytko- 
wać w rodzaju emerytury. Starzy Polacy cześć oddawali w 
chlebie zasłużonym ludziom — większa tćż część szlachty, któ­
ra nosi historyczne nazwiska, doszła do majątków przez rozda­
wnictwo dóbr, zwanych „chlebem dobrze zasłużonych ludzi.“
Na emigracyi utworzone zostało stowarzyszenie „Czci 
i chleba,“ które wziąwszy sobie za cel płacenie pensyi wete­
ranom sprowy narodowćj, do zeaczenia hasła podniosło oddawa­
nie ozci przez dawanie sposobu utrzymania. Warto naśladować 
,e piękne przykłady — iw tym razie pospieszyć z groszem na 
fundusz dla p. Stupnickiego. RedakcSa Ojczyzny chętnie 
także w zbieraniu go pośredniczyć będzie.

— * Dekret wdzięczności dla bogów. Urzędowa ga­
zeta pekińska z dnia 9 września zawiera między innemi dekret 
cesarski, którym pan „Niebieskiego państwa“ zobowiązuje się 
do wieczystej wdzięczności i uwielbienia potężnego boga „Smo­
ka“ oraz bogów „pięciu rodzajów zboża“ za to, że na proste 
wstawienie się gubernatora prowincyi Szaosi i władz miejsco- , 
wych zesłały na spragnione długą posuchą pola deszcz rzęsisty. 1 
Zarazem zarządza dekret, ażeby dla unamiętnienia tej wysokićj 
łaski bogów umieszczone zostały w ich świątyniach tablioe pa­
miątkowe z odpowiedniemi opisami zdarzenia, zaś naukowćj ko- 
misyi w Pekinie oraz przełożonemu cesarskićj akademii umieję­
tności Hau-lia-Hu-au poleca wykonanie tego najwyższego po-
stanowienia.

— * Prezydenci Stanów Zjednoczonych Ameryki byli 
po największej części ludźmi miernej zamożności. Washing­
ton pozostawił majątek wynoszący 300,000 dolarów. Starszy 
Adams i Jefferson zeszli z tego świata prawie w ubóstwie, 
a gdyby kongres nie był zakupił biblioteki tego ostatniego — 
byłby j fferaon u schyłku życia nie uniknął bankructwa. Za­
możnym stósunkowo był Madison a majątek, jaki wdowie po­
zostawił, zwiększony został 20,000 dolarów, które jćj skarb pu­
bliczny wypłacił za papiery męża. Szósty prezydent, James 
Monroe, umarł w takim niedostatku, że literalnie nie było go 
za co pochować i na pogrzeb składać się musieli krewni. John 
Quincy Adams w rezultacie swćj pracy i gorliwych zabiegów 
na polu przetnysłowem pozostawił wszystkiego 10,000 dolarów. 
Andrzej Jackson pozostawił piękną posiadłość znaną pdd na­
zwą Hermitage a położoną 12 mil na północ od Nashville 
w Stanie Tennesee. Majątek Marcina) van Buren ceniono na 
300,000 dolarów a Dżemsa S. Pol na 150,000 dolarów. John 
Tailor objąwszy prezydenturę był bankrutem, lecz żył róźnićj 
oszczędnie i zebrał jeszcze mająteczek. Zaeharyzsz Taylor 
był człowiekiem niezamożnym a pozostawił około 50,000 dolar. 
Bogaczem, co się zowie, byłMilard Fillm ore. Franklin Pierce 
zaoszczędził w czasie swej prezydentury 50,000 dolarów. James 
Bu chanan, który umarł starym kawalerem, pozostawił majętność 
ocenioną na 200,000 dolar. Zamordowany Abraham Lincoln 
pozostawił 75,060 dolar, a Johnson 50,000 dolarów. Ile zao­
szczędził obecny prezydent generał Grant dokładnie powie­
dzieć się nie da; tyle wszakże pewna, że jest zamożniejszy od 
wszystkich swoich poprzedników.

— * Z liczby 8 uniwersytetów istniejących pod ber­
łem rosyjskióm 6 składa się z czterech fakultetów, mianowicie: 
petersburgski, moskiewski, charkowski, kazański, kijowski i war­
szawski. Uniwer. noworosyjski ma trzy fakultety, — dorpaoki 
zaś 5 fakultetów. We wszystkich uniwersytetach wedle etatu 
winno być uczących 681, — jest zaś rzeczywiście 569. Uczą­
cych się w rzeczonych 8 uniwer. z początkiem 1874 r. było 
6,145, z tych 5,689 studentów i 456 wolnych słuchaczy. Naj­
więcćj uczęszczało na fakultety: prawuy (2,167) i na medyczny 
(1,922). W r. 1873 przyznano stopnie naukowe 2,118 osobom. 
Z nich: stopnie doktorów 57, kandydatów 510. W ogóle sty­
pendystów byio 1,459 a wysokość udzielonych im stypendyów 
wynosiła 326,284 rsr. Oprócz stypendyi, wydano 1873 roku 
1,395 studentom jednorazowyoh wsparć na sumę 40,408 rsr, 
kop. 22.

(Nadesłano.)
— * O zabawkacii grających.
W czasie obecnym, gdzie w handlu zastój a straty i nie­

przyjemności wszelakiego rodzaju życie zatruwają, gdzie naj­
smutniejsze robi się na przyjaciołach swoich doświadczenia, gdzie 
najbezinteresowniej8za"miłość nie znajduje wzajemności a nawet 
często niewiernością bywa-jwyńagradzaDą, tak że przytćm wszyst- 
kiśrn traci się i spokojneść swoją i swobodę umysłu, w tym 
czasie zawodów tęskni każdy do czegoś, coby mu to wynagro­
dzić mogło, a to coś podaje się wam, i robi was właścicielami 
zabawki grającći.

.i. II. 'Heller w Bernie dostawia je w takiej do­
skonałości, że każdemu, co ;akiekolwiek ma zamiłowanie do mu­
zyki, zjfstąpić mogą to co się wyżćj powiedziało, gdyż oaro- 
dziejskie w nich pulsuje życie. Na wystawie powszechnej w 
Wiedniu wywołały zabawki jego grające, wystawione w wybu­
dowanym przezeń pawilonie, przez pełność tonów, obfitość i

Sarinonijne wykończenie smutnych naprzemian i wesołych melo- 
yi'największe zdumienie i zwracały na siebie bezustannie ogól­
ną uwagę lubiącej muzykę publiczności a p. Heller za swe wy­

roby: zaszczycofaym został medalem zasługi.
Żaden przedmiot choćby najKosztowniejszy, nie zastąpi ta­

kiego dzieła ¡/jeżeli kochasz podaruj go wybranéj serca twego 
a czego słowa nie mogły, tego takowy dokaże z pewnością.

Cierpiącemu, choremu podają rozrywkę, bawią go, i uobec­
niają mu przypomnienie czasów szczęśliwych. Ideą tćż jest po­
chwały godną wielu pp. gospodarzy, że takie zabawki zakupi­
li dla zabawienia swych gości a praktyczny ich użytek okazuje 
się najwidoczniój w tćm, że goście ci naturalnie tam zawsze po­
wracają gdzie mają sposobno ć słyszenia takich zabawek, — co 
niechaj będzie wskazówką dla tych, co tego dotychczas nie 
zrobili. — A co do podarków gwiazdkowych, nad któremi tali 
sobie głowy łamiecie — cóż pożądańszego może mąż darować 
żonie, oblubieniec oblubienicy, przyjaciel przyjacielowi? Wyba­
wiają one was z wszelkich kłopotów, są to rzeczy, które zawsze 
dawcę przypominają, i robią go miłym i pamiętnym.

Aby być pewnym, że się dostało wyrób Hellera, radzimy,
! aby się wprost do tego udawano domu, każdy z jego wyro- 
5 bów nosi jego nazwisko.

Ilustrowane cenniki przysyłają się każdemu a każde zamó­
wienie choćby najmniejszśj zabawki wykonuje się natychmiast 

— * W tych czasach miała miejs:ejniezwykła scena n* 
deskaoh teatru w Sin-Francisco. Był to właśnie występ śpie­
waczki Murskićj. Gdy w akeie trzecim „Lucyi di Lammermoor 
diva wykonując sławną aryą wprowadzała w podziw słuchaczy 
trudnćm staccato i chromatycznemi pasażami w najwyż­
szych tonach — wpadly nagle na scenę dwa małe pieski, fawo­
ryty śpiewaczki, i pobiegłszy do jćj nóg poczęły skakać i ła9,c. 
się. Publiczność z poozątku uśmiechała się nieznaoznie, sko»>
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ednak czworonożnych wywołały wkrótce ogólny, głośny śmiech. 
Mursk'1,zdziwiona tym nagłym wybuchem wesołości swyoh słu- 
chsczy, spojrzała nieznacznie ku dołowi a przekonawszy się o 
orvginalnem położeniu, w jakićm się znajduje, wśród wykona­
nego trilla wybiegi* za kulisy w towarzystwie swych szczeka­
jących piesków. Po kilku minutach, podczas których dopeł­
nione zostało zachowanie pod klucz małyoh akompaniatorów, 
śpiewaczka powróciła na scenę, rozpoczynano aryą na nowo 
wśród grzmotu oklasków.

— * Biesiada czarnych zwycięzców. Niedawno dono- 
gjły dzienniki o rokoszu murzyńskim w rzeozypospolitój libe- 
ryjskićj na zachodnióm wybrzeżu Afryki, założonó), jak wiadomo, 
przed 50 laty przez murzynów amerykańskich, wychodźców 
ze Stanów Zjednoczonych. Zdaj# się, że z rokoszanami połą- 
ozyły »’? sąsiednie dzikie plemiona murzyńskie, gdyż sami 
ozami mieszkaóoy Liberyi nie zdobyliby się na siłę, zdolną 
sprostać wojskom rządowym. Podług dziennika Pall-Mall 
dnia 12 października stoczoną tam została bitwa, w którój ro­
koszanie pobili wojska rządowe. Ostatnie straciły 12 w zabi­
tych i 60 rainych, których dzioy zwycięzcy na pobojowisku 
dobili a następuie — zjedli. Walka, o którój mowa, być może 
skończy się zupełnym upadkiem rnłodój rzeozypospolitój libe- 
ryjskiói, zdaje się już bowiem, że barbarzyńskie plemiona mu­
rzyńskie stanowczo wzięły górę w wypadkach, które się tim 
obecnie odbywają.

Jutro w niedzielę dnia 28 listopada I 
Rufina męcz.; w kalendarzu słowiań-

Kalendarz, 
niedziela adwentu i 
skirn Gościrada.

Wschód słońoa o
3 minut 50. .....

Nów dnia 28 listopada o 1 godzinie w nocy.
Dnia 28 listopada 1025 śmierć Bolesława W. — 1058 śmierć

Kaźmirza I — 1561 ustawa dla ziemi liwskiój. — 1627 po­
bicie Szwedów na morzu. — 1708 bitwa pod Koniecpolem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 29 listopada Saturnina 
mecz.; kalendarzu słowiańskim Przemyśla. .

Wchód Błońca o godzinie 7 minut 4.7, zachód o godzinie
3 minut 49 ......................

Dnia 29 listopada 1428 urodzenie Kaźmirza Jagiellończyka.
_ 14¡,6 traktat toruński z Krzyżakami. — 1480 śmierć Długo-
s¿a _ 1494 [utwierdzenie przywilejów ziem pruskich. — 1501 
wjazd Aleksandra na koronacyą do Krakowa. — 1662 hetmana 
Wincenty Gosiewski rozstrzelony przez żołnierzy. — 1770 Au- 
stryaoy zajmują Spiż. — 1810 powstanie narodu polskiego. — 
1850 dr Biawacki skazany w Paryżu na więzień/.

łudniową część powiatu, sądziłem, że i w ozęśoi półnoonśi ju» 
takie kóika istnieją, tylko pod innym zarządem. Tymczasem 
dowiaduję się, że tak nie jest, a leżą w tój ozęśoi znaczne wio­
ski: Jaksioe, NiBzozejowice, Gniewkowice, Broniewo, Orłowo, 
Szadlowioe. Zwraoam uwagę p. patrona na powyższe miejsoo- 
wosoi, aby raozył powołać p. Trzebińskiego z Strzemkowa i p- 
Kraszewskiego z Tarkowa, iżby się tą sprawą zajęli, gdyż na 
nich ciąży ten obywatelski obowiązek. W Jaksioach zamiesz­
kuje p. Siemianowski, w Niszozewioaoh p. Lewandowski; jeden 
i drugi z tych panów właściciele dość znacznych gospodarstw, 
przytóm inteligentni, żyjąo w bliższej styczności z właścicielami 
mniejszych posiadłości, powinni stoDąć na czele i sprawę tę 
w swoje ująć ręce.

Jeden z naszych większych właścicieli wiejskich poaat tu 
mysi założenia stowarzyszenia pszczelarzy na wzór istniejących 
już w kośoiańskim i średzkim powiecie. Na Kujawach, jak sły­
szałem, ta gałęź gospodarstwa bardzo pomyślnie się rozwija 
i, mająo wszelkie ku temu sprzyjające okolicznośoi, coraz dalej 
rozwijać się może. ...

Wczoraj wieczorem na zebraniu przed wyborozćm stawni 
się mężowie zaufania z każdój narodowości i zgodziwszy się na 
kandydatów, ułożyli listę i według niój dziś głosowali. Zasia­
dać będzie obecnie w radzie reprezentantów naszego miasta sie­
dmiu Polaków, jeden mniój jak w zeszłym okresie. Liczba re­
prezentantów podwyższoną została z 18 na 24; d» pozostałych 
17 przypada obecnie 11 wyznania mojżeszowego i 5 Niemców. 
Nastąpić musi jeszcze jedeu nowy wybór w miejsce p. Kurzig, 
którego wybrano na radzcę miasta.

godzinie 7 minut 45, zachód o godzinie

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

II Sreiu, dnia 24 listopada. W niedzielę) dnia 21 lis‘o- 
nada odbyio się przedstawienie amatorskie, złożone z dwóch 
s tira ti z kotm dyo opery „Komornik Poeta“ p. Szymaoo- 
wsk;ego i obrazku dramatycznego ze śpiewkami „Ł o b z o w i a n i e“ 
na które publiczność licznie się zebrała. Tak pierwsza jak i 
druga dobrze zostały odegrane. Po przedstawieniu miała miej­
sce zabawa z tańcami.

IS) Z Kuj»w, 25 listopada. (Kurs nauozycielski. — 
Huczne wesele.) D moaił już Dziennik o kilku kursach, tu 
i owdzie w Księstwie po wsiach urządzanyoh, na którjch nau- 
ozvciele elementarni pod kierunkiem własnych kolegów pozna­
wać mają jak najlepsze sposoby wpajania polskim dzieciom nie­
mieckiego języka, mającego według twierdzenia pionierów ger- 
manizmu ¿błogosławić polskie plemię, srodze rzekomo zanie­
dbane Kursa te są rzeczą ogólnie obecnie praktykowaną a od­
bywają B;ę w szkółkach tych nauczycieli, którzy w niemieckich 
ustnych i piśmiennych ćwiczeniach większą od innych okazali 
Gorliwość i biegłość. Jiden z takich kursów urządzono w Kru- 
św cv i to na czas od 13 do 27 b. m. Bierze w nim udział 
dziewięciu nauczycieli z Kujaw i Pałuk. Wynagrodzenia po­
biera każdy z uczestników po 3 marki dziennie. Światła udziela 
insuektor powiatowy p. Binkowski, miejscowy nauczyciel pan 
Woydioh i podobno jeszcze jeden z poblukiój którćjs wsi. 
Ostatni 2 biorą za cały kurs po 50 marek. Między kurantami ! 
,,, i tacy, którym już kilka krzyżyków na barkach legło i któ­
rzy nigdy o tern nie mjśleli, że kiedyś na starość w Kruświcy
BQ‘4<lr<Nauczyciele są dla* tego nowego wynal zku ogólnie bardzo 
nieprzychylnie usposobieni z tój prostej przyczyny, iż idąc pod 
kierunek równych sobie wykształceniem i stopniem traeą w si­
czach emin na powadze, która im przecież koniecznie potrzebna 
iest ieżeli działanie ich bądź umoralniające, bądź tóż umysłowe, 
nożldany ma wywrzeć wpływ. Jeżeli kursa koniecznie być 
maia to najodpowiednićj byłoby zapewne trzymać się starój 
a dobići praktyki t. j. urządzać je po semmaryaoh, które z na­
tury swój najlepićj >ię ku temu nadają gdyż na to są, aby nau­
czycieli kształcić. Nie przeczę, iż ten lub ów nauczyciel może 
nrzez oilność, pracę i naturalne uzdolnienie dojść do większój 
pedagogiczni! rutyny od innych. _ Przyznaję nawet i to, ze może 
wiecói mieć wiadomości od drugich. Ale to jeszcze nie powód, 
żebv bod komendę takiego nauczyciela stawiać kolegów jego. 
Przeciw temu ten naczelny przemawia argument, ze lud prze­
wodnika swych dzieci za rodzaj wyroczni uważać powinien, jak 
w oeóle ze względów pedagogicznych potrzebnóm jest, aby 
każdy uczący czy to wyższy czy niższy w kwestyach do jego 
łaphn nab żaovch za nieomylnego uohodził. Ludzie mysląoy 
mogą sobie.ostatecznie wszystko wytłumaczyć. Lud atoli nie 
się^a w rzecz i sądzi raczój z powierzchowności. A zwazyc 
przecież trzeba, że nauczyciel elementarny nie jest dla klas 
wyższych, lecz dla ludu i że zaufanie tegoż ludu do mego jest 
głównym warunkiem powodzenia pracy jego Zresztą położenie 
nauczyciela jest skutkiem różnych okoliczności, a przedewszyst- 
Wem lei że gmina daniny szkólne wprost adresatowi wręcza, 
tak przykre, iż dysonans między rodzicami a kształoicielem ich
dzieci fagodzić należy, a nie rozniecać go takiemi /»/ozami, la­
kierni są owe kursa. Myśli tu istotnie me widzę zadnó,, chyba 
te iż nauczyciele z obawy, aby me mus.eii isć po naukę do 
równych sobie, dopędzać będą w niemezyźme do upadłego. 
Mizerny to atoli byiby pogląd na rzecz - niegodny zapewne 
nowego prądu, który się tak szumnie liberalnym byc mieni.

Ku objaśnieniu zapatrywań odnośnych koł rządowych na 
powyż-ze kursa niech posłuży ten np. fakt, że niedawno temu 
stawiał pewien nauczyciel, którego koniecznie na kursie prze­
ćwiczyć chciane, dość energiczną opozycyą. Odpowiedziano mu 
kategorycznie, że musi iść, inaczój straci posadę. Na takie 
dictum acerbum biedny oponent me miał argumentów i poszedł 
na kurs, na którym jednak nic ą nic me skorzystał, owszćm 
stracił, gdyż włościanie dowiedzieli się, gdzie był i robili mu 
następnie z tego powodu nieprzyjemności.

Z postępem cywilizacyi poczęły ustawać huczne uczty i 
biesiady dawnych czasów, uważane w pewnych okolicznościach 
za rzecz niezbędną. Dziś znaczna zmiana na lepsze i rzadko 
zdarzy się, żeby kto na wzór ojców się weseli . Lecz właśnie 
rzadkość jest rzeczą ciekawą a mam właśnie taką rzadkość do 
»anisania. Jest nią wesele, k:óre pewien gospodarz z pod Ino­
wrocławia wyprawił swój córce. Wierny starój praktyoe kazał 
żalić 2 tuczne wieprze, 1 wołu, 10 skopów, 20 tucznych gę­
si i'znaczną partyą kaczek. Rozumie się, ze prócz tego była 
odpowiednia doza pieczywa i trunków. Jednego dnia gody 
oczywiście się nie skończyły. Ochoczy goście, mając jeść > 
nić, biesiadowali dni kilka. Gospodarz wiedział, ze lepiójby 
było, dać córce pieniądz obrócony na libaoye; me mógł_ się 
atoli oprzeć pokusie, a dobijająo wraz z gosomi wołał: „Niech 
żyją dawne czasy!“

Inowrocław, 24 listopada. Kiedy na posiedzeniu 
kółka rolniczego w dniu 29 z. m. prezes pan Grabski, zdawszy 
natronowi tyohże kółek sprawę coj do istniejących, — nad­
mienił o nowo zawiazać się mających w Strzelnie, w Opokach 
“w Markowioach, jako o tych, które obejmują wschodnią i po-

(z) Niejednokrotnie wspominaliśmy już na tóm miejaou 
o pracaoli Towarzystwa nauk ścisłych w Paryżu, wychodzących 
nakładem właściciela Biblioteki kórniokiój a prezesa rzeczonego 
Towarzystwa hr. Jana Działyńskiego. Wśród tych wydawnictw 
miejsce bardzo ważna zajmuje „Pamiętnik Towarzystwa 
nauk ścisłych,“ w którego szóstym tomie mieści się euro­
pejskiego rozgłosu monografia Girdwojnia o pszczole, a któ­
rego tom Bi'ódmy wyszedł świeżo w Paryżu z drukarni Rouge *. 
Tom ten drukowany na ozdobnym papierze in 4to obejmuje 40 
arkuszy druku, 56 drzeworytów w tekście, I miedzioryt, 4 sta- 
loryty i 2 tak zwane miedzioryty typograficzne (sur enivre en 
relief.) Treść zaś tomu tego jest następująca : 1) Od redak<yi 
przez A. Prażuiowskiego. 2) 0 zasadniczój hypotezio mschamai 
cząsteczkowój przez Wł. Gosiewskiego. 3) Badania analityczne 
dotyczące sposobu obliczania mostów złożonych z łuków meta­
licznych przez K. Brandta. 4) Teorya liczb złożouych i ich 
funkcyi przez K. Hertz» i S. Dioksteina. 5) Raptowny sposób 
rozprowadzania siły w maszynach o ruchu postępowo-przeuuen- 
nyin przez A. Sękowskiego. 6) Rozwinięoie na ułamek ciągły 
stósunku dwóch zupełnych całek eliptycznych pierwszego i dru­
giego gatunku przez M. A. Baranieckiego. 7) 0 formaoyach 
przeehodowych gór kieleokicli w Królestwie Polskićm. Rozpra­
wa obroniona na stopień doktora mineralogii i geognozyi w uni­
wersytecie charkowskim przez Jana Trejdosiewicza, spolszczył 
Br. Reichraan. 8) O podstawieniach wymiennych przez M. A. 
Baranieckiego. 9) Kilka zadań geometryi analityoznój wyłożo­
nych podług najnowszych metod analizy nowoczesnój przez A. 
Sągajłę. 10) Materyały do słownictwa naukowego polskiego 
(ciąg dalszy ) 11) Lista członków Towarzystwa nauk ścisłych
w Paryżu. ‘»V końcu umieszczono spis dzieł matematycznych, 
ogłoszonych drukiem i nakładem właściciela Biblioteki kórniokiój, 
jako tóż »pis dzieł matematycznych, znajdujących się obecnie 
w druku. Ze spisu tego dowiadujemy się, iż ukońozył się oo 
dopióro druk 2 tomu „Mechaniki rozumowéj“ G. II. Niewęgło­
wskiego, zawierający Dynamikę (str. 720), jako tóż, że drukują 
się oprócz tego następujące dzieła: „Pamiętnika Towarzystwa 
nauk ścisłych* tom VIII; Wł. Klugera: „Wytrzymałość mftte- 
ryałów;“ A. Sągajły: „Geometrya analityczna“ i Wł. Zajączko­
wskiego: „Csłzowanie równań różniczkowych.“

Jeden jeszcze szczegół zasługuje na uwagę a to, że wszy­
stkie dzieła drukujące się w Paryżu nakładem właściciela Biblio­
teki kórniokiój stawiają zecerzy Polacy, pracujący w drukar­
niach paryzkich. I tak VII tom Pamiętnika, o którym wyżój 
mowa, ustawionym został pod przewodnictwem K. Zabiehy przez 
pp. Pawła Celińskiego, Franciszka Chooieszyńskiego, Władysła­
wa Dźwigalskiego, Józ.fa Kaczyńskiego i Konstantego PeyezA

— Szkiców społecznych i literackich wyszedł z druku ¡ 
nr. 33 i zawiera: Trzeci Maja, dramat B. Boleslawity (o. d.) — i 
Podozas burzy, (wiersz), przez n. — Hieroglify miłości, plotka I 
humorystyczna napisana przez kogoś niedyskretnego (o. d.) — . 
0 filozofii Platona, studyum dra Adama Bełcikowskiego (o. d.) !
— Wizerunki króla St. Augusta, przez Wincentego Łosia (c. d.) !
— Przegląd teatralny: Opera lwowska („Bal maskowy“) i „Ul­
timo“ Mosera. — Miscellanea : Pochód z pochodniami dla dra 
Czerkawskiego, Rocznica śmierci Adama Mickiewicza, Walka 
o przedruk, Nowe pismo, Odczyty, Miza Jareckiego.

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku nr. 47 
i zawiera: 0 pensyonatach żeńskich; IV przez Czesława Pie­
niążka. — Chrzest Polski, powieść J. Dzierzkowskiego i Wł, 
Sabowskiego (e. d.) — Wspomnienia z Włoch. — IX Bezpie­
czeństwo publiczne przez Józefa Bogusza (o. d.) — Amazonki 
w podaniu i w dziejach przez Wł. Ordona (c. d.) —- Z dziedzi­
ny nauk przyrodniczych przez dra Z. Rościszewskiego :_ Prze­
chadzka na dnie morza. — Przy kominku, poezya Maryi B. — 
Tajemnicza wyspa, przez Juliusza Verne, część II. Opuszczo­
ny (o. d.) — Pogadanka Jana Lama. — Teatr, przez Ar...y, — 
Ze świata muzycznego przez Walerego Wysookiego. — List 
z Niemiec przez Ale... — Bibliografia. — Wiadomości ze świa­
ta. — Rozmaitości.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 47 i zawiera: 
Błękitna książeczka, powieść przez Waleryą Marrenć (Morzko- 
wską) (c. d.) — Rzut oka na polityczną literaturę rosyjską po 
za granicami caratu, przez S....A., (dok.) — Z podróży po Hisz­
panii, przez dra Jana Stellę Sawickiego. Toledo. — Mickiewicz 
w Śmiełowie. — Miscellanea. — Z ziemi na księżyc, podróż od­
byta w 97 godzinach, przez Juliusza Verne, przekład J. Cho- 
rośnickiego (c. d.) — Krytyka. — Kronika artystyczna. — Bi­
bliografia polska i zagraniczna.

ochroną przed możliwemi większemi mrozami. Na tutejsze targi 
nadekodziły w ubiegłym tygodniu dość znaczne, dowozy * trans- 
porta kolejami doszły do dość wielkich rozmiarów. Ponieważ 
jednak żądania na eksport były słabsze, przeto panowało zeszłe­
go tygodnia usposobienie do zawierania interesów wcale nie 
skłonne. Pszenica i żyto osięgały w pięknym tylko towa­
rze zeszłotygodniowe ceny, podozas kiedy towar pośledniejszy 
taniej sprzedawać musiano. Codo jęczmienia i owsa zmniej­
szyła się znacznie oohota do kupna a sprzedający niższe przyj­
mować mnsieli ceny. Kolejami wysłano od 20 do 26 listopada: 
}76 węopli pszenicy, 304 węopli żyta, 11 węopli jęczmienia, 91 
węopli owsa, 5£ węcpli grochu i 63 węopii nasion olejnych. 
Płacono za pszenioę 192-225 per 1050 kilo; żyto
153-165 My per 1000 kilo; jęczmień 153-159 per 925 
kilo; owies 102-111 Jif per 665 kilo; groch na paszę 
192-204, do gotowania 222-224 per 1125 kilo; łubiu 
niebieski 110-116, żółty 122-134 Jtę per 1125 kilo; tatarkę 
135-141 per 825 kilo; nasiona olejne stale; rzepik
zimowy 294-300, rzep zimowy 297-303 per 1000 kilo. 
Mąka łatwo się sprzedawała: pszenna nr. 0 i 1. 15-17, rżana 
nr. 0 i 1. 11-12 50 Xłr per 50 kilo. .

Na giełdzie. Żyto. W braku jakiegokolwiekbądź bodźca 
ze strony zamiejscowych targów nie mogło się i na tutejszym 
żadne większe obudzić ożywienie. Ztąd poszło, że interesa 
w najoiaśniejszych obraoaly się granioach a obrót ledwo na 
wzmiankę zasługuje- Przytóm zniżyły aię nieoo termina bliskie, 
podczas kiedy późniejsze dobize się trzymały. Z prowincyi 
kupowano wiele na miesiące latowe, lecz sprzedającyoh było 
mało. Ku końcowi targu ustaliło się usposobienie. Notowano 
na listopad i liatopad-grudzień 152-150-151, grudzień-styczen 
153-152-153, styczeń-luty 155-154-155, na wiosnę, kwieoień-maj 
i maj-ozerwieo 156-157-159, ozerwieo-lipieo 158-160 par
1000 kilo.

Okowita. Na poozątku tygodnia okazywał targ usposo­
bienie przeważuie Btałe a i obrót był przy wyższyoh oenaoh 
dość ożywiony. W dalszym jednak tygodnia przebiegu wiele 
na targu zjawiło się sprzedającyoh, w obeo których mało było 
stósunkowo kupująoycb, tak że w skutek tego nie tylko daw­
niejsze ożywienie się osłabiło, ale oeny przybrały nadto tenden- 
oyą zniżkową. Produkcya jest obeonie nader wielką a dowóz 
staje się ooraz większym, który ładuje się na statki. Towar 
loco sprzedaje się o 70-80 fen. niżej cen terminowych; takowy 
znajduje łatwo kupca. Notowano na listopad 44.40-44.40-43.60, 
grudzień 44.50-44.70-44, styozeń 45-45.20 44.50, kwiecień-maj 
47.30-47.60-46.90, maj-czerwieo 48.30-48.80-48.20 per 10,000 
litiów %.

Wiadomości giełdowe.

Clieldu pwx«astaka, 27 listopada.
Pnzitań, 27 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurne
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

listopad 151.—, listopad-grudz. 151.—, grudzień-styozeń 152.—, 
styczeń-luty 154.—, luty-marzec 155.50, na wiosnę 157.—, kwie­
oień-maj 157.—, maj-ozerwieo 157.—, czerwieo-lipieo 158.—.

Okowita: stale .
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

listopad 44.------ .—, grud. 44.30—.—.styozeń 45.----- , luty
45,60—, marzeo 46.30—, kwieoień 46.90—.—, kwieoień-maj
47.30__ , — maj 47.70—.—, — czerwieo 48.60--.—, lipiec
49.50—.—.

Okowita w miejsou (bez beozki) 43.------ .

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 26 listopada 1875 roku.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo
Żyta....................... • ■ •
Jęczmienia . . ■ -
Owsa....................... • . . •
Groehu do gotow. ■ - •

- na paszę •
Rzepiku zimowego - •

. Rząpiu zimowego •
i Rzepiku latowego - - ■
) Rzepiu latowego ■ • •
i Tatarki - •
I Kartofli
I Wyki 
i Łubinu żółt 
! - niebiesk. •
i Koniczyny ozer. cent po 50 kilo, 
i Koniczyny białój 
' Groehu białego ... - -

Ceny ustanowione przez 
rzyszenie kupieckie.

Towar

piękny, 
mark. fen.

80
15
20
50

20

25

stowa-

średni, 
mark. fen.

60

10

10

pośledni, 
mark. fen.

Ciletdn bydgosk», 2S listopada.
Fazeniea: 174-195 m.
Żyto 150-159 m
Ję oz mień: wielki 150-162, mały 145-154 m.
Owies: 156-174 ni.
Łubin niebieski 100-109 m.
Rzepik zimowy--------m. Rzep----------ni.

stko per 1000 kilo “'••ule gi tanku i wagi etektywnój.
Okowita: 42 75 m. per 100 litrów a 100 %

Cfletda berlińska, 26 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miejsou 175-220 marek wedle 

gaL żądano; żółta marchijska — płao., biała polska —, mar. 
z kolei płaoono, na listopad, listopad-grudzień i grudzień- 
styozeń 200— marek, kwieoień-maj 213.50-212.50— marek
P Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-171 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 154-157 marek z kolei i franoo
z dworoa, nowe rosyjskie--------- marek z kolei, krajowe
162-169 marek franco z dworca pł., na listopad i listopaa-gru- 
dzień 1564-156, grud-styczeń 1664-156-1564, na wiosnę 1584-158 
m. płaoono. ■

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 136-184 marek 
wedle gatunku żądano. ,

Owies per 1000 kilo w miejsou 135-183 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 165-177, rosyjski 143-173, 
pomorski i meklemburgski 165-177, wBohodnio i zaohodmo- 
pruski 153-173 m. z dworoa pł., na listopad 161-160, listopad- 
grudzień 157-1664, grudzień-styozeń —, na wiosnę 166-1664 
mar. płacono. ,

Grooh per 1000 kilo do gotowania 185-227 m., ca paszę 
175-184 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao. . . „ .
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 72.— marek 

bez beozki płacono, na listopad, listopad-grudzień i grudzień- 
atyozeń 73.2-72.7, kwieoień-maj 74-74.6-76 m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w nuejaeu 59 marek pł.
Olój skalny per 100kilo w miejaou 26. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 45.6-45 m. 

pł., na listopad i listopad-grud. 46.6-47.9, grud.-styczeń 46.7-47.3, 
kwieoień-maj 49.5-50 m. pł.

Berlin, 26 listopada. Jląk» pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.60-26.25, nr. 0 i 1 25.75-24,75; rżana nr. 0 23.50-22.25, 
nr. 0 i 1 21.50-19.50 m.

Blelda wrocławska, 26 listopada.
Koniczyna czerwona: dobrze żądana; poślednia 35-38, 

średnia 41-44, piękna 46 48, wysoko piękna 50-52 m.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 46-52, średnia 

56-62, piękna 66-71, wysoko piękna 73-78 marek.
Żyto: per 1000 kilo niżój; — na listopad, listopad-gru­

dzień i grudzień-styczeń 152.50-152 płao, kwieoień-maj 158 
m. płaoono i ż.

Pszenioa: per 1000 kilo 190.— marek żąd.,_ na listopad- 
grudzień — m., grudzień-styozeń — m. płac., kwiecień-maj — 
żąd. i płaoono.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1000 kilo 161— pł., na listopad-grudzień 

160 pł , grud.-styczeń —, kwiecień-maj 160 m, ż.
Rzep per 1000 kilo 295 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; w miejsou 70.50 

m. żąd.; na listopad i listopad-grud. 69.50 ż., grudzień-Btyczeń 
— pł., kwieoień-maj 72 marek pł.

Okowita per 100 litrów oeny mało zm.; w miejsou 43 m. 
pł. i ż., 42 m. pł., na listopad i listopad-grud. 43.30 m. pł. i i., 
grudzień-styozeń 43.50 płac., kwiecień-maj 46.80 marek żądano 
i płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

— wszy-

10
30
30
50

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni
fen.

pośl. towar 
fen.

Pszenioa biała .... 22 — 20 1 50 18 60
„ nowa • • 20 25 18 75 16 50

żóita stara . . 21 — 19 50 18 50
nowa .... 19 _ 17 30 16 —

żyto 17 25 15 50 14 50
Jęozmień 16 60 14 20 12 40

nowy .... •— — — — —
Owies . 17 80 15 80 14 60
Grooh . 20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiłogr.
Rzep.........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . .
Lnica • • .
Siemię lniane . . .

90

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR

piękny średni ¡pośledni

10
30 

i 30 
50

piękny średni pośl. towar.
»

32 30 60 27 50
30 50 28 50 25 —
30 50 26 50 25 50
28 60 25 — 23 —
26 — 25 — 22 —*

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 27 listopada.

BAZAR. Kurnatowstki z żt-ną z Dusiny, hr. Łącki z rodź, s 
Posadowa, hr. Leon Mielżyński z Pawłowic, Stablewski z 
Zalesia Turno z Obiezierza, Stablewski z Smolić, pani Sta- 
blewska z Wilkowa, Rekowslii z Koszut, hr. Maoiój Miel­
żyński z Pawłowic, dr. Szułdrzyński z Siernik.

LUZ1NSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Biegański z 
Potulic, książę Sułkowski z Rydzyny, hr. Mycielski z Kró­
lestwa Pol., hr. Żółtowski z Czacza.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Długołęcki z Berlina, 
Chmielewski, F. Zelisławski i pani Kowalska z Królestwa 
Pol., M chalski z Tomyśla, G. Sohroer z Wro ławia, Janko­
wski z Mogilnickiego, Mieleszyński z Wschowy, pani Stoss 
z Lubcza, Towarzystwo artysiów de le Gardę z Torunia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań , 27 listopada. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. Powietrze przybrało nareszcie 
w tym tygodniu charakter zimowy; po lżejszych przymrozkach 
padał i śnieg kilkakrotnie, który dla ozimin dostateczną będzie

Pszenica................................................. 10 30 9
Żyto...................................................... 8 15 7160
Jęczmień............................................ ^23
Owies................................................. 8 50 ' 8
Groch do gotowania....................
Groch na paszę.............................
Rzepik zimowy..............................
Rzep zimowy..................................
Rzepik latowy.............................
Rzep latowy................... ....
Tatarka............................................
Kartofle ............................................ 1 20 1 10 1
Wyka............................................
Łubin żółty..................................

„ niebieski . . .......................... 5 25 5 10
Koniczyna czerwona....................

„ biała ..............................
Groehu białego.............................

Poznań, dnia 26 listopada 1875.
Komisy» targowa.

Gdańsk, 26 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: pochmurne i wilgotne. — Wiatr 
wsohodni.

Pszenica loco była na dzisiejszym targu żądana, dowóz 
jednak i podaż małe i niedostateczne. Po pełnych i stałych 
cenach sprzedaoo tylko 100 ton, w tóm 30 ton starój a płaoono 
za jarą 125, 129 ft. 192 m., szklistą 125/6, 127 ft. 205, 206 m., 
128 funt. 207 m., jasno-pstrą 128, 130 ft. 211, 213 mar., starą 
jasną 129 funt. 217 m. per ton. Termina bez ofert. Na kwie­
cień-maj 215 marek żąd. Cena regulacyjna 198 marek.

Żyto loco lepiój płacona, osiągało wedle dobroci 125 ft. 
163 m., 128 funt. 164 m., 129 funt. 165 per ton a sprzedano 40 
ton. Termina b«z ofert. Na kwiecień-maj 155 m. płao. Cena 
regulaoyjna 152 m.

Jęczmień loco mały 104/5, 106/7 ft- 136, 137 m. per ton 
płacono. .

Rzepik loco osiągał 310 m. per ton, sprzedano 44 ton. 
Termina bez ofert. Cena regulaoyjna 310 m.

Rzep loco bez ofert. Cena regulaoyjna 316 m.
Okowita loco nie handlowana.

Kursa telegraficzne*
(Notowane z dnia 27 listopada.)

SZCZECIN, 27 listopada 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: bez zmiany 

na listopad-grudzień 199. 
na kwiecień-maj 213.

90

Zyto: bez zmiany 
na listopad-grudzień 149.50 
na grudzień styozeń 149.50 
na kwiecień-maj 155.50

Olój rzep, podnosi się 
ua listopad-grudzień 69.50 
na kwiecień-maj 73.50

BEKLIN , 27 listopada 1875. 
Stan powietrza:

. Okowita: stałej 
w miejsou 45 20 
na listopad-grudzień 45.70 
na kwiecień-maj 49.40

Owies.
na listopad 163. 
na kwiecień-maj 167.

Olój skalny: 
na listopad-grudzień 11.30

kura kura
joczątk. końcowy

Pszen. stale
na listop.-grudz. 201 — 201 —

północno- na grud.-styozeń — — 201 -
na kwieoień-maj 213 - 218 60

Owies: stale 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

Żyto: spok. 
w miejsou . 
na listop.-grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwieoień-maj

Olój rzep, wyżó 
w miejsou . . 
na listopad-grud 
na kwieoień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na listop.-grudz. 
na grud.-styozeń 
na kwiecień-mą

60— • 
60¡167 
50167 
— 159

50 - 
50 73
— 74

— 45 
20 46 
2046
— 49

30
75

20
80
80
75

kurę
początk.

knr8
końcowi

167 - 
166 50

157 —

Obwieszczenie. II
_____ ______lxnftnata-fl

Biiaty I piaty, jakie w roku 18761 
pozosti ną w lazarecie miejskim, oddane- będąj 
w drodze submisyi najwięcej podającemu.^ 
Oferty piśmienne zapieczętowane i odpowie­
dnim opatrzone napisem złożyć należy do 
terminu ich otworzenia e
dnia I-go grudni» rb.

zrana o godzinie
w biurze naszóm dla ubogich (Nr. 13), gdzie 
i warunki przejrzeć można, na ręce p. 
tzel, sekretarza miasta.

Poznań, dnia 17 listopada 1875.

UKagUtrat

Śten-

dotyczące »wyłożenia feataati-ow 
raionowycli iipzediiiicsr Xago- 

rza. 1 ¡Ba»»ad.
W skutek wezwania tutejszego gubernator­

stwa i stosownie do 8§ 9, 11, 25 i a, P^wa 
rajonowego Rzeszy z dnia 21 grudnia 1871 r. 
podajemy do wiadomości publicznej, że usta­
nowione przez król, gubernatorstwo katastry 
rajonowych przedmieść Zagórza i Zawad od
21 listopada ISIS do 
3 stycznia 187© włącznie1 
podczas godzin służbowych wyłożone 

l będą do przejrzenia w biurze techni-
cznćm na ratuszu.

Jakowe zarzuty przeciw fym katastrom 
należy podać do 31 Stycznia 1876 włą­
cznie do nas. — Bo upływie czasu tego usta­
nowienie katastru dokonanem zostanie.

Poznań, 18 listopada 1875. (6082)
magistrat.

Obwieszczenie.
Dostawa około 161 metrów sześciennych 

drze»»« dębowego szczepowego 
i około 470 metrów sześciennych drzewa 
sosnowego szczepowego dla miejskich 
zakładów na rok 1876 ma na drodze submisyi 
być wydaną. Oferty submisyjse opieczętowane 
' napisem: „Oferty drzewa“ zaopatrzone, na-

dnia t-go grudnia
przed południem do 10 godziny

naszóm biurze IV., w którym to czasie
oferty cdpieczętowane zostaną.

Warunki dostawy przejrzeć można w
zmiankowanem biurze w czasie godzin 
służbowych.

Poznań, 25 listopada 1875.

Magistrat«

bladej i piegowatej, niebieskie okulary 
izący, ma z powodu przeniewierzenia być u- 
więziony i do król, sądu powiatowego w Po­
znaniu odstawionym. _ (6172)

Poznań, 20 listopada 1875.
Prokurator.

leży oddać do (6188)

Ust gończy.
Buchhalter BoIesławKengebauer 

który naostatku bawił w Poznaniu, 36 lai 
mający, wzrostu 5' 2", z brodą i włosam 
blond-czerwonemi, oczu niebieskich, patrząc) 
zyzem na lewe oko, postaci chudej i twarz)

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruski# oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred 
Pożyozka tureoka 
7*|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb, 
Usp. stałe

szafę do
drzwiami.

pieniędzy

88 90 
90 50 
93 26

611 50 bil —
188 -

71 25 
88 50 

335 50 
21 75

189 50 
111 25 
71 40 
98 40 

337 50 
21 90 
29 25 
68 80 

2i8 10 
65 25

podwójnemi 
(6195)

KATZ, komisarz aukcyjny.

AUKCYA.
W PONIEDZIAŁEK dnia 29 bm. rano od 
godziny sprzedawać będę za zapłatą w go­

tówce przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite meble jako to: mahoniowy garnitur, 
kanapę, 2 fotele, 10 małych krzeseł, szafy 
komody, krzesła, zwierciadła, biurko cylindro 
we, bufet, dywany, firanki, zegarki1 dla panów 
i dam, regulator, o 11 godiinie Żel»Xlł^

Ńakładem
»»'kiego
nabycia w wszystkich księgarniach (5594)
1. O Wekslu. Napisał Dr. A.

Mieczkowski 15 sgr.
(pod opaską 16 Bgr.)

2. Bajki Krasickiego 5 sgr
O Czekach czyli ułatwieniu 
interesu depozytowego przez a- 
sygnacye. Napisał Dr. Rako- 
wicz, Dyrektor Banku Wło­
ściańskiego. 6 sgr.
O Hlpotekaek przez E. 
Karlińskiego „„ jj| „ ,3 sgr.

drukarni J. I. Krasie-
w Poznaniu wyszło i jest do



Na wyprzedaż gwiazdkową
zniżyłem| w cenie znaczną część towarów łokciowych 
i sprzedaję takowe już| niżej ceny zakupna, oraz suknie 
gotowe, szlafroki, paletoty i kabaty podług najnowszych kroi.

F. Bogusławski.
____________ 5^ przy Nowej ul. 5 w Bazarze. (192)

SKŁAD
haftów, koronek, firanek, płótna,

stołowej i gotowej bielizny

W. lenykbwicia
w Poznaniu

poleca w wielkim wyborze osobiście zakupione w Paryżu

w kołnierzykach, żabotach, kokardach,
czepkach, bieliznie itd.

jako tćż (5797

suknie wieczorkowe i balowe
podług u aj ś w i e ż s « y cl i _m o d e 1 i p a r y z k i c h

C. Heymann
dawniej Z. Zadek & Co.

'Wllbeliuo^wski plac Nr.
obok Hotelu de Rome (6109)

poleca do łaskawego uwzględnienia swój nowo urządzony

•ihandeil towarów białych,
wstążek i towarów krótkich.

Ceny bogato asortowanego składu znacznie zniżone 
i podają dla tego sposobność do korzystnych

takupów gwiazdkowych.,
C. HEYMANN

dawnićj Z. Zadek & Co.
'Wilłielmowski plac Nr. 2 obok Hotelu de Home.'

C.JBWJ1I1Ł
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieżyński plac 1. od do

tal, sg. tal, sg.

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe.................................

„ „ z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „ z kolorowanemi przodkami................................
„ „ z haftowanemi przodkami.................................
„ „z francuzkiemi przodkami.................................

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami .
Koszule nocne..........................................................................
Gacie..........................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki..................................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul .
Szkarpetki dla panów, para..........................................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Nocne koszule czysto lniane............................................................................... 1 15 9
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,...........................................— 25 3
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin............................................... 1 20 10
Majtki szyrtyngowe..................................................................................... — 20 3

walisowe..........................................................................................1—2
Spódnice........................................................  1 — 25
Spódnice z powłokami....................................................................................... 2 — 30
Penoiri..................................................................................' . . . 110 10
Czepki nocne . . .   — 10 3
Czepki negliżowe . .   — 10 5

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla 'chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do «życia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła 

dną nauką.
--------------------- (5447 )

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki 
Po wszelkich cenach i jakości.

Koronki hafty w największym wyborze.

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w składzie fabrycznym towarów 
gumowych w Hotelu de Romę. (6038)

Wielka wyprzedaż
odłożonych towarów, przyczem partya jedwabnych materyi, po za­
dziwiająco tanich cenach lecz tylko za g O t Ó W k ę w

handlu Płócien, Okryć, Bławatów
<«»> i Towarów modnych.
W. Kukulińskiego & Spl.

Dyrekcya Główna
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów 
w miejsce zagubionych, skradzionych lub zniszczonych listów zastawnych i 
kuponów a mianowicie: (2901)

I. Listów zastawnych okresu III. seryi 1-ej
Łit. A na ps. 3000 N. 4299 z 5-a kup. od półrocza I-go 1873 r.
Elf. 16. na rs. 750 N. 11743 bez kuponów, 13408, 15115, 

20010, 26643, 139087 z 5-a kuponami od półrocza 1-go 1873. Eit. C na rs. 
150 N. 31169 z 5-a kuponami od półrocza 1-go 73, 31246 bez kuponów, 
31427, 33100, 33391, 37239 z 5-a kuponami od półr. 1-go 73, 37276, z 6-a 
kup. z półr. 1-go 72 i od polr. 1-go 73 do 1-go 75, 37950,41277 z 5akup. od połr 
1-go 73, 42696 bez kup., 46851, 48346, 51793, 52661 z 5-a kup. od połr 
Igo 73, 53304 z 5akup. z połr. 1-go 72, 2-go 72,1-go 74, 2-go 74,1-go 75,56834, 
61625, 62309, 63332, 65182, 70476 z 5-a kuponami, od polr. 1-go 73, 72253 
bez kuponów, 76005, 76687, 76884, 78030, 78357, 78534, 79291, 79475, 
79634 z 5-a kuponami od połr. 1-go 73, 80173 bez kuponów, 80541, 80678. 
z 5-a kuponami od połr. 1-go 73, 81501, 81512 z 6-a kuponami od 
półr. 2-go 72, 81982,82223, 83152, 85372, 86444 z 5-a kuponami od 
połr. 1-go 73, 86530 z 6-a kuponami cd połr. 2-go 72, 86733 z 5a kup. od półr.
1- go 73. Łit. 15 na rs. 75 N. 91442 z 5-akup. od połr. 1-go 73, 91483 bez 
kup., 91702 z 4 a kup. od połr. 2-go 73. 91827 z 8-a kup. od połr. 2-go71,91967 
z 4a kup. od połr. 2go 73, 93563 bez kuponów, 93604 z 4-a kup. od połr.
2- a 73, 93755 z 5-akup. od połr. 1-go 73. 94833, 95483, 95837, 96638, 97078. 
100438,100510 z4-akup. od połr.2-go 73,100600 z 1-m kup. z połr. 1-go 72 
102013 bez kup. 102730, 106728 z 4-a kup. od połr. 2-go 73,Łit. E na rs.’ 
30 N. 113569 z 4-a kup. z połr. 1-go 73,1-go 74, 2-go 74, 1-go 75; 118374 z
3- a kup. od polr. 1-go 74;120447, 120943 z 4-a kup. od połr. 2-go 73; 122996 z
5- ciu kuponami od pobocza 1-go 1873 r. 124?36 z 3-a kup. od połr. 1-go 74 
125560, 130963 z 4-a kup. od połr..2-go 73. 131524, 131546, 131738°z 3-a 
kup. od polr. 1-go 74; 133933 z 6-u kup. z połr. Igo 71, 2-go 72, i od 2-go 73 
do 1-go 75; 133934 z 5-u kup. z polr. 1-go 71, 2-go 72,1-go 74, 2-go 74.1-go 75; 
133935z 9-u kup. od połr. 1-go 71; 145769 z 8-u kup. od połr. 2-go 71.

II. Listów zastawnych okresu III. seryi 2ej.
Eit. A na rs. 3000. N. 202477 z 9-u kup. od połr. 1-go 71. 

Łit. ES na rs. 750. N. 206117 z 2-a kup. z połr. 2-go 74, 1-go 75. 
210372, 211872 z 3-a kup. od połr. 1-go 74. Łit. C na rs. S5O. N 
217833 z 4-a kup. z polr. 2-go 72, 2-go 73 1-go 74 1-go 75. 222,470. z
6- ma kuponami z półr. 2 go 71, 1-go 72, 1-go 73, 1-go 74, 2-go 74 i 1 go 75 
224290 bez kuponów. Łit. O na rs. 75. N. 263462 z 5-u kup. z polr. 
1-go 72, i od 2 go 73 do 1-go 75. Eit. E na rs. 3®. N. 283577 z 3-a 
kup. od polr. 1-go 74.

III. Kuponów od listów Z-nych okr. III. seryi 1-ej.
Elf. fiS na rs. 15. Nr. 10754 z połr. 1-go 71, 10893 z pobocza 

1-go 72, 11836 z 2-ch poboczy 1-go 71 i 2-go 7!, 13250 z półr. 2 go 71, 
19745, 28131 z 2-ch połr. 1-go 71 i 2-go 71; 28628 z półrocza 1-go 71, 
140965 z półr. 2-go 71. Eit. C na rs. 3 N 31680, 33539, z półr. 2-go 71 
38109, z półr. 1-go 70, 38820 z 2ch półr. 1-go 71 i 2-go 71.40852 z 7u półr. 
1-go 71,2-go 71, 2-go72iod 2-go 73 dol-go 75,41210,49279 z półr. l-go71, 
49823 z7u półr.2-go 71 i od2-go72 dol-go 75, 52383z 7u półr.odl-go 72, 
57543 zpółr. 1-go 71,57971 z półr. 2-go 71, 63159 z'półr. 1-go 71, 65110 z 
półr. 2-go71,72835 z półr. l-go71, 78044z 2ch półr. l-go71 i 2-go71.Eit, 
D nars. 1 lis. 50. N 95479 z 6upółr. 1-go 72 i od 1-go 73 do 1-go 75. 
102486 z 2ch półr.l-go 71 i 2-go 71, 104131 z półr. 2-go71, 106498 z 2ch. 
półr. 1-go 71 i 2-go 71.Eit. Ena hop. 60 N 113174 z 7u półr. 1-go 70, 
1-go 72, 2-go 72,1-go 73, 2-go 73, 2-go 74 i 1-go 75, 114079 z 8u półr 
1-go 71 i od 1-go 72 do 1-go 75.

IV Kuponów od listów zwnych okr. III ser. 2-ęj
Eit. ES na rs 15. Nr. 208500 z półr. 2-go71. Eit.Ćnars. 3. N 

217782 z 2ch półr. 1-go 71 i 2-go 71, 217823 z2ch półr. 1-go 72 i 2-go 73, 
226110z2ch półr. 2-go72i 2-go 74,^.228555 z9upólr. 1-go 70, 2-go 70,1-go 71 
1-go 72, 2-go 72 i od 2-go 73 do 1-go 75, 239628 z 3 półroczy 2-go 72, 
1-go 73 i 2-go 73. Eit. » na rs, 1 kop. 50. N 260286 z półr. 
1-go 71, 262830, 267442 z pólr. 2-go 71. —

Dyrekcya główna w wykonaniu art. 124 i następnych prawa z dnia 
1/13 czerwca 1825 r. i § 213 i następnych prawa z d. 28 czerwca (10 lipca) 1860 r. 
wzywa niniejszem każdego posiadającego którychkolwiek z listów zastawnych 
lub kuponów, wyżój wymienionymi, aby się z takowym zgłosił do Dyrekcyi 
Glównćj Towarzystwa kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed upływem 
roku jednego, licząc od dnia dzisiejszego, — te bowiem rzeczonych listów 
zastawnych i kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu czasu nie 
zgłoszono, za niemające żadnój wartości ogłoszone zostaną a w ich miejsce 
duplikaty, stronom interesowanym wydane będą. —

W Warszawie dnia 27 ’ marca (9 kwietnia) 1875 roku.
Prezes, rzeczywisty radzca stanu Meng-den.

P. o. pisarza, Nowosielski.

Centralne biuro anonsów 
Rudolfa Mosse’go, Berlin,

z filSanil w Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Dreźnie, Frankfurcie 
n. M., Halli n. S., Hamburgu, Lipsku, Magdeburgu, Monachium, Norymberdze, 
Pradze, Strassburgu, Stuttgarcie, Wiedniu, Zurychu i z agenturami we wszystkich 
znacznych miastach europejskich [5410)
w Poznaniu u pp. ©. Fritsch «fc Co. Mfyiśska ul. lir. 40

przyjmuje

dla wszystkich dzienników
mianowicie dla Dziennika Poznańskiego, Berliner Tageblatt, Post, 
Kreuzzeitung, Deutscher Reichsanzeiger i Königlicher Preussischer Staatsanzei­
ger, Militär-Wochenblatt, Neue Volkszeitung, Gerichszeitung, Germania, Kladde­

radatsch, monachijskich Fliegende Blätter itd.
anonse po oryginalnych cenach taryfowych

codziennie o 8 godziny z rana do 7 godziny wieczorem. Przy wielkich zleceniach 
daje się wysoki robot. Katalogi dzienników przesyłają się bezpłatnie.

Niniejszóm mamy zaszczyt donieść, że w miejscu, w gmachu 
Wgo Dra B&oszutskiego, w dawniejszym hotelu wiedeńskim na 
św. Marcinie Nr. 1 (wchód z placu wiedeńskiego) otworzyliśmy J

Imagazyn meblif
" “ wszelkiego rodzaju —■ od n ijskromniejszych do najwykwintniejszych 

po cenach nader umiarkowanych — i polecamy takowy łaskawym 
względom Szanownćj Publiczności, zapewniając jak najstaranniejsze 
wykonanie wszelkich danych nam zleceń. (5734)

M. Czarliński i Sgtołka.

Poszukuje się kupna

¿■starych obrazów olejnych ji
Pipę i «sBfe,

w miedziorytów, weA

W pojedynczych egzemplarzy lub całych zbiorów. O łaskawe
frankowane oferty uprasza (6137)

SKarol Trienel wZielonogórzelt
fHP (Grünberg in Schlesien.)
dgfo -gSSfe. Jtfe ®Ä> .»Wie. «W« .»O»,»Ol® ’WWw»wwwWWww'WW

Kusztelan i Hirschfeld
Handel

porcelany, szkła, szyb i szklarnia
w Bazarze poleca

szklanki tuzin od 15sgr., talerze tuzin od 40 sgr., karafki po^S1^ sgr. 
cy li udry do lamp tuzin po 10 sgr., cylindry do gazu po 15 sgr., klosze do 
lamp i lampy po najtańszych cenach. (3728)

Dalój podejmuje się oprawy obrazów i oszkleń wszelkich 
budowli.

eż: Das Universum 
ach (karty artystyczne),

_ _ Najnowsze zniżenie ceny! ___
Ważne dla lubowników książek!

Ozdobne dzieła obrazowe, klasycy,
interesujące dzieła i pisma,

pisma dla młodzieży itd. jako
najpiękniejsze podarki gwiazdkowe po

cenach konkurencyjnych bezprzykładnie tanich!!
C3rwzixv-i,xxc?yfv asa. liompletiio ’ i toejzsfcułęcŁn.e ! !’

1. Schillei’s sämmtliehe Werke, kompletne wydanie klasyków w iii tomach, 
w bogato złoconych oprawach, 2) Ein interessanter Roman in 5 Octavbänden, ,3) 
Album deutscher Dichter und Denker, nader interesujące dzieło, z dodatkami 
najlepszych niemieckich pisarzy jak Geibel, Hoffmann z Eailerlehen, Robert Halmer- 
linz itl. wielki format, eleganckie, 1875, wszystkie g8F* 3 dzielą razem tylko 3 
tal.! — li< ii,lilii Heine’s vermischte Werke, wydanie oryginalne kompletne w 8 
wielkich tom., tylko 40 sgr..! — Rörne’s gesammelte Werke kompletne w 12-stu tom., 
tylko 35 sgr.! — Zoologisches Bilderbuch przeszło 400 wizerunków wszystkich 
zwierząt, wielka ćwiartka, oprawna, nowe,li) Lehrbuch der Zoologie, von dr.'Karsch 
290 stron, największa ósemka, oba razem tylko 1 tal.! — Illustrirte heographie, 
z kilku set wizerunkami miast, budowli, ludów i t. d. format największy wraz 

z atlasem z 58pięk. kolor, map. wraz z mapą z 1874r., najwięk. folio wysokie oprawne 
tylko 2 tal ! — Dla salonu i stołu do książek): Rom und seine Umgebung, 
dessen Paläste, Alterthümer, alle Sehenswürdigkeiten, Leben, Sitten und Trei­
ben itd. itd. przepyszne dzieło obrazowe w największej 4-ce z wiei-
kiemi obrazami artystycznemi Zimmermanna wraz z zajmującym i hi- 
storyą sztuki obejmującym tekstem ‘ profesora Dr. Kühne, ‘ i838, ' eleganckie 
tylko 2 tal.! — Wartość trzy razy większa. — Reinecke Fuchs, @8F" wielkie wy­
danie w 4-ce z 3© obrazami, rysunkami stawnego Ramberga, ćwiartka ¡podłużna, 2| 
tal.! — Homer’s Ilias, dzieło obrazowe z 21 obrazami artystycznemi sławnego 
Ramberg’a. najwięk. format podłużny, opr. 2'^ tal.! Brockbans grosses Conversations- 
Lexicon wfl®grubychtom.,(antykwarskie)koniplet. od A—Z; zamiast20tal. tylko4’/2 tal. 
Mignet, Geschichte der französischen Revolution, niemieckie wielkie 
©Si?" ozdobne wydanie w 4-ce, z przeszło 800 slawnemi ilustracyami, tylko l1/, 
tal.! — Illustrirte Naturgeschichte aller Reiche, w 3 grubych tomach z przeszło 
1«»O wizerunkami tylko 50 sgr.! — Flygare Carlen’s beliebte Romane, najl. niem. 
wydanie ozdobne, 12 tomów, eleganckie, format klasyków, tylko 70 sgr.! — Schwarz 
beliebte Romane, najlep. niem. wydanie ozdobne, 12 tom., eleg. format klasyków, tylko 70 
sgr.! — Raphael’s Psyche, 16 sławnych obrazów w ćwiartce podłużnej, Rafaela, (staro­
żytne, rzadkie i nader zajmujące) 2 talary! — Gemälde aus dem Nonnenleben 
odkryte tajemnice z klasztorów, wielka ósemka, tylko 18 sgr.! — Das Buch 
der Liebe, Ehe itd, in seinem ganzen Umfange największe dzieło tego rodzaju w 
wieikiej 8-ce, 2 tał! — Bergbaus Allgemeine Länder- und Völkerkunde w 6 wielk.grub. 
tomach z stalorytami, 4 tal.! (Największe dzieło tego rodzaju.) — Die Geheimnisse des 
Vaticaus, Interessantes aus Rom, 282 str. z obrazem tytuł, tylko 18
sgr.!! — 1) Tagebuch des Sultans, 2) Satanas in New-Jork, interesujące opisy, oha 
tylko i 5 sgr. — Bulwer’s beliebte Romane, najlepsze niem. wydanie, 3© części, 
format klasyków, bardzo eleganckie wydanie 2 tal.! — 1) Götlie’s auserw.
Werke, 16 tomów, format klasyków, bogato złocone, 2) Eine Gedichtsammlung 
324 stron. 3) Vom Nordseestrand zum Wüstensand, cywilizaeyjno-historyczne o- 
brazy z Niemiec, Włoch i Egiptu, zajmujące dzieło, z ilustr. największa 8ka 
wszystkie 3 razem tylko 3 talary.! — Aus dem Leben einer Römerin, 1 talar. —
— Sternherg’s Braune Mährchen, wyciąg ozdobny z obrazami, 2 tal. —;■ Egyptiscłie
Geheimnisse 4 Theile mit über 1200 bewährten Geheim u. Sympathiemittel, 40 sgr. 
[rzadkość.] — 6 verschiedene interessante und pikante Romane, itd. i humoristischer 
Talisman, 2 tomy, razem 8 tomów, tylko 2 talary.! — Das Reich der.¡Luft 432 
stronnic tekstu, z około 300 obrazami wielka 8-ka 28 sgr.! — Tyli Eulenspiegel 
największe wydanie ozdobne, z 55 obrazami artystycznemi Ramberg’a naj­
większy format podłużny, opr. 3 tal.! — Tiedge’s sämmtliehe Werke, in 10 Bänden 
tylko i tal. 20 sgr.! — .Johannes von Müllers sämmtliehe Werke w 40 tomtch, 
tylko S'/a talara. — H e r d e l’s sämmtliehe Werke, wydanie oryginalne 
w O© tomach, tylko 4% talara! — 1) Der Hausfreund Roman-und No­
vellen-Sammlung etc., 2 roczniki z stalorytami, 2) Luther’s Leben und Wirken, z 
portretem. 368 stron, pięknie oprawne, oba razem tylko 1 tal. ! — Romberg’s Bau­
zeitung für praktische Baukunst, kompletny rocznik, w w. 4-ce, z 40 arkuszami obra­
zów, zamiast 4 tal. tylko 28 sgr. (10 rozmaitych roczników razem zamiast 40 tal. 
tylko 7 tal.!) Levers historische Romane 115 tomików 3 talary.! — 
Ridderstad’s so beliebte Romane, *O© tomów 3 tal. 15 gr. — 1) Die Grenz­
jagd 5 tomów, 2. Schwert und Spindel, Storn., oba razem tylko 35 sgr.— Bibliothek
englischer historischer Romane, übersetzt von Dr. Bärmann, 18 tomów 

w 8ce, cena sklepowa 20 tal. za tylko 21/, tal.! — [Wartość 4 razy większa]. — 
George Sand’s Romane, 62 tomików, 50 sgr.! — 1, Die Jungfrau von 
Orleans, frei nach Voltaire, wielka 8ka, (stare i rzadkie). 2, Crebillon’s berühmte 
Märchen, oha razem tylko 1J tal.! — Sitakespeare’s complete works, (po 
angielsku) kompl., w 39 częściach tylko 1 tal. (Wartość 4 razy większa.) — Illu- 
strirtes Haus- und Wirthschaftslexikon, OS poszyty, z przeszło 1©O© ilu- 
stracyami, komplet, od A—Z, tylko 4 tal.! — Ge! einte Geschichten Europäischer 
Höfe 10 tomów, (rzadkie i poszukiwane) 5 tal. ! (bardzo zajmujące dzieło). — 1, Boc- 
caccio’s Decameron, z wielu ilustr., — 2, Komische Geschichten 3’tomy, oba dzieła 
rs.zem tylko 2 tal.! — 1) Meisterwerke der Wiener Gemälde-Gallerie z 12 ozdobne- 
mi stalorytami, w w. 4-ce 2)Lessing’s sämmtliehe poetische i prosaische Werke, elegancko 
opr.,razem tylko 40 sgr.!—Grazieu-Album, 24 fotografie w eleganckim albumie z pozłocę 
niem 2 talary! — Geschichte des Rabbi Joscinia Ben J osef Hanootzri, genannt 
Jesus Christus. Jedyna prawadziwa historya w. proroka z Nazaret*., w wielkiej 8-ce 
tylko 1 talar (bardzo rzadkie i nader interesujące.) — Das entsiegelte Buch der 
grössten Geheimnisse, Offenbarungen etc. (opieczętowane) 24 sgr.! — Das 6te und 
7te Buch Moses, tajemnice nad tajemnicami, to jest sztuka zaklinania duchów, 
wierna w słowach i obrazach, podług starego rękopisu papieża Grzegorza, po ■’ nie­
miecku z więcej jak dwudziestu tablicami, w rąz z ważnym dodatkiem tylko 3 
tal. (Zajmująca osobliwość). ■— Eros, Wörterbuch der Liehe, dwa grube tomy od Ado 
Z, 2t’/e tal. — .! Dr. Baust’s Magie, natürliche und unnatürliche, pięć oddziałów z 
100 iJustrowanemi obrazami, 3 tal. 15 sgr. — Dr. Rozier. Die Heimlichkeiten u. Ge- 
sehlechtsverirrungen beider Geschlechter 1 tal.!—Pani de Kotk’s humoristische Roma­
ne ,illustr.wyd] ozdobne, 6 tom., 1 obrazami, tylko 68 sgr.! — Das Geschlechtsleben 
aller Völker alter und neuer Zeit, U/2 tal. — Casanova’s Memoiren, jedyne 
najlepsze, kompletne, ilustrowane, niemieckie wydanie, w S9 wielkich tomach w 
8ce, z przeszło 50 obrazami, tylko 6 tal. 28 sgr.—Neuer Venusspiegel (opieczęto­
wane) 25 sgr.! — Die 15 Freuden des Ehestandes,25 sgr.! — Hackländers Haus­
blätter, sławne oryginalne romanse, 4 wielkie grube tomy, tylko 1’/2 tal. — l 
Shakespeare’s sämmtliehe Werke, ilustrowane wydanie niemieckie, 12 tomów, z 
stalorytami, elegancko oprawne, 2, Flora, ein Damenkranz, z 30 pięknemi 
stalorytami, eleganckie z złotym brzegiem, oba razem tylko 3 talary
— Amerik. Bibliothek, opis najinteresown. historyi Indyan, przygód myśliwców 
romansów,przypadków pomiędzy dzikimi i podróży po puszczach, stepach, po niem., najle­
pszych pisarzy ^^-"*24 wielkie tomy, 8ka, tylko 3 tal.! —Amerik. Roman-Bibliothek, 
Nr. 2 takie same lecz inne zajmujące dzieła obejmujące, S4 tomów w 8-ce tylko 3 tal.
— Oba zbiory razem wzięte, tworzące najpiękniejszą bibliotekę na całą zimę do
czytania, które w każdym domu znajdować się powinny, a więc 48 wielkich
tomów w 8-ce razem tylko 5| tal.! Wartość przeszło- czworaka. (6120)

8 pism dla młodzieży i ksiąki dla młodzieży 
razem tylko r|2 talara

przyczem: Unter den Kindern, wielka gazeta dla młodzieży najulubieńszych autorów 
z wielu ilustracyami, jako też zabawy, zatrudnienia praktyczne pracegjz dodatkami 
artystycznemi w druku kolorowym, największa 4-ka, — Gulliver’s Reisen, z 16 kolor, 
obrazami, bardzo eleganckie, ljib Tegner’s Erithjofssage, wydanie ozdobne ola mło­
dzieży, z obrazami, eleganckie; Eulenspiegel, oder der gestiefelte Kater ż obrazami— 
Aus fernen Landen, geograficzne obrazy i szkice z ilustracyami wielka 8-ka— 
Das deutsche Heldenbuch, dargestellt in Wort und Bild, — 2 Bilderbücher, — jako 

lei) berühmtesten Ansichten der Welt, w pięknych stalory- 
’kie podłużne ćwiartka, elegancko oprawne, torielkie

wszygllto razem, 8 pism Jdla młodzieży i książki z obrazkami tylko l]r tal.!

Neuestes Tanz-Album,FANIE MUZYKALIA!!!
M, für 1876, najulubień. tańce na fortepian, z obrazem, 

bardzo eleganckie, tylko 1 tal.! — Tanz-Album für 1877, tylko 1 tal.! •— Hambur­
gei Tanz-Album No.2, tak samo, jednak inne tańce zawierające, tylko 1 talar.! — 
Beethoven und Mozart’s sämmtliehe [54] Clavier-Sonaten, eleganckie ^wydanie 
ozdohnOW)4ce, razem tylko 2 tal.! -Salon-Coinpositionen na fortepian , (16) Sß naju- 
lnbieńszych sztuk Aschera, Mendelssohna, i- t. d. eleganckie, 1 tal.! — 40 Lieder 
ohne Worte, Mendelssohna-Bartholdy, Abt’a Gumberta i t. d. itd., nowe ele­
ganckie wydanie w 4-ce, z portretem Mendelsohn’a tylko 1) talara.! — Opern- 
Album, 12 (dwanaście) wielkich potpourris operowych, na fortepian, (Hugenoci, 
Robert djabeł, Don Juan, Faust, Afrykanka i. t. d.),za wszystkie fl® oper py­
sznie ozdobionych, razem tylko 2- tal.! —Opeln-AlbnmNr. 2, także 18 innych 
ulubionych oper na fortepian zawierające wydanie przepyszne, razem tylko 2 tal.! 

OpernAlbum Nr. 3 również 12 innych ulubionych oper ńa fortep. zawierają- 
' razem tylko 2 tal. — Offenbach-Album 6 potpourris operowych 

łenbacha, 1 tal. ! — Festgabe f. d. Jugend, około 3©O ulu- 
pieśni, fantazyi itd, eleganckie, razem 2 tal 1 — Schubert’s 

so berühmte 8© Lieder, z towarzysz, fortepianu, razem 2t sgr. — iVeber’s sämmt- 
liche Ciavier-Cómt ositionen w wielkiej 4-ce ?4 sgr.

IlSB Ponieważ jest zasadą mego handlu, od przeszło lat 80, aby 
.EL B WFMWMB • każde zlecenie wykonywać natychmiast akuratnie w Qäifc, no­
wych tylko bezbłędnych egzemplarzach, przeto proszę, aby zlecenia przesyłano tylko 
wprost do księgarni eksportowej)

•9« 1). Polack’a w llanihiirgii.
Miejsce handlu teraz: Wexstrasse 6.

Książki i muzykalia, są wszędzie zupełnie wolne od cła.
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eme.
Kolćj

oleśnicko - gnieźnieńska.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśnicko - gnieźnieńskiej, którym 

przydzielone zostały arkusze kwitowe oznaczone numerami 3. 7. 11. 17. 20. 
25. 29. 34. 36. 39. 43. 49. 50. 51. 52. 54. 55. 56. 57. 60. 65. 68. 69. 70.
71. 78. 79. 81. 82. 91. 92. 93. 95. 98. 103. 104. 111. 112. 113. 114.. 115.
116. 117. 123. 127. 133. 134. 135. 137. 142. 143. 144. 145. 150. 151.

172. 175. 176. 178. 185. 188. 195. 206. 211.
219. 220. 222. 225. 226. 227. 228. 229. 230.

252. 253. 254. 262. 263. 276. 278. 298, 
346. 366. 369. 376. 377. 378. 379.

Urbankiewicz
Wilhelmowski plac
poleca wielki wybór zagranicznych 
wych materyi z których 
ubiory kompletne 
paletoty jesienne i zimowe 
pokrycia na futra 
burki
różne marynarki 
surduty czarne i fraki 
spodnie
kamizelki 
jako też wszelkie

4,1 piętro
i krajo- 

[5911] 
od l5 tal. 
od ’5 tal. 
od 10 tal. 
od 15 ta,« 
od 8 tal. 
od 10 tal. 
od 4 tal. 
od 2 tal.

kuśnierskie stosun­

160.
217.

161.
218.

154 158. 159 019 913 91
235’ 238.’244. 245. 246. 249.
304. 308. 313. 318. 332. 335. 346. 366. 369. 376. 377. 378. 379. 381.
385. 386. 391. 392. 393. 394. 396. 399. 400. 416. 417. 420. 428. 429.
430. 431. 432. 433. 434. 438. 447. 448. 449. 471. 486 i 487, nie uiścili
się dotąd z rozpisanej publicznóm obwieszczeniem z dnia 25 lutego rb. na 
czas od 20 do 31 marca 1875 wpłaty X i ostatniój raty 10°/0 na [odpisane 
przez nich akcje zakładowe i to mimo ponownego wezwania osobnego.

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszóm raz jeszcze, aby resztujące 
wpłaty wraz z prowizjami zwłoki uskutecznili w owych miejscach przyjęcia, 
w których wpłata dawniejszych rat miała miejsce, najpóźnićj do 

10 stycznia przyszłego roku, 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się przeciw ociągającym wedle postano­
wienia § 7 statutów Towarzystwa. (6092)

Wrocław, 15 listopada 1875.
Rada Nadzorcza 

Tow. kolei oleśnicko - gnieźnieńskiej.

kowo tanio. Stare futra przerabia się i za­
mienia na nowe. Wielki wybór gotowych fu­
ter do podróży, paletotów i marynarek fu 
rem podszytych.

ANTY ii WARNIA CALL1ERA
(^¡rozsyła na żądanie fr. i bezpłatnie

arkusz

Angielskie

Cena
węgli górnoszlaskicli

na placach „Ula“ Garbary 
48, Półwlejska 5 i Sieroca 8 w 
sztukach ćwierć wagona czyli 55 
centnarów 20 tal., pół wagona 40 tal. 
cały wagon o 220 centnarów 79 tal. 
Kostkowe węgle nieco tanićj. Zwra­
camy uwagę, że węgle są twarde w 
najlepszym gatunku, posiadające naj­
większą siłę gorąca, przytóm miara 
rzetelna. Zamówienia na placach lub 
w biurze przy Ślósarskićj ul. Nr. 6. 
Wysyłamy także na inne dworce wprost 
z kopalni. (5661)

Zarząd ,,UIa.“

KATALOGU
odnoszących się dodzieł polskich i 

rzeczy polskich.

magle kręcone
najlepszój konstrukcyi, oszczędzające 
orasowania bielizny, są znowu na 
<przpdaż przy Zamkowój ulicy 83 u 
Wuelilke. (5950)
J Wildegans.

Prawdziwą chińską
herbatę czarną

funt po 1, l’/3 i 2 tal. jako i wyborowe

prószę czarne
funt po 221/2 sbr. poleca

Al. Dziegiecki
<23921 w Kościanie.

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-Oxygenu (Lachgas; do­
świadczenie co do 600 Narkosów), stuczne 
zęby, plombowani e złotem i kompoz. (5141 

Dentysta C. Ufallachow juu,
Poznań, Fryderykowska ulica Nr. 12.

Bernard Supper,
blicharz i fabrykant wyrobów wo- 

tkowych wWrocławiu (5413) 
poleca przewielebnemu Duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetel­
ną celną wagę, czystość i niesfałszowanie.

Sardines à l’huile, 
Helgol. humry

w puszkach, (6018) 
Astr, kawior, 
<erChester, szwajcarski, 
kol, i edamski,
3lbl. minogi, 
francuzkie i tureckie
śliwki,

polecają w pr. towarze jak najtaniéj

Bracia Andcrsch.

a Dery na łóżka do spa-
*]} nia, <lery dla koni, dery 

podróżne, dery na podłogi,
maty kokosowe, pokry­
cia na stoły, dywany 
itd. poleca jak najtaniej

S. Kantorowicz, |
,J(6024) Rynek 68.

Moje czarne 1 ko
loro we isiaterye

jedwabne i aksamitne, których cen- 
ność wszędzie chętnie bywa uznawaną 
przypominam i polecam.

Wzory franco. (5134)
Willi. Lingenbrink,

Viersen pod Crefeld.

Kilkadziesiąt 
tysięcy talarów

ma być wypożyczonych na dobra ry­
cerskie pod bardzo przystępnemi wa­
runkami przez (5933)

Bernarda Rawicza
Wielkie Garbary Nr 21.

««•••«•e«©e©©««©ce©« ••••••
© W skutek wielkich zakupów w najza- © 
Ö możniejszych f .brykach cygar Hambur- 
g ga, Bremy i Niemiec południowych mogę 
© szanownym moim Odbiorcom polecić 
O przepyszne i doskonale (5985)
1 cygara
® po zdumiewająco tanich cenach i pole- £ 
q cam: prawdziwe hawańskie TJnidat da- 9 
© wniej 50 tai. teraz 38 tal. za tysiąc,
• prawdziwe Cuba Castanon dawniej 45
2 tal. teraz 34 tal. p. tysiąc, prawdziwe 9 Crem de Cuba dawniej 40 tal teraz 29 9
• tal. p. tysiąc, prawdziwe Sumatra Sphinx • 
® dawniej 25 tal. teraz 20 tal. p. tysiąc;
© prawdziwe Felix Brünetta dawniej 2Ó 
© tal. teraz 16| tal. p. tysiąc, prawdziwe 
® Java Brasil dawniej 14 tal. teraz 10) • 2 tal. za tysiąc. Zlecenia zamiejscowe od e 9 500 sztuk począwszy franco.
® Franciszek Kreski.
S Bydgoszcz. ©
©«©«©••g •©••«•••••*•••••*

Szafy do pieniędzy
ogniotrwałe i bezpieczne od złodziei
wagi tfecymolne, 

ws&gi stołowe _
Sieczkarnie, prawdziwe angielskie Q 
osie patentowane, smaru- 
widio <lo wozów, osełki itp, 
itp, poleca w najlepszym towarze i 
jak najtaniój (1196)

M&urycy Tiicli,

handel żelaza!
Szeroka ulica No. 18b.

Handel
włosów
Ludwika Sorauer,
Poznań, Rynek 71 po-, 
lecą skład swój wszy-J 
stkich robót z wło­
sów po cenach fa­
brycznych. (5784’

oo<5^>ooooooo<>
BUTY 8

dla H

¡panów, dam i dzieci©
rosyjskie 2S

V>oot$9g
trzewiki 0

domowe i pilśniowe,j
jako tóż parasole własnćj 
fabryki w największym wyborze 

I po przystępnych cenach u

i A. Apoloni’a
Nowa ni. Nr. 70. [5368#

Poszukuję (5936)
liweranta mleka,
któryby się zobowiązał takowe dostawiać 
do mnie.

Kaucyą, jeżeli takowa potrzebna, stawię.
M. Lewicka.

Długa ulica Nr. 7.

Klosety
z wentylacyą i desinfekcyą poleca jako 
bardzo praktyczne , (6013)

S.J. Mendelsohn,

Za biały i niebieski

W. Sobecki
pod Ratuszem

poleca wyborne gatunki piwa jako to
100 but. Kobylepolskiego 9 Marek

Meidingera
patentowane

p:ece do pokoi,
piece salonowe

i regulatory
z lanego żelaza,
piece

do gotowania
do mniejszych pomieszkań 

jako też
przystawki do pieców
począwszy od 70 fen. aż do naj­
droższych, w wielkim wyborze 
ma w zapasie

S. J. Auerbach.

płacą najwyższe ceny (6126)

Ludwik Peiser synowie,
Poznań.

100
100
100
100
100
00

100
100
100

Bawarskiego 
Grodziskiego 
„Bock“
Tivoli
Królowi 'ckicgo

9
9

12
12
15

50 fen. 
50 fen.

Kulmbachskiego 18 
Erlangskiego 18 
Pilzneńskiego 24 
Porteru 30

1 o" n Hi , tn
fe

I p

| Rwie luli
ćwiartki losów pruskiej 153 ioteryi klasowej 
pierwszej lub drugiej klasy, kupuje za wysoką 
premią B. M. postlagernd Posen.

Balzam na odziębiiznę
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu 
zów z odzięblizny i do zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fl. po“ 5 sgr. w aptece dr. Jan­
kiewicza. (54.7)

Cygara
hawańskie w rozmaitych cenach.papiero­
sy Wellera, tyto» turecki poleca 
Fontowiez, Poznań, Bazar. [5084]

Handel owoców i wina 
Tanlier’» w Pardellerhof, poczt. Maran? 
poleca P. T. Publiczności swe tyrolskie 
wina i gwarantuje za ich czystość i nie­
sfałszowanie. Wiadro [56 litrów] do- ®

Dr. Pattison’a
wata przeciw podagrze
uśmierza natychmiast i leczy (5494)
podagrę i reuinatyzmy
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i ból zębów, podagrę w gło­
wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle 

: w grzbiecie i nudach (H.62551)
j W paczkach po t marce i pół paczkach 
,60 fen. u pani
I Amalii Wuttke Wodna ul. 8/9 w Poznaniu.

Chemika dr. Hauck’a ozonizo ----------------
wanv tran wątrobiany z dorszu w g brego czerwnoego wina stołowego [z gron 
12 im1/» sgr doświadczony wielokrotnie u J Epelvarnatsch] 8 fl. Butelki na próbę 
suchotników, ’w cierpieniach skrofulicznych g ¿42 litry) wraz z szkłem za przesłaniem 
itd jest w Poznaniu jedynie do nabycia ug 8 fl. (16 Marek). Obszerny cennik bez-

1

I
CUKIERKI
DETHANA

Epilepsie (Fallsucht), 
Hrämpl’e.

Anweisung, diese schreckliche Krank­
heit durch ein seit 14 Jahren bewährt, 
nicht medicin. Universalgesundheitsmittel 
in kurzer Zeit radical zu heilen. Herausg. 
v. Dr. philos Quante, Fabrikbe­
sitzer zu Warendorf in Westfa­
len, podającą zarazem liczne autenty­
czne świadectwa wielu szczęśliwie 

uzdrowionych z wszystkich 5 części świa­
ta, rozsyła wydawca na bezpośrednie 
fran. żądanie bezpłatnie franco. (6047

Substancya d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ogranicz ;nia zwykłego ży­
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanéj lub 
nie zupełnie wyleczonéj łat wiele cią- 
gnącćj się sifilis w stadyum drugićm 
lub trzeciém, (zastarzałe upływy, wrzo­
dy syfilityczne, brodawki, chrosteczki, 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne) 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach uprasza 
się o wiadomości co do czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym czasie sym- 
tomatów. (4642)

Przesyłkę uskutecznia— i za zali­
czką dyskretnie.

E. Giebel,
Berlin, Breitestrasse 12.

EAUGAULOISE
Na Glicerynie i na Arnice 

Nadaje naturalny kolor siwym włosom
na głowie i na brodzie (41) , 

Skład główny w Paryżu, 4 ruede Provence
w Poznaniu w magazynieR.Barcikowskiego.|

Dowypełniania dziurawych zębów 
nie ma skuteczniejszego środka jak 
masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 
we Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 
2, którą każda osoba, sama i bez wszel­
kiego bólu dziurawy ząb wypełnić może, 
przez co tak resztki zębów jako też i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb od dalszego pruchnienia i bólu się 
zabezpiecza. [188]

Anatherinowa pasta do zębów. 
Dr. J. G. Poppa ck. nadwornego

dentysty we Wiedniu miasto, Bogner­
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od psucia 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. Poppa ck. dentysty na­

dwornego we Wiedniu usuwa trętwienie 
i ból zębów, nie dozwala tworzenia się 
osady na zębach i usuwa nie przyjemny 
odór z ust. Można ją przeto śmiało 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środek 
czyszczący usta i zęby jak i noszącym 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.

Dr. J. G. Poppa wegetabiliczny 
proszek do zębów.

Czyści zęby do tego stopnia, iż przez 
codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu u p. S. Ale­
xander (H. Kirsten) Sw. Marcin 11.

Skład główny w Berlinie u pp. I. 
F. Schnarzlosę synów, Mark- 
grafenstr. 30.

(4812)

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W. Łebiński w Poznaniu)
wykonuje

»jo±©słS5xi_AG, tanio i
od najzwyklejszych do naj ozdobniej szych!
W wszelkie druki -w

kościelne, polityczne, uczane, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, lekarskie, urzędowe, hotelowe, dla 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Zakład leczniczy naturalny i wodny Stuer
nad jeziorem Plauen w Meklemburgii.

Otworzony także zimą. Staranne pielęgnowanie i traktowanie każdego 
pojedynczego pacyenta. Nader zabezpieczone położenie. Szeroko rozciągające 
się, dobrze utrzymywane promenady. Do zabawy zimą służy fortepian, 
bilard, biblioteka, 14 rozmaitych dzienników i żurnali itd. Ceny mierne. 
Prospekty bezpłatnie. (5919)

Cm. Hartley, dyrygent zakładu.

Fortepiany 1 pianina 1
z strunami na krzyż, z żelaznemi ramami, z fabryki premiowanój Ernesta 
Rosenhranz w Dreźnie, jako tćż pianina o prostych strunach poleca 
pod gwarancyą po tanich cenach (6050)

A. DrOSte, fabrykant fortepianów,
W. Garbary 18, naprzeciw arsenału.

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram

>M. Nowickiego & Griinaslla«
Poznań Jezuicka ul. Wr. 5.

paleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy da obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płatnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarza żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. [5757]

Iicjaruia żelaza
zakladbudowy machin i kotłów parowych

F. Eberhardtfa w Bydgoszczy
poleca jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła. 
dy gorzeinicze wedle najnowszych systemów Henzego i Hollefreunda — tartaki i młyny 
kotły parowe z rurami, rezerwoary, transmisye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów, 
z lanego żelaza w uznanej za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i tranko na usługi. ("5671)155

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Cautaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskicą 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze; 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
p. Franzos. (241

EAU DE MELISIE DE CARMES
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikierr 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnćj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyor, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boy ei 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznanir 
w antece dr. Mankiewicza i Barciko 
w s k i e g o. (40)
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CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu ©ardTa, zawrzotUwacenln w nstaeh, cnchnąccmn oddeehowłl 
/rytacyl w gardle I gęLie przez palenie tytunłu, zapobiegają dzlalanln merkuryiuzn. Lekarze zalecają szczególniejl 
kazi.odzlejom, mówcom, profesorom 1 óplewakuni, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-[ 
ryżu waptecep.Hethan,FaubourgSt.Denis, 90; wPoznanlnw aptece dra Mankiewicza i Barcikowskiego; w Krakowie waptese p.| 
Trauczyńskiego, i we Lwowie w aptece p. Mikolasck i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36) I

o<ooooo:oQoooa

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
, PRECZ ZE SIWIZNĄ!

MELANOGENE
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARTŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny

flarcmusj bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel- 
HB9B kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. Barcikow­
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Łinnemana 1 u wszystkich głównych fryzyerńw i perfumystńw. 

XXXXXXXXXXXX
VERITABLE BENEDICTINE:.

LECZENIE CUOROB PIERSIOWYCH
w wszelkim stopniu suchot gąrdlanych 
piersi A gardła _przez_użycie :

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTWA FECAMP we FRANCYI

Wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra-| 
wieniu i obudzający apetyt 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa. 

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się] 
na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głó-I 
wnie dyrygującego (43)

Skład w Fćcamp we Francyi. Agencya główna u]

ogólności wszelkich słabości
¡rsi i gardła przez użycie: ¿42)

SILPHIUM CYRENAICUM
wypróbowane przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w gra­
nulkach i w proszku. W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffós, 2 rue Drouot, w 
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza i w składzie materyałów aptecznych pana 
Barcikowskiego.
—i '-"I"1............... ...................................................................................... ........................

niepamiętnych czasówOd niepamiętnych czasów będąc środkiem uniwersalnym kra­
jowców Peruwii i Boliwii, stała się niezrównana siła 
lecząca i pożywna rośliny Coca znaną bliżćj w Eu­
ropie dopiero przez badaczów Ameryki południowej, jak Alek. 
Humboldt, Bonpiand i innych, którzy ją tćż w całej jćj 
wartości ocenieli, a jako rezultat ich badań okazał się ważny ten 
dla medycyny fakt, żc'poniiędzy krajowcami żują- 
eymi Cocę, nieznaną jest astma i taberkule. 
Peruwiański uczony i lekarz dr. José Alvarez w Limie był 
jednym z pierwszych, co używali Coci jako środka leczniczego w 
swćj rozległej prakt. lek. Preparaty Coca dr. Alvarez’a, 

które p. Kysz, Branut, właściciel apteki p. orłem w Pader­
bornie z świeżych liści (liście te dla zachowania skutecznych ich lekarskich części 
składowych konserwują się wedle osobnej metody w miejscu, zkąd się sprowadzają) wedle 
recept oryginalnych w towarze prawdziwym i niesfałszowanym, są wynikiem długoletnich 
studyi tego lekarza, który za ich pomocą doszedł do zdumiewających rezulta­
tów we wszystkich chorobach gardła, płuc, w wstrzymanyck 
funkcyaeh nerwów i ciejrpienlach żołądka.

Pigułki Nr. I. stosowne szczególnie przeciw cierpieniu organów res- 
piraeyjnyeh, pigułki Nr. II. usuwają cierpienia organów trawie- 
"ia, pigułhi Nr. 111. zą niezawodnćm lekarstwem przy wszystkich anomaliach 
nerwów i Słabościach, pigułki IV. używają się skutecznie w hemorai- 
dach, silnych cierpieniach żołądka itd. Przeciw migrenie stosowny 
wyborny spirytus Coea a jako wzmacniający żołądek polecenia godny 
Coca likier. Cena Coca pigułek pr. pudełko 3 marki, cena Coca spirytusu i Coca 
likieru butelka 3 marki wraz z przepisem użycia. Składy tych preparatów w większej 
liczbie aptek w Poznaniu u pana A. Pfuhl, Czerwona Apteka narożnik Szerokiój 
ulicy i Bynku Starego.

. .F®-. Uważać należy na to, że na etykiecie każdego pudełka lub butelki znajduje się
pieczątka Adler-Apotheke Brandfa w Paderbornie, by być pewnym, że się dogtaje prawdzi­
wych preparatów Alvarez’a, (3850)

COCA



i Zebranie rolnicze ¿o panQW liczących
fe powiatu śremskiego odbędzie się * , -,
I w czwartek 9 grudnia ludnOSC.
£ w zwykłćm miejscu posiedzeń. Powtórnie zwracamy niniejszćm na

Porządek dzienny: to uwagę, iż: . .
{X®** ij sf zl s

} 2. Kwestya założenia mleczarni •»<" IIS1OJI<1<1<1 1 • M. 
fc w Śremie, ref. p. Pajzderski. przełożonemu rodziny wręczone
k (6160) Zarząd. , x }>yć muszą;7 J 2) listy te spisu ludności liczący w

południe
1 grudnia r. 1).

osobiście odebrać winien;
4) oficerowie, urzędnicy woj- 

_ __ _ skowi i żołnierze, mieszkający

w czasie trzech rozDiorówi
J. I. Kraszewskiego 1 liczących spisani być muszą;,

wyszedł [6169 4) nowe budowle, nie mające
--------- -------  1 jeszcze numeru, zechce właściwyDODATEK

wyjaśniający szczegół co do familii'
Dziewanowskich. |

Dodatek ten posiadaczom dzieła wydaje;
gratis Księgarnia Żupańskiego.•

W listopadzie br. wyjdzie:
Książeczka do nabożeństwa
dla młodzieży z licznemi obrazkami, ułożona 

przez J. Chociszewskiego.
Dziełko to zawiera przeszło 300 Str. I 

60 obrazków, a mianowicie jest Msza 
św. objaśniona stósownemi drzeworytami. Mo­
dlitwy są krótkie i zastosowane do pojęcia 
dzieci, np. Modlitwa za rodziców, o postępy 
w naukach, o łaskę unikauia kłamstwa, za 
Kościół św., za Ojca św., za Arcypasterza 
archidyecezyi, za Pasterza swej parabi, za 
Ojczyznę itd. Na szczególną uwagę zasługują 
krótkie żywoty i modlitwy do św. Patronów 
młodzieży i naszego narodu. Są tam np. ży­
woty św. Józefa, św. Wita, św. Kazimierza, 
św. Stan sława Kostki, św. Aloizego, św. Fran­
ciszka Salezyusza, śś. Cyryla i Metodego, sw. 
Wojciecha, św. -Stanisława, św. Anny, św 
Agnieszki, św. Katarzyny, św. Barbary, bł. 
Salomei, bł. Bronisławy itd. Książeczka ta, 
przejrzana przez kapłana, zapewne ceszyć się 
bedzie poparciem rodziców, duchowieństwa i 
nauczycieli, przez co przyjdzie się w pomoc 
nękanemu od przeciwieństw wydawcy.

Cena za egz. 5 sgr., z oprawą 7 sgr., ze 
złotym brzegiem 15 sgr., za co się franko 
Dosyła. Za talara 6 oprawnych, za 2 tal. 13 
egz., za 3 tal. 20 egz., za 4 tal. 27 egz. a za 
5 tal 34 egz. Ze złotym brzegiem za 2 tal. 
5 egz., za 4 tal. 11 egz., za 5 tal. 14 egz. 
Jestto zapewne prawdopodobnie najtańsza 
nolska książtczka do nabożeństwa, mianowi­
cie, że pod względem ukła u i języka prze­
wyższa niewątpliwie szlązkie wydania, które 
niestety ! licznie u nas rozszerzone każą ję­
zyk i uczucie religijne młodego pokolenia. 
Sprzedającym z drugiej ręki rabat. Zamó­
wienia pod adresem: |_5b2JJ

Księgarnia
J. Chociszewskiego, Poznam

Róg Bntelskiej i Ślusarskiej ulicy?Mr. b.

spisujący, w którego okręgu tako­
we się znajdują, także spisać. 

Poznań, 26 listopada 1875.
Komisya licząca.

Po angielsku.
Nauki języka angielskiego, konwersacji, wy­

mowy itd. itd. udziela Mr«. toiilinau 
z Anglii. Młyńska ulica 38. II. p. na prawo.
Ula początkujących nadzwyczaj łatwa metoda.

Najwyboraiejsze polecenia. __
KomicziininaSSt“,™,“,"

Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi (6149) 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku.

Najlepsze górnoszląskie
węgle w kawałkach

centn. po 1 M. 25 fen. 
beczka po 3 M. 80 fen. 
szefel po „ — 95 fen.

C. Sametzkiego
Młyńska ulica 4.

Pierniki
toruńskie Gustawa Weesego, berlińskie i norymbergskie poleca| (5379)

S. SOBESKI.
Losy do

XI holoAskiéj 
loteryi budowy tumu

A Praktyczne i tanie po- Q 
M darki gwiazdkowe. O

kaftanik pluszowy za ls/3 tal.
W szt. dobrego płótna Creas za 5J/2 tal.

i/» szt. szyrtyngu na koszule za W
A\ 21/« tal.

biała kołdra za 1 tal. 
fartuch w praniu nie puszczający UJ

za 5 sgr. A\
piękna spódnica za 1 tal. JA
dobra spódnica flanelowa za 1 tal. »yr 
franc. haftowana koszula wierzchnia

za 1 tal. [6174] W
koszule dla panów i dam po 15 — * 
majtki dla panów i dam po 15 
kaftaniki negliżowe dla dam po 15 
suknie z dobrej materyi na plaidy

W po l6/6 tal.
. Cif materye na pościel w praniu me

puszczające po 2*/i sgr. /X
i;a tuzina chustek do nosa za _22]/s sr. 
za rzetelny towar gwarantuję i po- 
leeam powyższe artykuły aż donaj 
piękniejszych gatunków.

Salomon Bech, «
Rynek 89.

Wie
do zniszczenia’.!

Ameryka usfeie
ochraniacze sukien
do ochrony przeciw kurzawie i nieczy­
stościom. Do nabycia w składzie 
fabrycznym towarów gu­
mowych w Hotel de Home.

Łyżwy! Łyżwy!
dla dam i panów poleca w wielkim 
wyborze po tanich cenach Magazyn 
dla sprzętów domowych i kuchennych

D. Zadek,
(6178) Wroniecka ulica 92.

ECiini z Jamaiki, 
arak mandaryn., 
arak <Se Goa, 
arak de Batavia, 
koniak,
polecają en gros et en détail w naj­
lepszym towarze jak najtaniej (6049)

Bracia ladersch
Polecam (6190)

bilard
mój, półtora złotego na godzinę.

Zimniewicz,
Wrocławska ulica 60.

której ciągnienie d. 13 stycznia 1876 się rozpocznie,
u mnie

rozebrane zostały,
dla czego nadchodzących zleceń wykonywać już nie mogę.

OOC........................... 0
¡0 Wielka wyprzedaż q

GtJgU IIUUDllUUZiąuyuu zicrai n j nuuj nat juł mug? a Z\
Natomiast są na usługi losy kolońskićj loteryi Flora, kti- oQwiaZuKOWa*o

rój ciągnienie odbędzie w każdym razie dnia 27 grudnia rb., gO 0DO 3 Marki. Za Mr. 60 daje 22 losy a niesprzedane odbieram, jeżeliL. z powodu zaniechania sprzedaży a 
Stm “ 2 4 grudnia rb. najpófej w moich b6dą rekach. (6175) | O «JW«. •.■ff-KJ.Jj» ¡? U

J" . r ' | ' 10 prawdziwych towarów olfeiiido- Q
Wygrane i przy tej loteryi wypłacają się wedle planu gOtOWKą.!0 O
Kolonia, 24 listopada 1875. , .. 0 cenie zakupua. '' (6182)
Jedyny a^ent generalny: B. J. PaSSault W Kolonii.1* ^wuocześu.e polecam mój skład

— !o‘

Antykwarnia w.

E. Calliera w Poznaniu
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

lierlm O^SOBIA
i wszystkich odmian jego w ogóle, a w szcze­
góle do rodzin:
Bakłowscy — Bohłowscy — Brochoccy — 
Bukowscy — Buszkowscy — Cieplińscy — 
Dobieccy — Koło — Kołomyjscy - Ko­
narscy — Konradzcy — Koziobrcdzoy — 
Krzywoszewscy — Kunowscy — Lasowscy — 
Lazańscy (Laszańscy) — Rusowieg — Ru- 
8eccy — Sczanieccy — Twerbusowie — 
Tworkowscy — Ty rawscy — o ile się one 
pieczętują Ossorią lub jej odmianami.

Bardzo pożądane są odnośne dokumenta, 
pieczątki i rysunkijo ile możności kolorowane.

Szwe<lzhlelsmaroxvi<lło 
<lo butów,

w dzbaneczkach po 21/« i 3 sgr. jako też 
w blaszanych paszkach od 5 sgr. do 1 tal. 
poleca (6184)

Caldarola.
Czarna elegancka

JEDWABNA SUKNIA
za 1 tal.

Skład
fabryki cygar i tytuniu

anna. w
wł. Bernard Mendelssohn

Poznań, Fryderykowska ul. 25
poleca nowe żniwa

import, hawańskich i prawdz. Manilla

;o
'o
o
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1
aliawek

0 »sortowany przez nowości jak najobficiej. 0 
X Waclilai-sze franc. biżnterye, a 
Q piawdziwe eygarówki a piany v> 

morskiej i hursztyiion e, to- 0[ 
wary skórzane i potrzeby a[ 
podróżne, prawdz. angielskie «Be- vi 
ry podróżne, frauc. i ros. boots Q

|0 igŁ- parasole, laski, O
o ™
V
§ kapelusze

eneeo no nadzwyczaj ta-

ANTYKWARNIA

E. Calliera
w Poznaniu, Wilhelm, ulica 18

n aby w a i zamienia
książki, ryciny, mapy,' monety 
i medale odnoszące się do rzeczy

polskich«
Tndzież podejmuje się 

dostarczania poszukiwanych książek 
i rycin, map, monet i medali

(P®tew9
jako tćż sprzedaży powierzonych 

jćj do pozbycia dzieł i t. d.

K

Zapytania przyjmuje sub A. 50 eks- 
ansów Rle dycya anonsów 

olonia.
tudolfa Moss 

(6173

I

Petroelowe

niachinydo gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie

360 marek jako

w cenie od 33—130 marek 
jako szczególnie cenne. (6175)

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do
legionów polskich

i generała
Henryka Dąbrowskiego,

Dr. Meidinger’a piece regu­
latory,

przystawki do pieców, 
słupki do sprzętów do pieca, 
wagi familijne,
wagi stołowe,
aparaty do gotowania petro-

leowe (6179)
poleca po tanich cenach

0. Zadek,
Wroniecka ul. 92

Ogłoszenie.
Cesarsk«-R#syjskaIzbaSkarbowa

w Kaliszu. ,
Podaje do wiadomości publicznćj, iż w dniu 22 grudnia 1875/6 roku.

3 stycznia
odbędzie się o godzinie 12 z rana w Presidium tejże izby głośna in plus 
licytacya na sprzedaż '

z obrębów leśnictwa rządowego Klonowa składającego się z 11 r.
1875 oszacowanych na Rs. 4509 kop. 261/, ł drzewa z ^boJ 
rządowego Wielu« składającego się z 8 cięc roku 
na Rs 3111 kop. 99 oraz z 7 cięć dodatkowych z roku 1873, 1874 i 1875

SPid3.-n7anSzlagow,ch. do «j
winien złożyć vadium wyrównywające Vio części sumy anszłagowśj. Szcze- 
trńłowe warunki licytacyi mogą być przejrzane codziennie z wyjątkiem świąt 
f W Jowjćh W biorae CeaSko'-Sosyjstiij Izby Skarbo.ij w Katezu.

Kalisz, dnia 11 listopada 1875 roku.
23 

Od 1 kwietnia 1876 ma być wy­
dzierżawiony z wolnćj ręki młyn 
amerykański (6197)

Wesoła
należący do majętności Siemianice 
w powiecie ostrzeszowskim.

Młyn położony nad Prosną może 
rocznie przerobić 20,000 szefl. zboża, 
magazyny 4ro piętrowe tak obszerne, 
że przy młynie można prowadzić han­
del zbożowy.

Należą do młyna:
2) folwark 100 mórg doskonałej ziemi 

i łąk, z kompletnemi budynkami fol- 
warcznemi;

2) dom mieszkalny bardzo duży i e- 
legancki, dom dla robotników mły­
narskich ;

3) karczma ze stajnią.
Odległość od żwirówki ćwierć mili,

od stacyi kolei żelaznćj pół mili.
Bliższych szczegółów udzieli biuro 

rzecznika Dr. Sasafar kie wieża 
w Kępnie.

Pana Bronisława 
Sieredzkiego, nauczy­
ciela z Poi. OIędfi*ów 
pod Koźminem, upra­
szam o zgłoszeniesię w 
własnym interesie.

ILigęziński 
(6192) Koźmin,

^fóre przez czas nie- 
jaki na ustroniu żyć 

pragną,znajdądyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr. 
TschoertneFa Wrocław, Sadowastr. 24

(5344)
ae une (6185)

O- fasonu jesienego po nadzwyczaj ta- A 
nich cenach. v

® S. Neumann 2
Y Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord. -

Bonne
Suisse pour !e Royaume de Pologne. — 
S’adresser à Mer. HbzTowski, Posen, 
Wiedeńska ulica Nr. 5. (6185)

ï*oszukiiie sie

♦ ♦ owo ♦ woy

Opilstwo ==
leczę pewno i gruntownie bez wiedzy 
lub z wiedzą pijącego, tak że opilstwo 
staje się mu obrzydłem. (6180)

Przeszło 1000 uzdrowionych.
!•'. Grosie, w Ahaus, Westf. Prusy. 
Zlecenia przyjmuje ekspedycya Dziennika.

Polki, znającej dokładnie język 
niemiecki, zaraz lub od Now. 
Roku. Bliższych szczegółów dowie­
dzieć się można u Wnej Scza- 
nieckiej, Boguszyn pod 
Xiążem. (6191)

~Panom sprzedającym z drugiej ręki zwracam uwagę na to, że 
W tutejszym moim składzie wszystkie znajdujące się 
tam gatunki cygai’, tytoni, cygaret, Jean ouris 
i cygar szwajcarskich sprzedają się pg CBIIBCh
fabrycznych. (em)

“P«7llłi J- neumann
fii V^łiin.£ł< Fryderykowska ul. 25.i

Naszych wprost sprowadzonych prawdziwych
î m portowanycłi hawańskich

¿niwa 1875 r. w wybornym gatunku nadeszła pierwsza przesyłka, którą 
polecamy jak najtaniój. (6183)
Wilk. Ed. «faiissen <fc Co. nast.

Wilhelmowski plac 10.

Towary stalowe z Solingen J. A. Henckels
jako tćż

sprzęty tloBiowe i kueheune
— - ii w rtr/xT A "NTi tym podobne poleca po 

jak najtańszych cenach G. PREISS Wrocławska ulicą Nr. 2
noże do rozbierania pieczeni, stołowe,|deserowe, 
szczyzoryki, noże ogrodowe, do polowania, do 
szampana, kuchenne, do siekania mięsa i ta­
saki itd. Korkociągi, klosze, orzecholupy, ra- 
piery, florety, przyłbice, piłki do wyrzynania, 
przyrządy do rysunków, ostrogi, pudełka do 
narzędzi, miary, brzytwy, i rzemienie do ostrze­
nia , portmonetki, cygarniczki, nożyczki ka­
żdego rodzaju i wielkości każdej, puzderka do 
nożyczek i szruby do szycia. Saltera wagi 
familijne.

Eleganckie stołowe i wiszące lampy, lampy ku­
chenne,. ręczne i ścienne, żelazka, moździerze, 
świeczniki, żelazka ogrzewające się węglami, 
pudla do węgli, przystawki do pieców, sprzęty 
do pieców. Ogniska petroleowe i naczynia, 
machiny do kawy i herbaty, tace, cukierniczki 
młynki do kawy, koszyczki do noży i do pie­
niędzy, wazy, łyżki stołowe i do herbaty, ma­
chiny nowośrebne do siekania mięsa i nadzie- 

kiszek, machiny do krajania cukru i
chłeba. / (6186)

Patentowane szenbowe łyżwy dla panów » dam w najwięfc- azym wyborze. Chieurgiezne, weterynarafele i owczarskie 
narzędzia jako też torebki z bandażami.
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! Pieniądze! 
¡Pieniądze!

w każdej wysokości na zasta­
wy każdego rodzaju. (6194)

LOMBARD

J ózefa Warszawskiego
Podgórna ul 14--_____

Akademik, sted. teol. et. phil., który
przed pół rokiem złożył egzamin dojrzałości, 
życzy sobie przyjąć miejsce (6140)

nauczyciela
domowego w jakiejkolwiek prowincyi. 

Oferty uprasza się Breslau W. F.
Kreuzkirche 1O.

Ucznia
dla cukierni poszukuje (6176)

R. Weagebauer-

OSOBA,
która już przez kilka lat zajmowała się wy­
chowaniem dzieci, poszukuje od ftonego 
Roku odpowiedniego miejsca lub do wyrę­
czenia pani w domu. Adres X. X. 10 O 
postl gernd Poznań. (6189)

Młoda osoba.
Polka, biegła w języku niemieckim, 
która na żądanie może uczyć począ­
tków języka francuzkiego, poszukuje 
od 1 stycznia miejsca jako bona. 
0 łaskawe oferty uprasza pod adresem 
Z. P. 375 poste restante Gnie­
zno.

soo
Uwieście tłustych

owiec
ma Bom. Mikuszewo 
pod Miłosławiem na 
sprzedaż. / (eisaj

Młodzieniec .
chcący się wyuczyć sztuki k«lekarskiej, 
znajdzie odpowiednie miejsce w hotelu I., 
które wskaże p. Serwatkiewicz w Po­
znaniu, w Bazarze. (6171)
¿¿Kilku (6169)

robotników
posiadających dobre świadectwa znajdzie stałe 

korzystne zatrudnienie we fabryce sprytu
Fi Potworowski i Sp.

a na
W skutek ustawicznćj pracy zimą 1869/1870 roku mianowicie wieczo­

rem porobiło mi się nagle w styczniu tyle czarnych przed obu oczami plam, 
że nie zadługo pracy już poznać i w ogolę jasnego światła znieść me mo­
głem 1’rzez trzy miesiące wcale nie mógłem pracować. 
Krewna która przez użycie toaletowój wody na oczy Stroiń­
skiego przy pomocy Bożćj zaciiowała oczy swoje od 
zaniewidzenia doradziła mnie to lekarstwo. Po czterotygodniowym jćj 
użyciu spostrzegłem ubycie plam a w miesiącu czerwca mogłem 
X™ pracować. Z »lasnego doświadczeń!» polecam waz,stk.m 
toaletową wodę na oczy Stroińskiego.*) (6193)H23516

Berlin Prof* '• Haustem.

*) Prawdziwa do nabycia w aptece Zum goldenen Storcli 
w Wrocławiu Mathiasstrasse Nr. 88, w Przez W
Paulmann Wodna ul. 4, w Wrześni przez H. Miillera.

— __ _ W TGAUAalril

Dominium ^SleSęgOW© 
pod Kościanem ma sześć 
dziesiąt sztuk tłustych

skopów,
sześć k!,rów
i czternaście^ sztuk młodo­
cianego poprawnego bydła 

, na sprzedaż. (6158)

Ekonom
kawaler, nie wojskowy, władający obu ję­
zykami krajowemi i bardzo dobrze polecony 
poszekuje miejsca zaraz. Adres poda 
Wny Sielawski, św. Wojciech 37 Poznań.

Biuro „Providentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedaży dóbr itd. oraz w obsa­
dzaniu i otrzymywaniu miejsc 
każdej branży. Dla dających
miejsce informacya bezpłatnie. (6019)

05

Teatr polski w oitote Potockioio
W POZNANIU.

W niedzielę dnia 28 listopada rb.
po raz drugi:

Dwie sieroty
dramat ¡w 5 aktach, a 8 odsłonach 

z francuzkiego pp. D’Ennery i Carnou, 
przekład M. Chrzanowskiego.

yyocsBiytclŁ o goclzsŁtiie
B.TATĄWjiBggAWiig
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